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N ł prowinoyi, z przesyłką pocztową 
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Do Włoch, PraneiL  Angli-, Belgii, 
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Lwowie w BiurzeFajedyoezy n u t r  kMztuje 8  ot., z przesyłką -------- .. „ . . , „ -
dzfeuelkiw A. Olezewskleoe ul. Kilińskiego 2 I Plonu, ul. Uarola Ludwika 9, do nabyola po 8 ot,

P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  się  ty lk o  ze za ły  m iesiąc .
List* s pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę 1 ogłoszenia (mseraty) uprasza się nad 
syłaó franco Jo Administracyi Nowej Reformy w traiowie. — Listy reklamacyjne nieopieczf 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
J łękop isów  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw ra c a .

A d re i  B e d a k e y l  I A d u i in ie t ru o y i : 1 'I ic a  Iw . J a n a  X r. 18. 
T u l u i o s  * r. 41.

P r c n a a e r a t f  p r i )  j m  « j ą :
•w m ie js c o w ą : Admiuistracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; a i e j s c * .  
w*j : AJminiHaacya A owej Reformy. — Magazyn nowości P, A. Grigara i Główna traflks 

Kynku — Agoncya J. Hopeasa i A. Salomonowej. Plac Marysiki, 2. — Handel 8t. Kar- 
. lińskiego w Suaienaicacn

j 8 p r e n u m e r a t ą  1 r e n l a  przyjmują Biura dzienników: We Lwo*
a,Lj l7 w, Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W m o w ie  józef Pisz. — W P n e a a y *  
eier ftauL ' tT ?  J a ro s ła w  In  Krzyżanowski. -  W W ie d n iu  pp. Haaser.it ii A Vo- 
A Onoiii. d S am ur811’ Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu). — 

• ’ r.‘ w0Ble (także w Berlinie^Hamburgu, lioŁajiium i Norymberdze). -■ Hermann
[utnelle de Pu

o.Ai . r . .’ "• (także w Heriime, namourgu Mor aehinm l Norymberdz
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Schalek, J. Da-neberg. -  W Paryio S^iet.
O 2 ł o s z » n i .  b lieiu  k - L o r e t t e  directeur, Hue Oaumartin, 61. 
itiem inetiti (lnseraty) przyjmuje Administraeya za opłatą od miejsca wiersz iroenen pi-
30 cent w 0d 10 iet-< ta ksidy T ^ .Pny J*° 6 «mt ~  Kad« _łw ne ps
oUcane oj Zo T j *  kaidy ra4 “  fi? 1£T°‘- od wiersza. -  M m rj p a -
ogłoszenia rto 1 .W1?r,la- — Załąeunlkl do S„v~j Reformy (prospekty cyrkularze,
dia nu n«ow*ńh nr J6 oew?1 *łr. od 10w egzem, dn. zamiejs wwyoh, a 50 et. r i 100 egu .
.a miejscowych prenumerat. N aleiyW ć uprana się n a p r a d d  naderiió prseVaze» pocztowym

Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu upraszamy 

o wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w n a g łó w k u , obok 
tytułu dziennika

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjjftuje t y tk o  Administracja „Nowej 
Reformy" w Krakowie i agencye, wymie­
nione w nagłówku dziennika.

Od Redakcyi.

W przyszłym kwartale rozpoczniemy 
w JI feletonie druk sensacyjnej powieści 
H a m l i n a - G a r l a n d a ,  osnutej na tle 
stosunków społecznych w Stanach Zjedno­
czonych, p. t :

Trzecia Izba.

K r a k ó w ,  27 marca.
Pomimo secesyi Stojałowszczyków i socjali­

stów, btjdzie K o ł o  p o l s k i e  w zbierającym 
się dzisiaj parlamencie anstryackim, obok kluba 
młodoczeskiego, stronnictwem najsilniejszem, je 
śli przypuścimy, że większość Konserwatywna 
poselstwa naszego ułatwi posłom ludowym 1 
miejskim, przez zmianę statutu, wstąpienie do 
jednej z nimi organizacyi klubowej. W jakikol­
wiek więc sposób ułoży się konstelacya parla­
mentarna, to zawsze pewnym być można, że 
Koło polskie odegrać może w Wiedniu rolę bar­
dzo ważną, w wielu razach decydującą.

Nie po raz pierwszy rola ta dostaje się posel­
stwu naszemu; trzymało ono już nieraz losy 
przedłożeć rządowych w swych rękach, miało 
rozstrzygający głos w sprawach poiityki we­
wnętrzną/ i gonpodarki państwowej. Czy krcji 
zyskał oo na tem ? W pierwszym rzędzie zy­
skało państwo, rząd centralny, — krajowi do­
stawało się to, co po zaspokojeniu żądań pań­
stwa i rządu pozostało Było to zawsze tak ma­
ło, w stosunku do naszych pot.zeb, że na po-l 
dziale tym wychodziliśmy fatalnie. Od lat 20 
mniej więcej, nie otrzymaliśmy nic w zakrcdie 
autonomii krajowej, nie uczyniono ani kroku 
naprzód w dziele wyrugowania języka niemiec­
kiego z urzędów i szkoły. To, cô  rząd  ̂ zrobił 
dla nas na polu podniesienia oświaty, jest po 
prostu urągowiskiem z jego wobec nas obowiąz­
ków, — ro zaś, co ma uchodzić za popieranie 
naszego przemysłu, handlu i rolnictwa, nie stoi 
w żadnym stosunku do naszej siły podatkowej, 
do tego wreszcie, co dano innym krajom au- 
stryackiai, a zwłaszcza Austryi Niższej i stolicy 
państwa.

Język niemiecki nie tylko nie ustąpił z pla­
cówek, na których pozostawiono go niby przez 
zapomnienie: w urzędach pocztowych, kam eral­
nych itd., ale otworzono mu nowe poawoje do 
zarządu kolei państwowych. Szkoła niemiecka 
we Lwowie rozwija się, jak  za . ąjlepszych cza­
sów wszechwładztwa centralistów, ministerstwo 
wojny zakłada sobie szkoły niemieckie w kra­
ju, który nie może otrzymać funduszów na do­
stateczną liezbę szkół średnich a na kresach 
własnych buduje i utrzymuje szkoły tylko dzięki

ofiarności publicznej. Czyż to nie ironia, n :e lek­
ceważenie kraju w zamian za te usługi i ofiary 
dla rządu i państwa, jakie narzuca nam z wszel­
ką gotowością nasze poselstwo w W iedniu?

Nawet dla rolnictwa, które tak silną licze­
bnie ma w Kole polskieio reprezentacyę, zro­
biono tak mało, że niknie to wobec danych 
nam z najpoważniejszej strony przyrzeczeń, to 
nie w powodzi istotnych potrzeb. Rolnictwo, na 
którem opiera się dobrobyt kraju, powiedzmy 
to sobie otwarcie, upada z każdym rokiem. Ni­
szczeją gospodarstwa dworskie, głodem przy­
miera lud wiejski; coraz większe obszary zieaii 
polskiej przechodzą w ręce spekulantów kapita­
listycznych Lud ucieka za moiZr-, szlachta 
zwiększa szeregi proletaryatu miejskiego, szu 
kając po miastach warunków egzysteneyi l e  
tak okrzyczane, energiczne rządy dzisiejszego 
prezydenta gabinetu, zostawiły kiaj  nasz w 
nędzy niesłychanej, przytłumiły rzetelny wymiar 
praw konstytucyjnych, wywołały reakcję, do­
tykającą dzisiaj nietylko tych, przeciw którym 
zwracać się powinno niezadowolenie mas, lecz 
i tę szczerze dla sprawy krajowej i narodowej 
życzliwa część obywatelstwa, która krzywdy te 
odczuwa boleje nad niemi i żąda ich usu­
nięcia. , .

C z y  K o ł o  p o l f k i e  z r o z u m i e  c a ł y  
o g r o m  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  jak i o d z i e  
d z i c z ą  * l a t  d a w n y c h ?  Czy zdobędzie się 
na politykę czynu, czy w należytem zrozumieniu 
sytuacyi i potrzeb kraju, zacznie liczyć się 
z duchem czasu ? To dzisiaj jest kwestyą de­
cydującą o ekonomicznej przyszłości Galicyi, o 
jej pochodzie cywilizacyjnym, o charakterze ru- 
ehu społecznego, jaki się w niej obudził.

Mamy poważne powody do obaw, aby Koło 
nie zasklepiło -hę w ramach polityki rządowej 
z lat ubiegłych. Byłoby to klęską dla kraju, 
byłoby to n i e s z c z ę ś c i e m  wobec tego, co 
niosą nam radykalne, antiuarodowe prądy. Oba- 
/lamy się, aby pod wrażeniem radykalizmu, 

który objawi się w parlamencie, nie chroniono 
się do azylów reakcyi, aby nie potępiono wszyst­
kiego. co w sprawach krajowych z poza Kola 
w y ji/ie . Jeżeli sprawa jest słuszna i sprawie­
dliwa, powinna ona zyskać poparcie poselstwa 
naszego bez względu na to, czy ona wychodzi 
z tego, czy z owego klubu. Jeżeli prav,da jest 
jedna, — przypominamy prezesowi Krna jego 
własne słowa — to  i s p r a w i e d l i w o ś ć  
p o w i n n a  b y ć  j e d u a i  t a  s a m a  d l a  
w s z y s t k i c h .  To jedyna zasada, godua pol­
skiej reprezentacyi wobec Stojałowszcz ków, so 
cyalist iw, antisemitów i t. d. Prostować fałsze, | 
lecz nie zaprzeczać prawdzie i faktycznemu sta­
nowi rzeczy. — może jedynym b^ć punkiem 
wyjścia polityki poselstwa polskiego

Z faktem istnienia oddzielnego kiubu Stoją 
łowszczyków i soeyalistów trzeba się pogodzić, 
a bezsilne miotanie się na nie, byłoby bezcelo­
we i szkodliwe. Niech reprezentanci ludu pol­
skiego, bez względu na to, gdzie zasiadają, wi- 
dzą, żg dobra i sług^na sprawa znajdzie zawsze

nie możemy także zaniechać przy ocenie dzia­
łalności innych klubów parlamentarnych. Zdą 
żajmy wszyscy do naprawienia tego, co złem 
jest, i nie wybuc ujmy świętem oburzeniem, gdy 
nam kto prawdę w oczy p0wie.

_ Przedewszystkiem zaś błęuem, naszem zda­
niem, jest wielkim, że poselstwo nasze we 
wszystkich ^prawach solida:yzuje się z iząJem 
krajowym. C z y  my m a n n  i s t o m y  w p ł y w 
na  t e n  r z ą d ,  c z y  on  o d p o w i e d z i a l n y
j e s t  p r z e d  S e j m e m ?  \ ; ;c   on robi, co
chce, n i e  l i c z ą c  s i ę  z | ą k r a j n ;  a
gdy zaatakują go Niemcy, c ‘ też Polacy z po­
za Koła, to posłowie nasi uważaia to za obra 
J* g ro d o w a, wyruszają w j J zbr0i ku o-
b n m e galicyjskich starostów i komisarzy. Je 
zoli zarzut jest iiiesłu.s7jllv aa sobie minister 
z nim rady; niechby wreszcie’ ktoś z P<fów 
sprostował fakt, fałszywie przedstawiony. Lecz 
me możemy się zgodzić na to ab , wytykanie 
rządowi krajowemu, że postępuje ile i niele' 
galme, było naruszeniem naszej czci narodowej 
i ho o ora kraju dlatego, że dzieje się to przeci 
forum parlamentu. Niech rząd krajowy postę­
puje legalnie i sprawiedliwie, a nie będzie po­
trzebował obawiać 8ię kryt ’ki J  w Sejmie, 
ani w parlamencie.

Oby więc Koło polskie rozważyło dobrze, że 
zmieniły się dzisiaj zapatrywania na publiczne 
sprawy, że kraj nie będzie zadowalał się 
tryumfami rządowej polityki lecz zapragnie do­
czekać się raz owoców z tych niezmiernych 
ofiar, -jakie ponosić mn kazano dla interesów 
państwa!

orędowników wśród większości polskiej. Wt< 
d y  t y l k o  i p r z e z  t o j e d y n i e  p o d e t n i e  
s i ę  z g u b n ą  d z i a ł a l n o ś ć  f a ł s z y w y c h  
o p i e k u n ó w  U d o ,  który wolnym jest od 
oportunizmu politycznego i hołdować mu nie 
będzie.

Niechże Koło polskie stanie twardo przy pro­
gramie, dyktowanym istotnemi i piekącemi po­
trzebami kraju; niech taktownem i pełnem na- 
ro owej g< dności postępowaniem stara się wyró­
wnać Inki, jak ie  ubiegłe pozostawiły mu lata. 
My zachowamy nasz bezstronny sąd o tem, co 
wyjdzie z Koła polsKiego, bez względu na to, 
czy rozchodzić się będzie o działalność konser­
watystów, czy posłów więcej do kierunku na­
szego pisma zbliżonych. Ale tej bezstronności

Cesarstwo i parlamentaryzm.
K r a k ó w ,  27 marca.

W alna bitwa w parlamencie niemieckim 
w sprawie żądanych kredytów na wzmocnienie 
floty wojennej skończyła się j j ak wiadomo, po­
rażką rządu. Pomimo, że rząd cs^  swoją po­
wagę rzucił na szalę i bronił twoich postulatów 
marynarskich przez najwybitniejszych swych 
przedstawicieli, parlament nic uległ p resji rzą­
dowej i stanął na grancie Li mych uchwał feo- 
m is/i budżetowe^ sAfesująć-przy drugiem czy­
taniu przedłożeń żądane pozyeye na dwa krzy­
żówce i jedno awizo.

Uchwała ta stanowi doniosły moment w obe­
cnej sytuacyi politycznej w Niemczech i dzi­
wnie jaskrawo „dbija od uroczystości jubileu­
szowych na cześć cesarza Wilhelma I. Podczas 
gdy urzędowy świat cesarstwa niemieckieffo 
obchodzi uroczyście jubileusz założyciela teeoż 
cesarstwa, większość reprezentacyi narodu nie 
mieckiego potępia tę bezwzględna militarna no 
litykę cesi rską, którą ks. Bismark zaiU a j- ^r0 
wał pod egidą Wilhelma I.

Łatwo zrozumieć, że wytwarzający Hie „ u  
cnie konflikt pomiędzy koroną, a opozycva 
parlamentarną jest właśnie prostą konnekwen 
cyą tej despotyczno - militarnej polityk : c 
skiej. Militaryzm niemiecki wywołał łbroienie 
się wszystkich państw europejskich i prZymie 
rza odporne, a te znowu narzuciły UoyvJ  . 
żary wojenne Niemcom. I teraz rząd także mo 
tywuje swe postulaty, odnoszące się do m ary­
narki, potrzebą utrzymania zbrojnych 
miec na odpowiedniej stopie i popierania 
wszechświatowego wpływu Rzeszy niemieckiej. 
Militaryzm oddziaływa takżn na stosunki we­
wnętrzne. Ciężary wojenne stawiają rząd i ko­
ronę w kolizyę z wolą narodu i wytwarzają 
niebezpieczeństwa konstytucy ne. Cesarz, pra­
gnąc przenrowadzić swe życzenia, używa śiod- 
ków właściwych i niewła&clwy ch i ł atwo prze­

kroczyć może granicę swych praw i swej kon­
stytucyjnej kompetencyi.

Stąd właśnie powstały te zakulisowe intrygi 
i pogróżki w imieniu cesarza, któremi znauy 
p r z y  w ó d c a  stronnictwa cesarskiego, baron 
S t u i n m,  chciał zastraszyć parlament.

Otóż oddać trzeba sprawiedliwość parkm en 
towi niemieckiemu, iż z wielką godnością za­
chował się w tej trudnej sytuacyi. Nie uląkł 
się nietaktownych pogróżek, wychodzących 
z rządowego obozu, i śmiało dał wyraz woli 
narodu niemieckiego. Dlatego to ta drobna, na 
pozor fachowa kwestya marynarska srała się 
ważną kwestyą polityczną i dlatego uchwała, 
ratująca godność parlamentu, bidzie miała 
wielką doniosłość, jako pomyślny precedens na 
przyszłość. Oby tylko parlament pozostał i przy 
trzeciem czytaniu przediożeń wierny swemu 
przekonaniu!

Obóz rządowy łudził się nadzieją, że uroczy­
stości jubileuszowe, obchodzone z niezwykłą 
okazałością w calem państwie, a zwłaszcza 
w stolicy Niemiec i Prus, przyczynią się może 
do takiego nastrojenia uczuć patryotycznych 
parlamentu że nie licząc się z istotnemi potrze 
bami, da się porwać gorączce wielkoświatowej 
polityki cesarskiej i przyzna żądane kredyta. 
Tymczasem stało się inaczej: solidarna akcya 
stronnictw opozycyjnych uratowała zdrowy roz 
sądek i godność parlamentu. Centrum, socyali- 
ści, stronnictwo Richtcrowskie, południowo - nie­
mieccy demokraci, Polacy, bawarski związek 
chłopski, Alzatczycy, Welfowie, 45 członków 
wolnomyślnego zjednoczenia, dwaj antisemici 
i jeden pośeł duński — głosowali zgodnie prze 
ciwko rządowi. Za wnioskami zaś rządowemi 
oświadczyli się: konserwatyści, woluokonserwa- 
tyśęi, stronnictwo narodowo-liberalne, większość 
antisemitów, część wolnomyśluego Zjednoczenia 
i kilku posłów dzikich. Tym sposobem zapadła 
uchwala potępiająca politykę cesarską 204 gło­
sami przeciw 148 głosom.

K o ł o  p o l s k i e  z r z a d k ą  s t a n o w c z o ­
ś c i ą  z a j ę ł o  w c a ł e j  t e j  s p r a w i e  p o ­
s t a w ę  o p o z y c y j n ą .  Polacy głosowali prze­
ciwko powiększeniu ciężarów, nawet odnośnie 
do tych pozycyj, na które ceDtrum się zgodziło. 
Tym sposobem parlamentarna reprezentacya 
polska p<“4ąp ła  zgodnie a- wełą -swych wyhor- 
ców i odpowiednio do wymagań  godność: naro­
dowej, gdyż wyraziła w ten sposób protest nie- 
tylko przeciwko wybujałym objawom, do roz- 
pasania dochodzącej polityki cesarskiej wogóle, 
ale także przeciwko świeżym prześladowaniom, 
jakich ludność polska doznała i doznaje w zie­
miach zaboru pruskiego.

Dziwna rzecz, że D zienni; Poznański nie 
miał odwagi wręcz i bez zastrzeżeń pochwalić 
tej jedynie właściwej postawy Koła polskiego, 
lecz stara się osłabić doniosłość tego głosowa,- 
nia, tłómacząc i usprawiedliwiając Koło polskie, 
że musiało uledz życzeniom wyborców. Skąd 
Dziennik Poznański ma prawo przypuszczać, że 
parlamentarni przedstawiciele polskiego narodu 
nie poczuwali się s: mi, nawet niezależnie od 
presyi wyborców, do obowiązku głosowania 
przeciwko postulatom rządu i zaprotestowania 
pośrednio przeciw dotkliwym objawom tej po­
lityki w ziemiach zaboru pruskiego, gdzie rząd, 
rwąc ugodę, zawartą z Pola; ami od czasu pa­
miętnej deklaracji Komierowskitgo, zaostrza 
znown sytnacyę, odmawiając ludności polskiej 
praw obywatelskich i najszczuplejszego nawet
wymiaru sprawiedliwości!

Słaszną więc i ze stanowiska interesów i go­
dności narodowej niezbędną było rzeczą, ażeby 
to samo parlamentarne Koło polskie i przy u- 
dziale tegoż Komierowskiego zwróciło się obe­
cnie przeciwko rządowi, który nietylko „całej

ręk i“ , ale i „jednego palca" nie podaje ju ż  Po­
lakom.

lorosjoMracyajowiij MW.
W le d c A ,  26 marca

(St.) W gmachu parlamentarnym było już 
dziś bardzo żywo. Nowi i nowo wybrani d a ­
wniejsi posłowie spacerowali w krużgankach, 
widocznie w najlepszych humorach. Jedni radzi 
z nowej godności, drudzy zadowoleni, że przy 
tak olDrzymiej konkureneyi zdołali mandat ura­
tować. Jakkolw iek i sprawozdawcy parlamen­
tarni zjawili się niemal w komplecie, to jednak 
z dzisiejszego pobytu w parlamencie nie -wiele 
będą mogli donieść. Posłowie nawet w prywm 
tnej rozmowie nie dotykają polityni, co zresztą 
byłoby w istocie niestosownem w chwili, gdy 
* ■’  w7  °JCze w olbrzymich skrzyniach napły-

ją  o anceiaryi parlam entarnej. Szanowni 
reprezen anci zajmują się więc na razie zała­
twieniem formalności, a zatem zgłaszaniem sic
0 miejsce w sali, odebraniem legitymacyi i t. p . 
Większa część miejsc w sali obrad, jnż prawie' 
zajęta. Wielkie stronnictwa zachowały dawne 
swoje fotele.

S o c y a i n i  d e m o k r a c i  zjawili się dziś 
wszyscy pod przywództwem dra Adiaca i 
Pernerstorfera, celem wyszukania sobie miejsc 
w sali obrać. Ponieważ fotele na skrajnej lew i­
cy zajęte już były przez antisemitów, przeto 
socyaliści zajęć miejsca o b o k  n i c h .  Już w tej 
chwili przewidzieć można, że to sąsiedztwo nie 
będzie żyło w zgodzie. Grupa Schónerera sie­
dzieć będzie bliżej centrum. Poseł Winkowski 
zajął t r z y  miejsca w ś r ó d  ł a w  p c l t f k i c h .  
Pod tym, formalnym, względem wstąpienie lu ­
dowców do Koła polskiego byłoby rzeczą roz­
strzygniętą. Zresztą gmach parlamentarny, a 
w szczególności sala obrad i salony ministeryal - 
□e i poselskie, czytelnie, parlatorya, fumoary, 
bufet i t. p. ubikacye bardzo starannie odno­
wione, czyn.ą wrażenie, wykwintne, poniekąd 
zbytkowne Niejeden z kmiotków nowo wybra­
nych, rozBiadłszy się m iekum , aksamitnym 
foten w T n oej a! fresao sali, wybitej Ł« i- 
bym perskim dywanem, apoglądąjąi a a  kryoata 
łowe żyrandole, pomyśl1: „to nie dziw, to  tyle 
od nas podatków żądają, kiedy nasi posłowie 
tak wykwintne mają gmachy"!... Dziś po po­
łudniu zbieraią się juz poszczególne kluby na 
naradę.

Socyaliści odbyli już przed południem pier­
wsze posiedzenie pod przewodnictwem posła 
D a s z y ń s k i e g o ,  który, zdaje się, stale obej- 
mie przewodnictwo parlamentarnego klubu so- 
cyaiislów. Na nosiedzeniu byli obecni di. Adler
1 Pernerstorfer. Mówią, że ci dwaj członkowie 
stronnictwa stale przychodzić będą na obrady 
klubowe soeyalistów.

Posłowie socyalistyczni ułożyli też już pro­
gram prac parlamentarnych.

Wedłng tego piem szym  ich wnioskiem będzie 
wprowadzenie p o w s z e c h n e g o ,  b e z p o ś r e ­
d n i e g o  g ł o s o w a n i a .  Następnie uczynią wnio­
sek naglący w kweztyf r o z w i ą z a n i a  o r g a -  
n i z a o y j  k o l e j a r z y .  Dalszy wniosek tego 
stronnictwa dotyczyć będzie nadużyć przy wy­
borach u ogóle, a w szczególności przy wybo 
rach w Galicyi. Wreszcie chcą uczynić wniosek 
według którego hr. B a d e n i  m a  b y ć  p o s t a ­
w i o n y  w s t a n  o s k a r ż e n i a  za naruszenie 
ustaw podezat wyborów.

Jak  widać, ułożyli sobie socyaliści w sali 
klubowej wcale ładny bukiecik. Okaże się, czy
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42 (Ciąg dalszy)
N ikt nie wołał, las szumiał i pochylał się 

wolno i automatycznie, wysokie drzewa z awa y 
się koronami rozmiatać kłęby mgieł, co p ynę y 
z pól coraz hyżej i coraz niklejsze, bo eszcz 
poczynał nadać rzęsisty i sypał się na U1 
grube ziarno i bębnił z łoskotem w blaszane 
dachy restauracji.

Karol rozłożył parasol i stanęli pod drzewem, 
które ich nieco ochraniało.

— Zamoczysz się, bardzo mi żal, że na 
pogodę jesteś wystawiona.

— Karl, ja to bardzo lubię.
Zdjęła rękawiczkę i wj staw iła długą białą

rękę na deszcz.
— Jeszcze się przeziębisz i rozchorujesz.
— To byłoby dobrze, leżałabym w łóżku i 

mogłabym ciągle, ciągle myśleć o tobie.
— Tak, ale la nie mógłbym cię wtedy wi­

dzieć.
— O, to nie chcę. Już całe trzy dni cię nie 

widzjałam i nie mogłam wytrzymać, musiałam 
koniecznie z tobą się spotkać. A ty czy myśla­
łeś o mnie?

— Musiałem, bo nie potrafiłem myśleć o czem 
innem.

— Jak  to dobrze. Czy ty mnie jeszcze Kochasz, 
K a r l ?

— Kocham, wątpisz ?
— Wierzę c i , że będziesz mnie kochał zaw­

sze.
— Zawsze.
t piłował zmiękczyć głos i twarzy nadać wyraz 

szczęśliwości, ale nie bardzo mu się to udawa­
ło, bo kamaszki mn przemiękły, miał pełne k a ­
losze wody i błota, a zresztą tyle jeszcze dzisiaj 
roboty.

Byli ze sobą z godzinę i zdecydowała się 
dopiero do powrotu, gdy jej twarz i ręce tak 
zziębły, że mnsiał je rozgrzewać pocałunkami, 
a przy rozstaniu, kiedy zapytał, czy istotnie 
miała tak ważny interes, o którym telefonowała, 
rzuciła mu się na szyję.

— Kocham cię, chciałam ci to powiedzieć, 
chciałam cię widzieć!

Odeszła wreszcie i powracała po kilka razy, 
żeby się raz jeszcze pożegnać i raz jeszcze za­
pewnić go o swojej miłości i prosić, żeby aię 
nie wychylał z lasu, póki ona nie wsiądzie do 
powozu, czekającego na nią w uliczce obstawio­
nej parkanami.

Świstawki olfUdowe zaczynały przecinać po­
wietrze ze wszystkich stron, gdy się wydostał 
do swojego powozu i prawie galopem pojechał 
do kantoru.

Zastał tylko Bucholca i Horna, bo reszta już 
się rozproszyła na obiad.

— Pan za mocno akcentujesz swoje słowa — 
szeptał Bucholc, wyciągając się w fotelu.

— Nie umiem inaczej mówić — warczał 
Horn.

— Potrzeba żebyś sic Pan nauczył, bo ja  te 
go nie znoszę.

— To mi jest Schwam -drtlber, panie preze­
sie — mówił prawie spokojnie, tylko usta mu 
drgały nerwowe, a niebieskie oczy pociemniały 
nagle.

Do kogo to pan mówisz ? podniósł nieco
głos.

— Do pana prezesa.
-— Panie Horn, ja pana u^rzegam , bo ja za 

wiele cierpliwości nie mam, ja  panu ..
;— Nie potrzebuje wiedzieć, czy pan jest cier- 

pliwy, czy nie, to mnie nm obchodzi.
Nie przerywaj pan, kiedy ja mOwię, kiedy 

Bucholc mówi!
— Nie widzę przyczyny, dlaczego nie może 

cicho Bucholc, kieay horn mowk
Bucholc zerwał się, ale tylko syknął z bólu, 

g. .(r ,ł  P ^ ez  chwilę okręcone nogi i oddychał 
i przykl7 ł powiekami oczy, złość nim 

s o b ą * '  a Ĉ mi <̂5za*’ C0ClŁł  panować nad

Horn, który 2 Całą świadomością i nawet z 
Pw D? , ™etc!dsł rozdrażniał go coraz bardziej, 
złożył księgi, najspokojniej zabrał swoje ołówki,

domH eszeniadki’ ^  W Papier * 8choWal
Robił to wszystko bardzo wolno i spoglądał 

na Borowieckiego, który, zdumiony ,eg0 zacho­
waniem i tą niesłychaną kłótnią, nie wiedział, 
co zrobić ze sobą. Nie mógł wzią6 gt Hor.
na, bo me wiedział, o co im poszło, a zresztą 
nie ująłby -»ię i tak za o im, bo więcej go oh 
chodził Bucholc. Patrzał więc, zgorszony, na, Hor-

na, który spokojnie kładł kalosze i uśmiechał 
się, sinemi z irytacyi ustami.

— Pan u mnie miejsca nie masz, ja  pana 
wyrzucam — szepnął Bucholc.

— Ja  sobie robię grubą nieprzyzwoitość z pa­
na i z pańskiego miejsca.

Wsadzał drugi kalosz.
— Prócz tego każę cię wyrzucić za drzwi.
— Spróbuj, chamie! — krzyknął, ubierając 

się spiesznie w palto.
— Kundel, za drzwi z nim! — szepnął jeszcze 

ciszej Bucholc, ściskając nerwowo kij.
— Daj spokój, August, nie próbuj, bo tobie 

razem z twoim panem nadłamię żeber.
— Yerflurht! Za drzwi z nim! — zakrzy- 

czał.
— Milczeć, złodzieju! — ryknął Horn, cbwy: 

tając za jak iś ciężki stołek i gotów był bić, 
gdyby go był ktokolwiek dotknął. — Milczeć, 
ty szwabska mordo! ty szakalu! — rzucił stoł­
kiem pod biurko i w yszed ł, trzasnąwszy tak 
silnie drzwiami, że aż wszystkie szyby z nich 
wyleciały. Borowiecki wysunął się już przed­
tem.

Bucholc opadł z jękiem , nieprzytomny pra­
wie z gniewu, miał tylko tyle sił, nacisnął 
guzik elektryczny i przyduszonym, ochrypłym 
głosem szepnął:

— Policya!
Długa cisza zapanowała w pustym kantorze. 

Lokaj stał bez ruchu, przestraszony, i nie wie­
dział, co robić; patrzył na twarz siną zupełnie 
Bucholca i na wykrzywione z bólu usta, które 
przygryzał zębami. Oprzytomniał wreszcie, o-

tw orzjł oczjt, popal i j  i na pusty kantor, po­
prawi! się w fotelu i po długiej chwili zawołał 
łagodnie:

— August!
Lokaj podszedł ze strachem, bo jak tylko 

wołał po imieniu i udawał łagodnego wtedy 
był najstraszniejszym.

— Gdzie pan Horn?
— Jaśnie pan go wyrzucił, to i poszedł.
— Dobrze. A gdzie pan Borowiecki?
  Zajrzał tylko i zaraz wyszedł, musiał iść

na obiad, bo już po dwunastej, fabryki dosyć 
dawno gwizdały na południe — przeciągał n- 
myślnie odpowiedz

— Dobrze. Stań z boku.
Lokaj dignał, ale wypełnił rozkaz.
— ! icham! — rzekł bardzo pokornym gło­

sem.
Kazałem ci wyrzucić tego p*a, dlaczego 

nie słuchałeś, co?
Jaśnie panie, on sam wyszedł — zaczął 

tłómaczyć się ze łzami
— Milczeć! — krzyknął, i nderzyf go z ca­

łej siły k ijjm  przez twarz.
August bezwiednie Hifnał się w tył.
—  Stój, chodź olizej!
I gdy lokaj, ped wpływem strachu, znowu 

się przysunął, przytrzymał go za rękę i potę­
żnie obłożył kijami.

(C. d. n.).
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znajdą w sobie potrzebne do tych wniosków i ( komu cegła spadnie na głowę. Przypatrując się 
do tej akeyi poparcie.

Rozwój budowlany w Krakowie.
III.

Gmina m. Krakowa co rok przyrzeka swoim 
mieszkańcom rozpoczęcie budowy wodociągów, 
budowę gmachu na pomieszczenie muzeum te- 
chniczno-przemysłowego, budowę nowyeh gma­
chów dla szkół ludowyeh, przeniesienie tandety 
z ulicy Dietla, urządzenie hal targowych, giełdy 
zbożowej i wielu jeszcze nnych bardzo ważnych 
spraw. Nie twierdzimy bynajmniej, aby w yko­
nanie każdego projektu było łatwem i zależnem 
tylko od dobrej woli władzy wykonawczej, którą 
jest magistrat, — to wszakże jest pewnem, iż 
w niejednej ze spraw owych, od szeregu lat stale 
przy dyskusyach budżetowych poruszanych, przy­
dałaby się i nie byłaby wcale trudną większa 
energia. Jak ie  n, p. mogą być przyczyny niewy­
konania takiej sprawy, jak niezbędne przeniesie 
nie handlu starzyzną (tandety), trudno zrozumieć. 
W roku bieżącym z tego licznego szeregu obie 
tnie i złudzeń, o ile ufać można zapewnie 
niom, doczekamy się zbudowania nowego skrzy 
dła gmachu magistratu wewnątrz dzisiejszego 
budynku kosztem około 120.000 złr., przy ró- 
wnoczesnem urządzeniu mieszkania dla prezy­
denta m iasta ; doczekamy się daluzej budowy 
aanałów  kosziem około 100.000 złr., a może 
w myśl uchwał Rady i zakładu czyszczenia 
miasta; w końcu budowy dwóch gmachów szkół 
ludowych Wszystko inne pozostanie po daw ne­
mu i Towarzystwu tramwajów będzie się robiło 
tyle trudności, iż w rezultacie ani gmina we 
własnym zarządzie, ani Towarzystwo tak nie­
zbędnych liuij nie zbuduje. Leżące na ulicach 
od pół roku szyny tramwajowe są smutnem 
świadectwem ospałości władz gminnych.

Powiatowa K a s a  o s z c z ę d n o ś c i  rozpo­
częła już burzenie domu na wylocie ulic Pi- 
jarskiej i św. Marka, gdzie na pięknym naro­
żniku stanie okazały gmach kasy kosztem około 
800.000 złr.

Należy się spodziewać, o czem już jest mowa, 
że i Kasa oszczędności miasta Krakowa przystąpi 
do zburzenia zakupionych realności w ulicy Szpi­
talnej i św. Marka i ozdobi ulice te okazałą 
budowlą.

Towarzystwo Sztuk pięknych domaga się od 
gminy części Placu Szczepańskiego na budowę 
pałacu sztuki. Odstąpienie części tego placu, o 
ile dotąd sdołaliśmy wyrozumieć opinię poje- 
dyńczych ckłonków Rady miejskiej, nie znajduje 
powszechnej przychylności. Mówią mianowicie, 
iż skutkiem zabudowania części placu, planta- 
cye poniosą szkodę. Projektowany gmach wsza­
kże byłby prawdziwą ozdobą pięknego, a dziś 
bardzo zaniedbanego placu i bynajmniej nie za­
brałby tyle miejsca, aby Widzieć w tem można 
rzeczywistą szkodę dla piantaeyj, lub samego 
placu. Korzyści moralne i ekonomiczne tak dla 
miasta, ja k  i dla Towarzystwa sztuk pięknych, 
przemawiają, naszem zdaniem, za przychylnem 
uwzględnieniem proeby o udzielenie gruntu pod 
oudowę.

Wymownym obrazem opłakanych stosunków 
w gminie jest stary gmach teatralny, od lat 
pięeiu jakby  na urągowisko bez celu pozo­
stawiony. W ciągu tych lat pięeiu zredago­
wano projekt bardzo trafny zamienienia gmachu 
na sale balowe, koncertowe, urządzenia w nim 
kaw iarni i t. p. lecz koszt takich zmian prze­
chodzi na razie możność finansowa gminy. Z a­
chodzi też uzasadniona obawa, iż i dziesiątki 
lat mogą mijać i nic się nie zadecyduje. W go­
spodarstwie prywatnem taki system jest bardzo 
szkodliwy i powoduje niczcn. nie dające się 
powetować straty. A gmina nic na to.

A tak zwana wieża alarmowa kościoła Najśw. 
Maryi Panny? Zdaniem budownictwa miejskiego, 
jeszcze przed sześciu laty runąć ona miała, 
tymczasem gdy usunięto ochronne rusztowanie 
z desek, tamujące przejście, wieżyca stoi jak 
stała i już nie przeraża mieszkańców, że utra­
cić mogą życie przechodząc tam tędy , gdy

'dalej obszarpanej wieży ratuszowej, murom z 
tynku obitym ratusza kazimierskiego, gmachowi 
magistratu od ulicy Poselskie;, zdumiony Kra­
kowianin zapytuje o przyczynę takiego zanie­
dbania i od świadomych na to wszystko jedna 
istnieje odpowiedź : nieobsadzenie posady dyre­
ktora budownictwa miejskiego. Dwa lata i trzy 
miesiące posada ta nie jest obsadzoną, a skut- 
k>em tego cierpi miasto, cierpią i narzekają mie­
szkańcy. Chyba niepodobna przypuszczać, aby 
na świecie całym nie było należycie ukwali- 
fikowanego Polaka do objęcia tej posady! Na 
zupełny brak pieniędzy narzekać nie możemy, 
pozostałości kasowe bowiem bywają znaczne, 
nadto bywa nieraz energia i stanowczość w 
znacznych wydatkach, ja k  np. wyrzucenie 380 
tysięcy na nieprocentujący się zakład kontuma- 
eyjny, zbudowany na skinienie władz rządo­
wych.

Budowa tanich pomieszkań dla robotników, 
poruszona niedawno przez hr. Potockiego, uwa­
żaną być może za smutną przygrywkę przedwy­
borczą, bo w rzeczywistości olbrzymiem' podat­
kami konsumcyjnemi. drożyzną pomieszkań, 
oraz wszelkich najniezbędniejszych artykułów  
żywności, wypędzamy całą ludność roboczą z 
miasta, odstraszamy emerytów i średnio zamo­
żnych rentierów od osiedlenia się w Krakowie, 
zaś dla handlu i przemysłu absolutnie nic nie 
czynimy. /  tego systemu i z tej polityki gmin­
nej, z wielką szkodą Krakowa, ze wsi okolicz­
nych powstały nowe jak  gdyby miasteczka, bro­
niące się wszelkiemi siłam i przed projektowa- 
nem połączeniem ich w jednę gminę z krakow­
ską metropolią.

Na tem miejscu może właściwem będzie za­
stanowić się, czy pomimo wielu ujemnych wa 
runków życia w mieście t. z. krach budowlany 
jest w Krakowie możebnym ? Odpowiedź sta 
nowcza jest krótka: Krach na nowe rudery nie 
tylko możebny, lecz istnieje od lat paru. Krach 
na place budowlane i gmachy nowe, porządnie 
postawione, wprost niemożebny

Odpowiedź tę uzasadniamy w ten sposób. — 
W Krakowie istnieje przeszło 2000 kamienic 
liczba mieszkańców rośnie blisko o dwa pro 
eent rocznie, przybywa co roku przeciętnie 
50 kamienic, a ubywa przez zburzenie starych 
parterowych domków i dom ów , przeciętnie 
10 do J5. Wobec ścieśnienia Krakowa murami 
i fosami forteeznemi, liczba placów budowlanych 
jest coraz mniejszą, komfort i wygoda, a zatem 
powiększenie pomieszkania z każdym rokiem 
się wzmagają i coraz bardziej są poźądanemi. 
Rok 1808, jako rok jubileuszowy rządów cesarza, 
według powszechnej ufności przyniesie ze sobą 
powiększenie płac około trzem tysiącom ro­
dzin oficerskich, urzędniczych i emerytów. Po 
prawa materyalnego bytu tych rodzin sprowadzi 
koniecznie za sobą i poprawę bytu urzędników 
prywatnych — a polepszenie to odbije się 
i w wygodniejszych i obszerniejszych mieszka 
niach; popyt więc za wygodniejszemi mieszka­
niami będzie większy, gdyż i dziś już bardzo 
mało porządnych pomieszkań jest próżnych. Do 
ożywienia ruchu budowlanego przyczyni się tak­
że obniżenie stopy procentowej, or*- 
pudatku domowego z dniem i sty-czuia 1808 
Jak przypuszczają o oliwko jedi t-zecia część 
wreszcie zniesienie systemu fasyj i zaprowadzę 
nie podatku od dochodu dotąd nieopodatkowa. 
nego, jako dochodu ukrytego. Kapitały te po 
wprowadzeniu nowej ustawy podatkowej, jako  
źle się procentujące posłużą do zakupna nieru 
ehomości tj. kamienic i gospodarstw wiejskich.

Całkiem wolni od obaw krachu budowlanego 
kapitaliści i przedsiębiorcy mogą zatem budować 
w Krakowie dla klasy rzemieślniczej, niższych 
warstw urzędniczych, oraz służby, porządne ta ­
nie domy, a obowiązkiem gminy jest uwalniać 
takie budynki nawet od dodatków gminnych. 
Wówczas zamiast Krowodrzy, Prąduika, Czarnej 
Wsi itp., podniesie się Kraków, podniosą się 
olbrzymio dochody z myta i akcyzy. Mieszka 
nia dla najniższych warstw mieszkańców, jeżeli 
będą wygodne a tanie, powinny być nietylko 
zwolnione na dłuższy szereg lat od podatków 
i dodatków na cele miejskie, lecz budującym 
je  należałoby ułatwić kredyt hipoteczny na stopę

procentową wraz z amortyzacyą, nie przenoszący 
cztery od sta. Na ten cel użyta kw ita  20.000 
złr. ofiarowana przez hr. Andrzeja Potockiego 
oraz fundusz, jak i przeznacza gmina m ilsta Kra 
kowa przjniosłyby prawdziwy pożytek. Dla do­
niosłej tej sprawy byłoby koniecznem utworze­
nie banku hipotecznego tylko dla budowy po 
mieszkań tanich dla robotnikow i ogółem dla 
klasy pracującpj, bank taki powinien być zasi­
lany nietylko zwracanemi odsetkami i amor­
tyzacją, lecz tak /e  rocznemi datkami z fundu­
szu miejskiego, z kwot ofiarowanych p>zez in ­
sty tucje i ze źródeł na ten cel przez prawdzi­
wych filantropów wynajdywanych. Temi środ­
kami, wierzymy, uczyniłoby się bardzo wiele dla 
sprawy tanich mieszkań i pożytku miasta 

Doniosłego znaczenia dla rozwoju budowla­
nego w Krakowie byłoby przeprowadzenie w 
Radzie państwa zniesienia dzisiejszych ustaw 
co do uwolnienia od podarków domów nowych, 
nie jak  dotąd na prze,ciąg lat 12 lecz na lat. 
18, a domów o pomieszkaniach tanich i co do 
czynszów zatwierdzonych na lat 25 — wreszcie 
domów dla regulacyi ulic i placów częściowo 
zburzonych ua lat 12. Dla posłów naszych w 
uzyskaniu tego dobrodziejstwa dla miasta jest 
wielkie pole do pracy, za którą zdobyliby sobie 
powszechną wdzięczność obywateli

Ruch budowlany tegoroczny w Krakowie, już 
rozpoczęty, oparty jest na zdrowszych, niż do­
tąd, zasadach; — budowanie nowych ruder 
mniej prawdopodobne, jeżeli tylko będzie lep­
sza opieka ze strony urzędu budownictwa. — 
Ruch ten koncentruje się przy placu Groble, 
gdzie na placach, zakupionych od pp. Tlach- 
nów przez spółkę, z pp. Stachowskiego, Pless- 
nera i Kiełpińskiego złożoną, — staną liczne 
domy ozdobne, jak tylko nastąpi przebicie uli­
cy, łączącej plac Groble z ulicą Zwierzyniecką 
i t  ulicą Podwale. — Dotąd mają zatwierdzone 
plany pp. Jan Mikuła na dwa ozdobne domy 
dwupiętrowe, p. Plessner na narożnik dwupię 
trowy i p. Tlachna na takiż gmacb.

Drugim punktem koncentracyi ruchu budo 
wlanego jest Kazimierz, gdzie właściciele izrae­
lici, z obawy przed dalszem obniżeniem stopy 
procentowej, postanowili budować, szczególnie 
w ulicy Starowiślnej, przedłużonej Sebastyana 
i Miodowej. PP. Weber, Haubenstock, Baldin- 
ger, Sckreiber, Friedmann i Horowitz, tudzież 
p. Malandowicz, domy dwupiętrowe, bractwo Hi- 
bre-Tillen Jom modlitwy, p. Geborsam w ulicy 
Krakowskiej, Stanisław Tafle w ulicy Staro­
wiślnej. W ulicy Karmelickiej budują domy 
dwupiętrowe ozdobne pp. Geissler, Rothirsch i 
Grtinberg; — na tej sanuj ulicy kończy swój 
dom (ozdobny narożnik) p. Jakób Horowitz.

W śródmieściu podoba się znawcom dom p. 
Goetza - Okocimskiego w ulicy św. J a n a , we­
dług planów p. Talowskiego. — Przebudowany 
ma być Hotel Narodowy i Dodniesiony o dru­
gie piętro. — W ulicy Łobzowskiej buduje p 
Smieszkiewicz dom dwupiętrowy, na Maślaków- 
ce p. Swierzyński dom dwupiętrowy, dalej bu­
dują takież domy p. Józef Kozik na narożniku 
ulicy Sobieskiego i Siemiradzkiego, p. GHnezyk 
w ulicy Stachowskiego, p. Pakies w ulicy Ra 
dziwiłłowskiej, p. Benjamin Maj ze. s w ulicy 
Pańaikitjt' p. W>dczak:ewic/. w u lie y  R&dziwił 

ej‘, Kantorowa ca narożniku u’-icv Bo- 
sackiej i księcia Lubomirski eg;., p. J*.

Hiszpania w opałach.
Mimo wszelkich wysiłków i ofiar nie udało 

się Hiszpanii jeszcze dotąd stłumić powstania 
ua Kubie i Filipinach. Sprawozdania urzędowe 
z Madrytu głoszą jedno zwycięstwo wojsk rzą 
dowych po drugiem, podczas gdy z innej strony 
nadchodzą wiadomości o nowych niespodziewa­
nych ruchach rokoszan, którzy, unikając otwartej 
walki z regularną armią hiszpańską, usiłują 
przez napady na pojedyncze oddziały wojska 
rządowego, to znów przez wysadzanie w powie­
trze pociągów kolejowych, wyrządzić przeciwni­
kom dotkliwe szkody i tym sposobem przedłu­
żyć walkę, która wyczerpuje wszystkie siłj ży­
wotne Hiszpanii. Żołnierze hiszpańscy przewyż­
szają zapewne powstańców odwagą i rygorem 
wojskowym, ale siły ich wyczerpują nadmierne 
trudy i zabójczy klimat. Coraz to nowe posiłki 
są konieczne, celem wypełnienia luk, powstałych 
w szeregach armii hiszpańskiej. Zmiana genera­
łów komenderujących nie polepszyła naturalnie 
położenia. Generał W e y l e r  nie ziścił nadziei, 
jak ie  pokładano w jego energii bezwzględnej.

Powstanie na Kubie, które spodziewano się 
stłumić w kilka tygodni po śmierci dowódcy 
powstańców M a c e  a, nie straciło nic na swej 
żywotności, a generał P o 1 a v i e j a, którego 
niedawno temu czczono jako  najlepszego st/a- 
tegika Hiszpanii, a który, według sprawozdań 
urzędowych, zwyciężał powstańców filipińskich 
na każdym kroku, otrzymał, wskutek nadwątlo­
nego zdrowia, upoważnienie d o  p o w r o t u  do  
H i s z p a n i i .  Czy zdrowiu Polavieji grozi po­
ważne niebezpieczeństwo, jak to twierdzą nie­
którzy dyplomaci hiszpańscy z tem nadmienieniem, 
że tylko z prawdziwem poświęceniem wytrwał 
on tak długo na swem stanowisku, czy też nie 
okazał się on godnym zaufania, jak ie  w nim 
pokładał rząd madrycki, trudno wyrokow ać; 
pewnem ji st, iż nie udało mu się zadać decy­
dującego ciosu powstaniu na Filipinach, które, 
mimo wszelkiej barbarzyńskiej surowości ze 
strony Hiszpanii, przebiera coraz większe roz 
miary.

Ani potęga broni, ani zapowiedziane kon 
cesye nic wywołały decydującej zmiany poło­
żenia w koloniach, ogarniętych powstaniem. Za­
pewniona K u b a ń e z y k o m  autonomia nie wy 
warła na wyspie prawie żadnego skutku. Przy 
rzeczenie to, ja k  zaznaczają dzienniki hiszpań­
skie, nie skłoniło ani jednego powstańca do zło­
żenia broni. Natomiast w Hiszpanii samej wy 
warlo ono tem większe wrażenie i w/.moeniło 
tylko prąd federalistyczny. Ki lka dzienników 
m adrjck iih  nie omieszkało podnieść wobec kon 
cesyj udzielonych Kubańezykom okoliczności, iż 
rząd przyznaje ludności Antylów więcci praw, 
niż starym prowincjom hiszpańsk;m. Żądanie 
samodzielnej adm inistracji, które sformułował 
tak ostro manifest Karlistów, skonfiskowany na 
początku bieżącego roku, stało się obecnie w nie 
których prowincyaeh tem więcej naglącem.

W K a t a l o n i i  utworzył się komitet, który, 
obejmując kierownictwo miejscowego ruchu, do 
maga się w odezwie, z powołaniem na autono 
mię, zapewnioną Kubańezykom, podobnych u

a. m U nitw i-

pisze w tej kwestyi: „Powody, ]akie skłaniają
rząd do ostrożności w wysyłaniu posiłków na 
Filipiny, są jemu samemu tylko wiadome, a o- 
bowiązek nakazuje mu zachować milczenie. — 
Trzeba jednakże zwrócić uwagę, że Hiszpania 
nie jest przecież niewyczerpaną kopalnią, z k tó ­
rej możnaby czerpać wszelkie konieczne środki. 
Musimy poprzestać na środkach, jakiem i rozpo­
rządzamy i rozporządzać niemi bardzo oględnie, 
starając się wyrównać większemi wysiłkami brak 
pieniędzy“.

Jest to bardzo pięknie i delikatnie powiedzia­
ne. Stwierdza to jednakże tylko smutny fakt, 
że daje się w Hiszpanii uczuć brak koniecz­
nych środków do stłumienia powstania, oraz że 
w samym kraju panuje rucb, który wymagać 
będzie wytężeuia wszystkicu sił rządu.

W kilka tygodni zacznie Się na Kubie pora 
deszczów, utrudniająca w wysokim stopniu 
wszelką większą operacyę w ojenna, z czego 
tylko powstańcy skorzystać mogą. Źródła, któ­
re umożliwiały pożyczkę wewnątrz Hiszpanii, 
wyczerpały się prawie zupełnie, a ferment w 
całym kraju przybiera coraz większe rozmiary. 
Położenie Hiszpanii jest tedy bardzo kiytyczne, 
a kto wie, czy nie będzie ona wkrótce wido­
wnią krwawej rew olucyi, która także może 
wpłynąć na losy Europy.

cie samorządu gmin i prowincyj, z ograniczę 
;pie władzy rządu centralnego do koniecznej 

senbaum na placu Matejki, budowniczy p. 'i o-1 miary, mającej na celu tylko zabezpieczenie po- 
masz Bujas w ulicy Zacisze, p. Czarnecki w u I tęgi i jedności państwa. — Zwłaszcza Karliści
licy Radziwiłłowskiej, p. Jan  Sitko w ulicy 
Topolowej, tenże sam aż trzy domy w ulicy 
przedłużonej Warszawskiej, za wiaduktem, w 
końcu pp.1 Kozłowski i Mitasiński w przedłużo­
nej ulicy św. Anny.

Jesteśmy w drugiej połowie marca, a więc, 
jak  na początek roku, zapowiada się ruch bu­
dowlany nader silnie. — Na Blichu przybyło 
bardzo wiele garowych i pięknych placów bu­
dowlanych przez parcelacyę, zarządzoną przez 
p. Bujańskiego. — Głucho tylko o budowie 
dalszych, tak niezbędnych w Krakowie fa- 
)ryk — głucho co do parcelacyi placów w uli­
cy Krupniczej i Rajskiej.

rozwi,ają gorączkową czynność w tym kierun 
tu . D o n C a r l o s  przyrzeka, iż, skoro wstąpi 
na tron hiszpański, przywróci wszystkim pro- 
wineyom dawne prawa wyjątkowe (fucros). — 
W ostateczne zwycięstwo Karlistów nikt jednak­
że nie wierzy, alhowiem przeważua większość 
Hiszpanów nie zgadza się z reakcyjnemi zapa­
trywaniami karlizmu tem bardziej, że rewolu- 
cya w obecnej chwili pociągnęłaby za sobą na­
tychmiastową stratę Kuby i Filipin.

Ruch karlistyczno-rewolucyjny przybiera co­
raz większe rozmiary i utrudnia położenie rzą­
du. Z kolonij, ogarniętych rokoszem, nadchodzą 
co chwilę naglące prośby o posiłki, które rząd 
może tylko w ograniczonej mierze uwzględnić, 
już to ze względów finansowych, już to dlatego, 
że wojska będzie musiał prawdopodobnie użyć 
wkrótce w samej Hiszpanii. — Dziennik Epoca

Wojna na Krecie.
Onegdajsza w alka powstańców z wojskiem 

tureckiem około fortu M a l a x a  dowodzi, iż 
pacyfikacya Krety nie czyni żadnych postępów; 
przeciwnie wynika z tego, że powstańcy w zro­
zumieniu sy tuacji nabierają coraz większej od­
wagi i pewności siebie. Doszło zapewne do ich 
wiadomości, iż mo arstwa wzbraniają się wysłać 
na Kretę większe oddziały wojska i wtargnąć 
do jej wnętrza. Nadto przekonali się oni przy 
sposobności bombardowania Akrotiri, iż nie po­
trzebują się zbytnio obawiać dział okrętowych, 
jeżeli usuną się na pewną odległość od wybrzeża 
i ruchy wykonają poza wyniosłościami lereuU, 
zasłauiając się tym sposooem od pocisków okrę­
towych. Międzynarodowe oddziały mocarstw, 
z których każdy liczy 60 , razem więc około 
3000 żołnierza, są zbyt słabe, aby miały po­
wstańcom zaimponować.

Onegdajszy napad na wspomniany fort Ma- 
l a x a  dowodzi tak ie, Iz powstańcy nie tro­
szczą s ę wcale o zarządzenia, poczynione przez 
admirałów. Dopijro dzień przedtem wezwali 
admirałowie dowódzców powstańców, aby nie 
przeszkadzali zaopatrywaniu w żywność twier­
dzy Malaxa, w przeciwnym bowiem razie woisko 
międzynarodowe użyje przemocy. Odpowiedzią 
na to wezwanie był onegdajszy atak na port 
Malaxa, który rozpoczął się rano o godziaie 6 
ogniem działowym. Po kilau strzałach opuścili 
Turcy małą tę twierdzę i wyruszyli w stronę 
Sudy, ścigani przez powstańców, których nie 
wstrzymał nawet ogień działowy z ukrętów tu ­
reckich, stojących na kotwicy w przystani Su- 
da, celem ułatwienia odwrotu załodze tureckiej. 
Powstańcy dotarli w pościgu aż do miejscowo­
ści ( J h a k a l a r i a ,  którą podpalili. Z załogi 
fortu Malaxa, liczącej 60 żołnierza, zdołało się 
tylko ośmiu uratować, resza poniosła śmierć 
z ręki powstańców.

Tymczasem nadciągnął oddział wojska turec­
kiego, eskortujący transport żywności dla zało­
gi w Malaxa, i natknął się we wsi N e r o k u -  
r u na powstańców, z którymi stoczył zaciętą 
walkę. Po południu, o godzinie trzeciej, podoa- 
lili powstańcy znów kilka domów we wsi Cha- 
kalaria. O godzinie kwadrans na czwartą r o z ­
p o c z ę ł y  o k r ę t y  e u r o p e j s k i e  o g i e ń  
d z i a ł o w y  do powstańców, znajdujących się 
w Malaxa. Ogień trw ał około dziesięciu minut, 
a mimo że granaty gęsto padały, niszcząc za 
budowania twierdzy, powstańcy, którzy stracili 
dwieście lu d z i, utrzymali się w swej pozycyi. 
Dopiero o godzinie 3-ciej minut 55 opuścili oni 
twierdze, podpaliwszy ją  poprzednio.

W dalszym ciągu walki zeszli powstańcy 
w dolinę kanejską, tworzącą strefę neutralną, 
ecz, o ile się zdaje, okręty europejskie nie usi-

„Secesyoniści monachijscy"
na krakowskiej 

Wystawie Sztuk Pięknych.

Seeesyoniści, których prace w liczbie pięć­
dziesięciu kilku znajdują się od 1-go b. m. w 
salach T rw»ę*y.twa, są nimi chyba dla samej 
nazwy. Co ich sfTOdtie odłączenia się od 
„starych", jest dla nas obojętnem, w gruncie 
rzeczy bowiem niewiele różnią się od reszty 
współczesnych kolegów. Ktoś, CO, wnioskując z 
tytułu, sądzi, że ich utwory gą z rodzaju tych, 
jak ie  tw o n ą  tak z w. salons d-g r e f  ust 8. albo 
też spodziewa się ujrzeć między memi niezwy­
kle piękne rzeczy — myJi sję. „Secesya", mie­
szcząc w sobie piace wogóle dobre, nie wznosi 
się ponad przeciętną miarę pierwszej lepszej 
wystawy zagranicznej.

Zasługa tych, co postarali się o sprowadzenie 
kilkudziesięciu płócien do K rakow a, polega 
głównie na tem, że daną jest i artystom na­
szym i publiczności nie często zdarzająca się 
sposobność zetknięcia się i  najnowszemi prąda­
mi w sztuce za granicą, choćby te prądy przed­
staw ione były nie w samych tylko arcydzie- 
dziełach. Sprawa to ważna, gdyż wobec braku 
środków, artyści nasi, oprócz dłuższego lub 
krótszego pobytu za gianicą w początkach swej 
karyery, w przeważnej liczbie nie mają sposo­
bności stykać się ze sztuką europejską. S kut­
kiem tego twórczość ich wielce traci. Nie idąc 
z P<*tępem czasu, nie ncząc się przez ogląda­
nie pr*c cudzych, często zostają w tyle. Mniej 
więcej to sumo odnosi się tak ie  do publiczno­
ści, k8zt*łcrr>ej smak swój o tyle, o ile więcej 
i różnych dzieł sztuki ogląda. ’

Secesycniśei gą, ma się rozumieć, im presjo­
nistami. Między naszymi malarzami nie brak 
także im presjonistów, lecz monachijscy prze­
wyższają ieh tem, że zachowując charakterysty­

czne właściwości swej szkoły, czy kierunku, 
nie zapominają o pierwszym warunku malar­
stwa: rysunku. — Biorąc w całości, wszystkie 
obrazy secesyonistów cechuje jednak  pewna je­
dnostronność, zanadto znać na nich wspólne po­
chodzenie tak, że zamiast oryginalności i samo­
dzielności, jakich możnaby zawsze u nich się 
spodziewać, daje się często spotkać pewien tu 
i owdzie niesmaczny szablon.

Najoryginalniejszym , a zarazem najwięcej 
utalentowanym jest niezawodnie z pomiędzy 
secesyonistów, których prace oglądamy, p W in 
te  m i t  z ,  o czem przekonywają jego d ^ a  płó­
tna : „Przy świetle lampy" i „Andante".
W pierwszem z nieh na tw_>-zy młodej kobiety, 
która, przeczytawszy przy świetle lampy list. 
rzuciła go na stół i zamyśliła się, widoczną 
jest „im presya" w najlepszem tego słowa zna 
czeniu. W spojrzeniu tej kobiety, utkwionem 
w widza, maluje się cała dusza z cierpieniem 
moralnem, jakie w tej chwili przechodzi. Pomi­
nąwszy naw et wielkie trudności techniczne, któ­
re autorowi nastręczyło oświetlenie przezeń 
obrane, zauważyć należy, iż wykonanie odzna­
cza się poprawnością zarówno pod względem 
kolorytu, ja k  i rysunku. Ta poprawność wido­
czna je s t również i w drugim obrazku, uczą­
cym swem wykonaniem, jak zó ,lny artysta 
umie zastosować swą technikę do k a ż d e g o  
tematu. Nagina on ją także do rozmiarów płó­
tna, nie szukając przy tem brutalnych, a tanich 
efektów, pod płaszczykiem których lu li wielu 
impresyonistów przemycać brak inw encji i wy­
kształcenia artystycznego.

To, co było powiedzianem o poprzednim ma­
larzu, da się zastosować i do p. J  a u s s a , re­
prezentowanego przez dwa obrazy, p0d tytułem-. 
„Ostatnia godzina" (może „chwila-*, byłoby sto­
sowniej; i „Zacisze". Malarz ten jest p u r  sang 
im presjonistą. Tam, gdzie Każdy inny artysta 
szukałby wywołania efektu przez wyrazy tw a­
rzy, on unika tego starannie. Dramatyczny mo 
ment —  chwilę, gdy śmierć po łup  swój przy­
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chodzi, malarz ten przedstawił po swojemu, a 
właściwie wedle recepty wcale wygodnej, j a ­
kiej trzymają się niektórzy artyści tej samej 
szkoły. Polega ona na tem, że malarz zostawia 
widzowi możność domyślam?' się rozmaitych 
rzeczy, które m a j ą  b y ć  wyobrażone na lego 
obrazie, sam jednak wystrzega się wszelkiego 
pogłębienia w wykonaniu, starając się natomiast 
odsunąć od siebie podejrzenie, jakoby chciał aa 
fizyognomii ludzkiej odtwarzać jakiekolwiek sta 
ny psychiczne. Skutkiem t^g0 na pierwszym 
z wymienionych obrazów chłopca, siedzącego u 
łoża umierającej a pewnie drogiej mu osoby, 
przedstawił z tyłu, na drugim zaś twarze ro 
mansującej pary są niewidoczne. Co się tyczy 
wykonania, to jest ono zupełnie dobre, zdradza­
jące znaczną wprawę i pewność siebie.

Duży obraz p. H o c k e r a ,  zatytułowany 
„Stygmata", z figurą naturalnej wielkości, a 
mający pretensyę należenia do obrazów reli­
gijnych. stanowi jeden więcej dowód, jak malarstwo 
ostatniej doby nie nadaje się do przedstawienia 
tego rodzaju tematów, które, jeśli nie są wykonane 
z przekonania, wychodzą, mimo całych za sol ów 
techniki, blado, jak wszystko, co jes t nieszcze- 
rem. Same „Stygm ata“, nawiasem mówiąc, nie 
zbyt szczęśliwie pomyślane, ani widzi nie, uno 
szące się nad zakonnic.1] w ekstazie, ani ona 
sama, mająca wyraz h steryczki, a nie świętej — 
nie robią obiazu religijnym.

W braku szczerości lepiej tego rodzaju tema­
tów nie dotjkać, bo w danym lazie wychodzi 
z pod pędzla malarza coś, eo jest pozbawionem 
pierwszego warunku stawianego każdemu dzie 
łu  sztuki: prawdy, jak  n. p. H i e r l a  „Patron­
ka Romanii", robiąca pod każdym względem 
wrażenie mocno ujemne, wprost wstrętne.

Zabawnemi są w swoim rodzaju obrazki p. H e n- 
g e l a r a ,  znanego rysownika z Fliegende Blat- 
ter, będące zabawnem zastosowaniem impresyo- 
nizmu do humorysty ki. „Teściowa" jest z nich 
n&jkomiczniejszą. chociaż iw  „Poecie" nie brak 
autorowi właściwego humoru, który, chociaż

ciężki — j ak  wszystkie produkty niemieckiego 
ducha, — na chwilę oko zabawić może. „Kot­
ka" p. H e y d e n a ,  oglądająca z łapczywością 
za Wysoko dla niej siedzącego ptaka, podpa 
trzona jest ze znaczną dozą humorystycznej obser- 
wacyi.

Bardzo dobrym pastelistą jest p. S e h e r e r. 
Jego „Dwie siostry" rysowane są dobrze, a na 
malowane z większą silą, niż ta, jak ą  się zwy­
kło u innych pastelistów spotykać.

„Akt" kobiecy p. E x t e r a  i p. N i s s l a  
„Przytułek dla starców" są nie najgorzej mało 
wanem i miernotami — więcej o nich powiedzieć 
trndno.

O ile w scenacb religijnych i rodzajowych 
i m p r e s y o n i ś c i ,  co w tym wypadku równo- 
znacznem jest z s e c e s y o n i s t a m i ,  mają 
mniej szczęśliwą rękę, o tyle znajdują dla sie 
bie odpowieduie pole w krajobrazach, gdzie 
ogólne wrażenie jest wszystkiem. W dziale tyrn 
uajpoważniej ilościowo i jakościowo występuje 
p. B u s s e ,  malarz zaiówno zdolny, jak  do­
świadczony. Jest on pierwszorzędnym pejzaży­
stą, pewnie odtwarzającym naturę przy każdej 
porze dnia i przy każdm i oświetleniu. Czy 
weźmiemy „Pożar traw nad mrrzem" o silnym 
efekcie ognia, odbijającego się w falach mor 
skich, czy drgające od letaiego upału Podwó­
rze w klasztorze sycyl jskiru", czy dziwnie smu 
tny, choć skąpany w blaskaib słonecznych 
„Cmentarz", czy impmujący silą kolorytu B.Kwi­
tnący krzak klematysu" — wszędzie p. B- j^St 
malarzem, igrającym z największemi trudno­
ściami technicznemi z maestryą wirtuoza*

Typowym im presjonistą, widzącym wszystko,
sccundum legem najnowszego malarstwa, na 
„fioletowo", jest p B e c k e r ,  zarówno w „W ie­
czorze", jak  w „Pożarze", lub w „Willi", nie
pozbawionej poezyi, przywiązanej do pięknej 
nocy pod włoskiem niebem.

Oprócz wymienionych jeszcze pewna ilość m a­
l a r z y  figuruje wśród secesyonistów. Wyliczanie 
jednak ich wszystkich prac za wiele zajęłoby

I
m iejsca, dlatego też jedynie zwracamy uwagę 
na: p. Z i m m e r m a n n a  „Mnicba", p. H e id e ra  
„Wieczór", p. P i  tz  n e r a  „Cisze wieczorna" z do- 
8konałem i, chłopskiemi końm i. zupełnie podo- 
bnemi i z kształtów i z chuaości do szkap ga­
licyjskich, oraz „Martwą naturę" p . H e y d e n a . 
Oryginalnemi co do taktury, ale wcale nieła- 
dnemi gą akwarele p. H e i d e r a ,  malowane na 
papierze angererowsKim.

Rzeźb jest nie wiele, a i te są słabe, z wy­
jątkiem grupy p. F l a s s m a  n n a  p. t. „Matka", 
która co do pojęcia i kompozycji będąc dobrą, 
w wykonaniu pozostawia wiele do życzenia.

Jeśli gdzie, to w  rzeźbie trudno pisać się na 
impresjonizm, a jeszcze do tego pojęty tak, jak , 
dajmy d» to, w płasaorzeżbie „Leda", roboty
p. H i» d e  b r a n  d a , gdzie nie ma jednego szcze­
gółu, dowodzącego, ,akoby autor posiadał cokol­
wiek poczuc a plastyki. Lepszym już jest „Fau- 
nik" modelowany przez p. D ru m  m a ,  który 
osiągnął przynajmniej wrażenie karykatury, o ja ­
ką chodziło ma najwidoczniej.

Wziąwszy pod uwagę to, cośmy wyżej po­
wiedzieli i dojść można do w niosku, że choć 
wśród secesyonistów nie msi jakichś niepospoli­
tych taleutów. które mogłyby imponować, w ka­
żdym razie jednak znajduje się między nimi 
wielu malarzji, pojmujących swój zawód i umie­
jących go wykonywać w sposób zaszczyt im 
przynoszący. Artystom zaś i publiczności k ra­
kowskiej — powtarzamy — wystawa ta pod ka­
żdym względem wyjdzie na dobre. Wolno spo­
dziewać się, iż podobne wystawy, we własnym, 
dobrze zrozumianym interesie, Towarzystwo przyj, 
szt. pięk. częściej urządzać będzie, nie ugrani 
czając s ię , ma się rozum ieć, do utworów nie­
mieckich, lecz sięgając tam, gdzie dotąd malar­
stwo i rzeźba znajduje się w swym rozkwicie, 
t. j .  do krajów r-mańskieb, a przedewszystkiem 
Francyi.

Józe f Trepka.
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irowały im w tem przeszkodzić. W stępnie na­
padli powstańcy na [kordon turecki pod Halepa, 
przekraczając nawet tym sposobem strefę neu­
tralną, lecz artylerya górska wstrzymała ich od 
dalszego pochodu. O godzinie 6 wieczór trw ała 
jeszcze walka. Granaty powstańców padały aż 
w pobliżu Halepa i Mortet ardia.

Podczas, gdy sroży się walka na Krecie, mo­
carstwa porozumiewają się co do blokady por­
tów greckich. Według ostatnich wiadomości, 
oświadczyła Anglia podobno gotowość do wzię­
cia udziału w tej akcyi. W tej kwestyi odbył 
wozoraj lord S a l i s b u r y ,  przebywający obe­
cnie w Paryżu w przejeździe do Nicei, konfe- 
rbucyę z ministrem spraw zagranicznych H a- 
n o t a u x ’em . W ynik tej konferencyi nie jest 
dotąd znany.

(Telegramy E iura  Korespondencyjnego).
W i e d e ń ,  27 marca. Neue Fr. Presse dono­

si z Aten: Dzienniki greckie oświadczają, iż 
wielki datek cara dla zbiegów kreteńskich jest 
srebrnikiem Judasza i że niepodobna go przy­
jąć.

W i e d e ń ,  27 marca. Yaterland  dOLosi z Ber­
lina, ie  ezęśó opinii publicznej przeciwną jest 
czynnemu wystąpieniu floty wojennej przeciw 
Kreteńczykom

W i e d e ń ,  27 marca. Wiener Taghlatt dono­
si z Paryża: W sferach politycznych zapewnia 
ją, iż w najbliższym tygodniu rozpocznie się 
blokada portów greckich, jeżeli rząd grecki nie 
ustąpi.

K o l o n i a ,  27 marca. Koln. Ztg  donosi z Ka 
nei: Austryacka łód i torpedowa „Lister11, ostrze­
liwana przez powstańców, odpowiedziała ogniem 
z dział szybkostrzelnych.

R z y m ,  27 marca. Sprawozdania admirała 
C a n e r a r o  zapewniają, że położenie we wnę­
trzu K rety jest krytyczne. Admirał nalega, aby 
poczynić rozstrzygające zarządzenia. Rada mini 
strów przygotowuje „Zieloną księgę“.

A t e n y ,  27 marca. Następca tronu odroczył 
w ostatniej chwili swój wyjazd na dwa do 
trzech dni.

A t e n y ,  27 marca. Wczoraj po południu 
wręczył rząd grecki notę z protestem przeciw 
blokadzie Krety. Nota zaznacza niemożliwość 
przewozu żywności na Kretę. Rząd grecki ze 
względu na węzły, łączące Grecyę z ludem kre- 
teńskim, odwołuje się do filantropijnych uczuć 
mocarstw.

K a n e a ,  27 marca. Wojska angielskie w y­
lądowały w Kandyi; 400 żołnerzy rosyjskich 
wysiadło na ląd pod Retymnem.

K a n e a ,  27 marca. Przybył tu kontradm irał 
S a m i - p a s z a ,  który przyw iózł ze sobą wiel­
kie zapasy amunicyi i prochu.

W alka na nowo się rozpoczęła i trw ała przez 
c iły dzień w okolicy C i h a l a r i a ,  N e r o k u r u  
i D a x a n. Greey zamknięci w forcie M a 1 a x a, 
strzelali z dział do floty tureckiej, stojącej w za 
toce Buda.

monarchii i materyalne położenie ludów, służyć 
będzie swojej ściślejszej ojczyźnie wiernie i rze­
telnie “.

W Izbie poselskiej na 425 posłów zasiada 
tylko 229 posłów z poprzedniej sesyi ustawo­
dawczej, 196 jest nowo wybranych.

Na dzisiejszem posiedzeniu przewodniczył po­
seł Emanuel P r o s k o w e t z ,  reprezentant Izby 
handlowej w Ołomuńcu, jako najstarszy wie­
kiem wśród posłów, liczy bowiem 80 rok życia 
i zasiada blis».ł 25 lat w Radzie państwa.

K R O N I K A .

Przegląd polityczny.
K r « K 6 w ,  27 marca.

W osobnym artykule piszemy o wyniku gło­
sowania p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o  przy 
d r u g i e m  c z y t a n i u  p r ie d ło ż e ń  rządowych, 
dotyczących n o w y c h  k r e d y t ó w  n a  m a r y ­
n a r k ę .  W Berlinie rozpowsztehDionem jest 
przekonanie, że i przy trzeciem czytaniu parla­
ment odrzuci żądane kredyta, i że odrzucenie 
to nie sprowadzi ani przesilenia min.steryalne 
go, ani rozwiązania parlamentu. Czy przypusz 
czcnia tc są słuszne, najbliższa przyszłoś1- d< 
piero pokaże. Nie ulega wątpliwości, że rząd 
ze awe, strony dołoży wszelkich starań, żeby 
przejednać opozycyę, u względnie załatwić 
sprawę w drodze kompromisu ze stronnicowe® 
centrum. Czy jednakże centrum pójdzie na 
kompromis, to jeszcze wielkie pytanie. Jeżeli 
opozycya zechce zachować w pełni swą gednośc 
i nie uronić nic z doniosłości odniesionego nad 
rządem zwycięstwa moralnego, to do końca ob­
stawać będzie wytrwale przy swem zapatrywa­
nia i również przy trzeciem czytaniu odrzuci 
przedłożenia rządowe. Inaezej wytworzyłaby na 
przyszłość precedens bardzo niebezpieczny dla 
nietj kalności konstytucyi państwa niemieckiego.

Następstwem odrzucenia przedłożeń byłoby 
zapewne tylko ustąpienie H o l l m a n n a ,  któ 

*rego dymiaya, wnieś,ona du cesarza, dotychczas 
nie została załatwioną. Pogłoski o twentualnem 
ustąpieniu kanclerza ks. H o b r n l u h e g o  i o 
zamiarze powołanie na jego miejsce obecnego 
ambąsador<» w Londynie, hr. H a t z f e l d t a  — 
należy uważać, co. uaimniej, za przedwczesne.

Przed otwarciem P ady państwa.
KluDy zbierają się na wstępne narady; orga - 

nizacya parlamentarna już się rozpoczęła __ 
Wozoraj ukonstytuowały się cztery kluby i 2>, 
postlakiej. N i e m i e c k a  p a r t y a  l u d ó w ,  
składa się z 39 członków i jednego hospitanta.
K a t o l i c k a  p a r t y a  l u d , o w a ^ w & ł a  f„.
zyę z grupą karlona klubu » r t a.
Przewodniczącym wybrany >> P • £  £  ®ya
bocj ąlno demokratyczna wyuiai f 
cym Edwarda Z e l l e r a  z Saazu.

Do Politik donoszą z Wiednia: „ z w 
czeskiej konserwatywnej większej własn ^  
byli pierwsze posiedzenie. Przewodniczyć z 
ŁL hr. P a l f f y .  Wszyscy mówcy, którzy 
uaział w dysknsyi, zaznaczali zgodnie i z 
ciskiem, że klub konserwatywnej większej wła* 
sności musi także w nowym parlamencie zacho­
wać zupełną samodzielność i pod żadnym wa­
runkiem nie zawiązywać sojuszów, któreby wy­
magały ofiary politycznych Przekonań, zrzecze­
nia się lub ograniczenia kierowniczych zasad. 
Zarazem jednak wyrażono nadzieję, że gdy ró­
wnoległe działanie większej własności i innych 
reprezentantów czeskiego ludu we wspólnych 
kwestyach, złagodziło znacznie dawne przeci­
wieństwa. pizeto będ“; mogły '0yć utrzymane 
przyjacielskie stosunki i czeskimi posłami. — 
Przez porozumienie bowiem od wypadku do 
wypadku będzie można osiągnąć wiele celów, 
do których obie partye dążą. Wolna w swojem 
działaniu, a daleka od myśli kierowania się 
wyłącznie repreztw aeyą swoich interesów, cze­
ska większa własność, mając na uwadze potęgę

K r a k ó w ,  27 marca.
Dr. Ludwik Rydygier, profesor uniwersytetu Ja 

giellońskiego, został mianowany profesorem chirur­
gii w uniwersytecie lwowskim

Odczyt. Przypominamy, że jutro w niedzielę o 
godz. 5 po południu w sali Rady miejskiej p. Au 
toni Potocki, literat i publicysta, korespondent na­
szego pioma z Paryża, wypowie na dochód szkoły 
polskiej w Biały odczyt „O położeniu kobiety we 
Francyiu. Biletów można nabyć w księgarni p 
Krzyżanowskiego w Rynku linia A B.

Z Tow. „Szkoły ludowej". Doroczne walne 
zgromadzenie członków III Koła Towarzystwa „Szko­
ły ludowej" odbędzie się w niedzielę dnia 4 kwie­
tnia w sali obrad magistratu o gedz. 5 po połu 
dniu. Przewodniczący prof. O. Pujw id, sekretarka 
C. Kirkorowa.

Ze szkoły przemysłowej. Dyrekcya szkoły prze 
mysłowej przesyła nam następujące pismo:

Na mocy rozporządzenia ministerstwa oświaty z 
dnia 18 września 1896, 1. 22574 , odbędzie się w 
państwowej szkole przemysłowej ŵ Krakowie w r, 
1897 kurs specyalny dla maszynistów, prowadzą 
cycb lokomotywy, a 50 w. ml68Iącach kwietniu i 
maju w 6 godzinach tygodniowo.

Kto chce uzyskać pr.rięeie na kurs ten, zgłosić 
się winien osobiście lub listownie z podaniem swe­
go adresu do dyrekeyi "składu najdalej do 1 kwie­
tnia b. r. i wykazać s ę świadectwem z ukończone­
go kursu dl* obsługujących kotły parowe i ma­
szyny stałe.

Wpisy na kurs ten odbędą nę 4 kwietnia b. r.; 
każdy z wpiflUJ^cyc Bł̂  1 złr. na środki
naukowe zakład n , o z ożenią tej kwoty nie ma 
u w o ln ien ia . Dalszych opłat uie ma.

Po ukończeuiu kursn wydaje się świadectwo,
stw ie rd za ją c e  pilność i chow an ie  się.

Nauk* odbywać się będzie według następującego 
programn: Kocioł parowy lokomotywy, uzbrojenie 
lokomotywy i kotła. Lokomotywy, wozy i tendry 
ze względu na ich podział. Służba na lokomoty­
wie, służba na stacyi, służba w rezerwie. Przerwy 
w ruchu, wypadki kolejowe. Czyszczenie lokomoty­
wy * jej płukanie. Stacye wodne, dworce kolejo 
we, ogrzewalnie.

PomniK Bolesława Jabłońskiego w Krakowie. 
Istniejąca w Krrkowie „Czeska Beseda" pi stano­
wiła uczcić pomnik m pamięć wyDitnego czeskiego 
poety, Bolesława Jabłońskiego (ks. Eugeniuszu Tnp- 
py ego), który, jak wiadomo, był proboszczem na 
Zwierzyńcu pod Krakowem i zmarł tam 27 lutego 
1881 r.

W tym celu z łona „Besedy" wyarauy został 
komitet, który zajmie się sprawą budowy pomnika. 
„I melecka Besednu w Pradze przyjzekła temu ko­
mitetowi swą pomoc.

•-zaaopjgno ilustrowane czeskie Soetozor zaniie 
ściło w jednym z ostatnich numerów widok kk  
sztoru zwierzynieckiego z miejscem wybranem p°d 
Potunik, Miejsce to znajduje się nad brzegiem Wi- 
®ły> niedaleko gościńca, wiodącego na kopiec Ko­
niuszki.

Raut w Kole artystycznem  zgromadził we śro­
dę bardzo liczne towarzystwo. Produkcye muzyczne 
odznaczały się wielka rozmaitością i bogactwem 
programu. Pąnna Kopf pozyskała wykonaniem Bal- 
kdy Q.m0H Chopina, Intermezza Paderewski! go i 
rapsodyi Liszt*) gdzie miała sposobność popisać się 
techniką j wykazać zrozumienie niezwykłe, huczne 
oklaski; śpiew p. R ż ąc y , świadczący o poważnych 
stndyach w Paryżu, zachwycił słuchaczów; szcze- 
góluie podobały się; elegia Masseneta i pieśń Lns- 
sena. Również z prawdziwem powodzeniem grał p. 
Ostrowski na skrzypcach. Część deklamacyjna mia 
ła wyborną si łę w p. Ottmanie, który tak w po 
ważnej, jak i w humorystycznej treści, umiał wy­
zyskać wszj stko. Zabawa przeciągnęła się do póź 
nej nocy.

Ucztę pożegnalną na cześć pusłów krakowskicli, 
dra 'erdynan a Weigla i Augusta Sokołowskiego, 
urz» —1 o we rode wieczór Koło mieszczańskie w 
Krakowie. W uczcie wzięło udział koło 100 osób, 
przeważni" sIer przemysłowych i rękodzielni­
czych, nadto kilka zaproszonych osób ze sfer inte- 
ligencyi. Pierwszy toast na cześć posłów w serde-. 
cznycb słowach wzniósł prezes Koła mieszczańskie­
go, p. Witalis Szpakowski, poczęci obecni powstaw­
szy, odśpiewali chórem „Niech żyją nam !“ Dzię 
kowali kolejno obaj posłowie. Dr. Ferdynand Wei- 
gel zapewniał o swojej życzliwości dla świata prze­
mysłowego, j»* i miasta Krikowa, którego „ko­
ścią z kości" się czuje; p. Sokołowski przypomniał 
tradycye narodowe mieszczaństwa krakowskiego i 
podBiósł, ie za wielki zaszczyt poczytuje sobie za­
ufanie, jakiem to mieszczaństwo go darzy. Posło­
wie wnieśli toast na pomyślny rożwój Koła mie­
szczańskiego w ręce prezesa tegoż, p. Szpakow- 
skiego. Z kolei przemawiali jeszcze pp. Kornecki, 
Iglicki, Bandrowski, Mikołajski i w. i., poczem po 
seł Weigel wniósł staropolskie „kochajmy sięw. 
Bardzo serdeczny nastrój panował przez cały wie­
czór ; oży wioną pogawędka toczyła się jeszcze po 
oficyalnych toastach. Pieśnią „Jeszcze Polska nie 
zginę!* zakończono pożegnanie posłów, którzy 
dziękowali gorąco z* urządzoną im owacyę.

W salr cecnu rzeżnilców w Krakowie we czwar­
tek 25 bm., jako w dniu obchodu przysięgi Ko­
ściuszki, odbyła sie uroczysta sesya, na które, ®e 
zwykłym ceremoniału, Jokonano aktu wyzwolin 
czeladników i przyjęci. praktykantów. Po zała­
twieniu czynności o b o w ią z ^ w ^  licznie zebrani 
członkowie cechu, oraz zaproszeni gości-, zasiedli 
do wspólnej uczty, urządzonej na cześć posłów do
Rady państwa dr. Augusta Sokołowskiego i dr.
Ferdynanda Weigla, ^  P°Przednieh już kadencjach 
swojego posłowania dobrze dla rękodzielniczych 
Stowarzyszeń zasłużonych. Według przyjętego w 
cechu rzeźniczym zwyczaju, starszy p. Stanisław 
Armółowicz wniósł pierwszy toast z* zdrowie ce 
si rsa, następny z* pomyślność {duchowieństwa w

ręce obecnego ua zebraniu ks. przeora Karmelitów, 
a potem osobno obu podejmowanych posłów 
krakowskich. Toasty te zebrani z wielkim aplau­
zem przyjęli- Na zebraniu między innymi obecni 
byli radcy mie.scy pp. Dlęk, Rotter, Łapiński, prof. 
Steingraber, którym również wyrażono dobre ży 
czenia w tokajach, za okazywaną cechowi przychyl 
ność. Zebranie było nader ożywione.

Zmarli. W Warszawie zmarł sędziwy afctor seen
p r o w in c y o n a ln y c h , ś. p. A n to n i  K r a j e w s k i .
Urodzony w r* 1820 w Krasnym Stawie, karyerę 
artystyczną rozpot ,*ł w trnoie CLełchowskiego, 
zakończył zaś u Ratajewicza, gdzie przez dłngi 
szereg lat grywa* role bohaterskie. Był to jeden 
z najwybitniejszych talentów na scenach prowin- 
cyonalnvch.

Henryka ze Zbyszewskiclf Bondarzewska, secun- 
do voto K a i s i> wdowa po notaryuszu, zmarła w 
Krakowie w 77 roku życia,

Z Tow. muzyczrflflp. Koncert, który odbędzie
się w pon ied z ia łek  dnia 29 bm. (A lfred  G riin fe ld )
w sap „Sokoła", rozpocznie gję 0 godzinie pół do 
ósmej. Po rozpoczę®**1 órzwi sali będą zamknięte 
na ezas każdego punktu programu.

Z teatru, z P" chwilowej niedyspozycyi 
przedstawicielki tytułowej roii nFigurantki", pre­
miera tej in te re su ją c e j  sztuki odłożoną została do 
dnia 1 kwietnia.

Zapomogi z fundacyi Edwarda Lewińskiego
dla zubożałych włościan postanowił W y d z ia ł  kr* 
jowy rozdać w tym roku w powiecie nowotarskim. 
Do rozdziału przyP'11 -1 kwota 1350 złr. Wadlug 
aktu fundacyi wsparcie nie może wynosić mniej 
niż 50 złr., ani więcej niż 100 złr., a wnioski 
w tym kierunku ^przedstawia Wydział powiatowy 
na podstawie oj?®* mmjscowych księży proboszczów. 
Od czatm wejścia  ̂w życie fundacyi, tj. od r. 188o, 
jest to z kolei piętnasty powiat, któremu się do­
stają te wsparcia. Dotąd obdarzono powiaty: Ży- 
daczów, Mościska, raków} Żywiec, Stare Miasto, 
Bochnia, Turka, Chrzanów, Rohatyn, Wielicrka, 
Borszczów, Brzozów, Ropczyoe ; Przemyślany.

Pomnik Fredry- Fabryka odlewów Kruppa za­
wiadomiła wyd®ał Koła literacko - artystycznego 
lwowskiego, że nadejdzie do Lwowa pod
koniec kwietnia. _ obec tego Koło poleciło koroi- 
syi swej, zajmują®6-1 się tą sprawą, aby porozumia­
ła się z prezyd0®10™ Małachowskim co do dnia 
odsłonięsia pomnika i uddania go miastu w posia­
danie. Zdumiewającem jest, iż aż do zakładów 
Kruppa udano się̂  z zamówieniem odlewu. Czyż 
w całej Austryi niema już odlewami?

Zmiana wydawni.ctwa. Wydawnictwo tilowa 
Polskiego we Lwowie objął p. Stani ław szczep*- 
nowski, b. pos*f Bady państwa.

Słowo Polskie zamieszcza na czele ostatńiego 
numeru następuj*^ komunikat: „Z dniem dzisiej­
szym obejmnje wydawnictwo Słowa Polskiego P°; 
seł Stanisław Szczepanowski. Posei Szczepauowski 
w mowie dniu 30 grudnia 1896 w Sejmie krajo­
wym wypowiedzi*^ swe zdanie o potrzebie syste­
matycznej pracy w kraju, a w przemówieniu z dnia 
8 marca 1897 przed wyborcami w Izbie bandlo- 
wo-przemysłowej we Lwowie oświadczył, że dla 
oddania się pracy w kraju, mandatu do Bady pań- 
ątwa nie p r z y j m u je ,  W konsekwencyi tych zapa­
trywań, obejmuje poseł Stau. Szczepanowski wy­
dawnictwo S]owa Polskiego} uważając oddziaływa­
nie na opinię publiczną jako jeden z najskuteczniej­
szych środków phfcy kr*jowoj.a

Odoarcie pogłoski. Oesterreichische Vollcszeitung 
donosi, rzekomo z dobrze poinformowanego źródła, 
iż nastąpi nowa orga lizacya kolei państwowych. 
Mąją być utworzone trzy wielkie krajowe dyrekeye 
w Wiedniu, dradze i we Lwowie i odpowiednia 
większa ilość dyrekcyj okręgowych. Początek ma 
zrobić Galicya, a na czele dyrekeyi galicyjskiej 
stanąć ma dotychczasowy poseł p. Stanisław Szcze 
panowski. Prócz Krakowa i Stanisławowa, maja 
otrzymać jeszcze dyrekcye okręgowe Czerniowce’ 
Przemyśl i Tarnopol. Kierownictwo dyrekeyi czer 
niowieckiej ma objąć dr. Festenburg

Na podstawie zasięgniętych informacyj , pisze 
Słowo Polskie, nie wdając się w samą sprawę or- 
ganizacyi kolei państwowych, oświadczamy stanow­
czo, żc wiadomość o udziale - niej p. Szczepanow- 
skiego jest niedorzeczną pogłoską.

Ks. poseł Szponder wobec łantiseniityzmu. Tu­
tejszy organ socyalistyC7no żydowski zamieszcza nr 
stępującą wiadomość z Mai owa, którą z widoczną 
uciecbą zapisuje także N- F?- Presse-.

Dzisiaj (21 b. m.) przyjmowr Maków swego po
sła, ks. Andrzeja Szpondra. Od wczfc8neg0 ranka 
zapełniały liczne tłumy ul:ce ttiasteczka, wyczeku­
jąc z niecierpliwością sweg0 ulubieńca. 2 nieopisa­
nym też zapavem powitano 8°) kiedy się ukazał 
narodowi. Deputaeye za depu ami składały ks. 
Szpondrowi życzenia i wyr»ty eczneg0 przy Wią. 
zania. Do deputacyi całej 0 I0zneJ l u d n o ś c i  
ż y d o w s k i e j  rzek ł: ,

„Wiecie dobrze i znacie ®nie> 6 u.gdy nje wy­
stępowałem przeciw indziom pr*wy®. Bawiłem 
dzy wami dwa lata i nie zjuw* yliście, *Ł/m kie- 
jykulwiek występował wrog“ Przeciw jakiejkolwiek 
konfesyi. Ja znam tylko i nieuczciwych
ludzi, w obronie pierwszych Ziiwsze stawać będę. 
Dlatego bądźcie przekonani, ż6 w P lrlamencie b e 
dę  i w a s z e j  s p r a w y  b i ° u i ł ,  o ile będzie 
słuszną, i z pewnością się m® Pr z y c z y n i ę  do 
p o d n i e s i e n i a  a n t i s e m i t y z,Uu i n i g d y  
go n i e  b ę d ę  p o p i e r a ł . "

Wieczorem było całe miasto “ “minowane, prze­
ciągające tłumy wznosiły -'krzyki na cześć
ks. Szpondra. Nazajntrz opJ“®'̂  Szponder Ma 
ków w powozie, zaprzężony® w Cẑ órkę, otoczony 
przeszło 40 góralami w świą*-e®znych strojach, na 
dzielnych, górskich konikach- LaJy orszak poprze 
dzał korowód z pochodniami- miastem wzniesio 
no łuk tryumfalny, gdzie ks- ®zP°nder po raz osta­
tni pożegnał się ze swymi JOrCami — i udał się 
do Suchy.

Stowarzyszenie dzierżą'*®0)* ziemi. Dzierżaw­
cy chrześcijańsko-katoliccy **emi Pizemyskiej i rze­
szowskiej, z inieyatywy PP- 11 en* i Ebenbergera, 
urządzili świeżo zjazd w Przemyśln j ukonstytuo­
wali się w towarzystwo. Wobec ciężkich warunków 
ekonomicznych, wobec cią?ł/® bankructw dzier­
żawców, uznali zgromadzeni za konieczne stworze 
nie Towarzystwa dzierża*eów l t tolików, bioiąc za 
cel w pierwszym rzędzie ratowanie dotkniętych 
klęskami elementarnemi, w razj® zaś śmierci człon 
aa, zaopiekowanie się wdową i sierotami, tak radą 
jak i czynem; wreszcie Przy ekspiracyi dzierżawy 
ułatwianie spieniężeni* inwentarzy. Zamierzają oni 
stworzyć organ, któr<£°by zac .niem było informo­
wać członków o dzierżawach do wzięci*, objaśniać 
loka[ne stosnnki b°nulowe i t. p. p rzez organ ten

mogliby również właściciele poszukiwać dzierżaw­
ców, a mając rękojmię Towarzystwa, z zaufaniem 
przyjmowaliby członków jego i nie byliby zmuszeni, 
jak dotąd, w żydowskie ręce majątków oddawać. 
Uchwalono zebranie to uważać już jako zawiązek 
Towarzystwa dzierżawców katolickich w Przemyślu. 
Ozuaczono wysokość wpisowego i udziałów, by 
stworzyć fundusz n samopomoc, z którego po doj 
ścin do pewnego kapitału możnaby udzielać kre­
dytu członkom, a równocześnie przez składanie 
udziałów doprowadzić do mimowolnego złożeni* ka- 
pitaliku na „czarną godzinę“. Wybrano trzech de­
legatów, a to: pp. Ebenbergera, Romanowskiego i 
Rożena, celem pow.Dnenia im wypracowania siaiu- 
tu, który mąją przedstawić gotowy we Lwowie nti 
zjeździe delegatów i przekazać go kolegom innym. 
Delegaci winni porozumieć się z innymi i ptzedłe 
żyć statuta Towarzystwu gospodarczemu galicyj­
skiemu we Lwowie z prośbą, by przyjąć zechciało 
protektorat, jako pierwsza instytucya ekonomiczna 
w kraju.

Powiat przemyski przyszedł tedy wreszcie, po 
długich zabiegach, do urzeczywistnienia swych za­
mysłów, a ma nadz.eję, że i inne powiaty pójdą 
za jego przykładem — i dlatego prosi o jak najli­
czniejszy zjazd na dzień 29 b. m. we Lwowie.

Spodziewać się należy, iż odezwa przemyskich 
dzierżawców odniesie pożądany skutek.

Żywcem spaleni. Z Zakopanego donoszą dnia 
22 b m.: W  sąsiedniej wiosce Podczerwonem , w 
przysiółku Kon:ówka zwanym, spalił się w nocy 
z dnia 16 na 17 marca br. młyn chłopski. Pożar, 
którego ofi-trą padło całe mienie biednego młyna­
rza górala i dwoje małych dziatek , wszczął s:ę. w 
młynie od suchej osi walca w wodnem kole. MłyD, 
którym w nieobecności rodziców, bawiących za in­
teresami w Zakopanem, kierował chłopak 12 letni, 
b} ł czynnym i w nocy. W  chacie spało pięcioro 
młodszych dzieci. Spracowany ów chłopak młynar­
czyk zasnął mocno na ławic. Wtem około północy 
trzask palących się desek, dym i egień cisnąty się 
do izby, zbudziły go. Zerwawszy się z «rwy, po­
rwał dzielny góralczyk jedBO i drugie dziecię i 
wyrzucił przez okno. W przestrachu okropnym 
dwoje dzieci powłaziło gdzieś za piec i skrzynie, 
i te padły pastwą płomieni, gdyż ich odważny 
chłopiec nie mógł odszukać i sam zaleduie zdołał 
własne życie uratować.

Ruch emigracyjny na Bukowinie. Czeruiowiecka 
Gazeta Polska donosi, że przed trzema dniami wy­
ruszyło z Czerniowiec znov-u 230 włościan — do 
Kanady. Partya ta, złożom, z dorosłych mężczyzn, 
kobiet i dzieci, pochodzi z Robozny i siół okolicz 
nycb. Władze zaopatrzyły wszystkich w paszporty, 
albowiem nie było przyczyny do wstrzymywania 
emigrantów, pragnących zapewnionej poprawy losu. 
Majatki nieruchome, intwentaiz i t. p , pozbyli wy­
chodźcy za bezcen. Tak od kilku miesięcy wylu­
dnia się Bukowina, ta sama Bukowina, której za­
wsze braknie sił roboczych do tego stopnia, iż w 
miesiącach letnich właściciele obszarów dworskich 
muszą aż z pod Krakowa sprowadzać robotników 
za drogie pieniądze. Wspomniana gazeta pisze: 
„Jeżeli gdzie, to na Bukowinie ruch emigracyjny 
nie jest objawem naturalnym, bo nie znajduje zgo­
ła żadnego uzasadnienia w miejscowych stosunkach 
ekonomicznych. Lud tutejszy, mniej obarczony po­
datkami, a więcej posiadający ziemi, niż lud gali­
cyjski, ma się przeciętnie o wiele leDiej, aniżeli w 
Galicyi. Nie brak mu też i zarobku, byle chciał 
pracować. Jeżeli przeto emigruje, to chyba tylko 
pod wpływem namowy agentów i w braku czynni­
ków, któreby go oświecały o tom, i t  porruoa chleb 
pewny, abj sznkać wątpliwego szczęścia z* mo­
rzami". _

Zwierzenia Steinitza. Głośny szachista Steimtz, 
o którego śmierci niedawno obiegały pogłoski, a 
który, otrzymawszy mata w partyi granej z Las 
k e rem , przebył ezas pewien w zakładzie dla obłą- 
kat. ch w Moskwie, przesłał korespondentowi Ber- 

Local Anzciger kilka ciekawych szczegółów 
o pobycie swoim w tym zakładzie. Steinitz zapew 
nia że nie był chory i że wsadzono go do szpita 
la l  nieznanych mu powodów. Szczególniej nieza­
dowolony jest Steinitz z kone-ila amerykańskiego 
w Moskwie, Bilharda, który, wedłng jego słów, 
nietylko jest winnym, iż szachista siedział cztery 
tygodnie w domu dla obłąkanymi leCZ zatrzymał 
dla siebie za swą fatygę 20 rubli z pieniędzy, o- 
dehranycb (?) Steinitzowi przy odwiezieniu go do 
szpitala. Ponieważ pobyt a domu obłąkanych unie­
możliwił Steinitzowi ukończenie dzie.a o grze w 
szachy i oprócz tego stanął na przeszkodzie wielu 
innym planom, Steinitz zaż- da wynagrodzeni* strat, 
z tego tytułu poniesiony. • Konsul amerykański 
w Wiedniu, gdzie steinitz bawi obecnie, obiecał 
mu swe poparcie. Sieiuitz przypuszcza, iż był tro 
chę niezdrów przed party ą z Laskerem, lecz to 
zdarza się z nim czeato po grze. W Moskwie przy­
jął na sekretarkę rosyjską pannę, która umiała ję ­
zyki endzoziemskie, i dyktował swe diioło. Owa 
, mn.« kilkakrotnie widywała Steinitza, jak staf pod 
ścianą i mówił do telefonu, którego zresztą na 
ścianie nie było, Ona też doniosła o tem konsulo­
wi amerykańskiemu, który postarał aę, by Steini- 
tza pod jakimś pozorem zabrano i odwieziono do 
domu obłąkanych, guzie trzymano go, nie zważają" 
ua kategoryczne protesty. Steinitz protestował przez 
cały czas, aie im mocniej protestował, tem viększe 
było jego zdumienie, iż lekarzei coraz pewniejsi byli, 
iż jest wary"t<*m. Teraz już jest zupełnie zdrów 
ma nadzieję, że wkrótce będzie zaproszony na no 
wy konknrs szachistów, na którym dowiedzie zn- 
pełnie normalnego stann svego nmysłu.

Dymitr Werhun, dziennikarz rosyjski, areszto­
wany w Wiedniu pod zarzutem popełnienia zdrady 
stanu, stanął dnia 20 b. m. przed wiedeńskim try- 
Ounałem karnym. Prokuraturya odstąpiła od oskai- 
żenia go o zdradę stanu, rozprawa odbyła się więe 
przed zwykłym trybunałem. Sąd skazał go n* 7 
dni aresztu.

Wyrok imiflrci. Wczoraj skończył się po 16 
posiedzeniach sądu przysięgłych w Brukseli proces 
przeciwko byłemu oficerowi policyjnemu Courtois, 
robotnikowi gazowni Restiaux i handlarzowi węglem 
Devos o zamordowanie baronowej Herry, oraz o 
kradzież i przetrzymywanie skradzionych rzeczy. 
Courtois* i Restlausa ska/.ano na śmierć, Devosa u- 
wolnionu.

Dżuma W Indyach. Biuro Reutera donosi z Bom- 
bayu, że od czasu wybuchn dżnmy naonstatowano 
tamże 16,045 zasłabnięć i 8.475 wypadków śmier­
ci. W ostatnim tygodniu umarło w Bombayn 1.139 
osób. W zachodnich Indj ach dżuma rozszerza się, 
zmniejsza się zaś w samym Bombayu.

Za Szwajcar] I donoszą: Ł  zebylUmy tu znowu 
świeżo glosowanie iudowe (referendum), które cne

wu, jak to w Szwajcaryi od lat kilku w modzie, 
stanęło w opozycyi z achwałą parlamentu. Obie 
Izby szwajcarskie po dwuletniera wszechstronnym 
rozpatrzeniu kwestyi, uchwaliły powołanie ńc ży 
oia państwowego banku rządowego, kióryby amo- 
nopoiizował i z .środkował w sobie działalność i5  
1 dniejących obecnie banków Lantonalnych. Banku 
takiego życzyła sobie bezsprzecznie i żyezy więk­
szość obywateli, ale związkowego o charakterze 
prywatnym, a nie rządowym, założonego z fundu­
szu akcyjnego, prywatnego i pozosu jącego pod 
kontrolą samodzielną, autonumiczuą. Sprzyjająca 
centralizmowi większość Izb, w połączeniu z prze­
mawiającymi zawsze za upaństwowieniem wszyst­
kiego socj awstmni, przemogły w parlamencie na 
rzecz banku rządowo-państwowego. Lad głosował 
właśnie nad tem postanowieniem i odrzucił je 
większością 60.000 głosów. O ile dotąd wiadomo, 
za bankiem głosowało 192.831 obywateli, urzeciw 
zaś 251.840. I tym więc razem lud szwajcarski 
stanął w obronie tradycyjnego federalizmn, w o- 
bronie samodzielność1 kantonalnej i obywatelskiej, 
z której tyle wieków żywotne a posilne ciągnął 
soki.

Hypnotyzer Hansen zmarł onogdaj w Altonie. 
Urodzony w Odensee w r. 1833, zajmował się jn i 
w młodych latach doświadczeniami z dziedziny ma 
gnetyzmn zwierzęcego. W r. 1853 wyemigrował 
do AustralL,, gdzie dawał publiczne przedstawieni*:, 
jako magnetyzer. V? r. 1879 przybył do Europy 

tu występował publicznie. Niezliczone tłumy pu­
bliczności przybywały na te przedstawienia, na któ­
rych Hansen hypDotyzował widzów w parkiecie sie­
dzących, wedle metody angielskiego lekarza, Jamesa 
Braida. Na jednem z przedstawień w wiedeńskim 
„Ringteatber" wydarzył się wielki skandal. Hanse- 
nowi nie udało się nśpić kilku z rzędu widzów, a 
wtedy jeden technik krzyknął mu głeśno: oszust \ 
Hansen zaskarżył technika do sądu. Trybunał n- 
wolnił jednak oskarżonego od odpowiedzialności, al­
bowiem świadkowie zeznali, że HanBen rzecz] wiście 
posługiwał eię medyami, którym płacił. W końcu 
najwyższa Rad* sanitarni zakazała Hansenowi u- 
rządkania w Aimtoyi przedstawień, bo uznała do­
świadczenia hypnotyczne z* szkodliwe dla zdrowia,

Hansen był w każdym razie pierwszym, który 
w Austryi doświadczenia hypnotyczne pubKeuiie n- 
rządzał. Nanka od tego czasu postępy zrobiła ol­
brzymia, a bypnoza stała się ważnym czynnikiem 
w dziedzinie medycyny.

Aktor kaznodzieja. Publiczność paryska n a  te 
raz następującą najmodniejszą rozrywkę: słynny 
tragik Romedyi Francuskiej, Mouuet-Sully, me za- 
dowalniając się deklamowaniem Kornela i Racine’a, 
deklamuje w teatrzyku Bediniere najpiękniejsze ka­
zania Bossueta i Massillana. Dekiamnje je wspa 
niale, a że pomysł' ten jest nowy i oryginalny, 
więc przyciąga więcej eleganckich dam , niż praw­
dziwi kaznodzieje wielkopostni.

Mianowania. Krajowa dyrekcya skarbu zamianowa­
ła ofieyałami podatkowymi w X klasie rangi adjun- 
któw podatkowych: Jana Chmielarza, Jana Zającz­
kowskiego , Jana Stachnrskiego, Wład. Pisiewicza, 
Stefana Piodziewicza, Maryana Monseuego, Wład. Ba­
czyńskiego, Grzegorza Węgrzynowicza, Franciszka 
Jeżeka, Emila Gajewskiego, Jana Kopczyńskiego, 
Eugeniusza Niżankowskiego, Zenons Friscba, Emila 
Hordta, Władysława Chomińskiego, Teofila Hosaar- 
ds Jana Tymbarskiego, Franciszka Jirsę, Ludwika 
Misiaka, Mieczysława Wilczka, .Leona Hnosyńskie- 
go, Władysława Tabęokiego, Bolesława B r ba kie- 
wiczL, Jolian« Remem, Izydora Rndniekiero, Karo­
la Zruguwśkiego, Leona Kiazakiewicza, Jana Ma- 
deję, Jam Wiemutba, Bolestawa Arłamowskiego, 
Artnra Fritza, Eugeniusza Kałużniackiego, Eliasz* 
Henryka 2 im. Bienera, Karola Konopkę, Antonie­
go Jaworskiego, Engeninsz* Daniłowicza, Józefa 
Fischera, Wincentego Datkę, Piotra Zagórskiego, 
Aleksandra Rutkowskiego, Józefa Nowotarskiego, 
Józefa Spohna, Dyonizego Frischa i Emila Sza 
motę.

Wydzisł krajowy zamianował na wczorajszej se­
syi dyetaruuszr konceptowego, Stanisława Ziółkow­
skiego, aplikantem konceptowym ; praktykanta kon­
ceptowego namiestnictwa, Emila Wy siaty ckiego, pra­
ktykantem konceptowym Wydziału krajowego; ad- 
junkta rachunkowego, Józefa Schmidta/* rewidentem 
rachunkowym; olicyałów rachnnkorych Jana 
szańskiego i Maryana Natalego a4,unktanrf wachom- 
tow ym i; asystenta mchnnkowege, M*“»*n* ',! .  
suskiego, ofieyałem ra< bnnko* y*o; praktykanta .ra­
chunkowego, Stanisława NowakowsHigo, asysten­
tem rachnnkorym ; aplikanta rachunkowego, Eme 
ryka Polaka, praktykantem rachunkowym ; ińżynłe 
n  adjnnkta, Mikołaja Czajkowskiego, inżynierem n  
klasy w oddziale technic zno drogowym; inżyniera- 
asystenta, Tadeusza Żebrowskiego, inżynierem-ad- 
jnnktem, — zaś inżyniera-elewa, Kazimierz* Zin- 
kiewicza, inżynierem-asystentem w oddziale techni 
czno drogowym Wydziału krajowego.

Litościwym fercom polecamy z prośbą o po­
moc materyalną Annę VierhauBer, wdowę po ka- 
flarzu, której mąż po długiej kuraeyi umarł, pozo­
stawiając ją niezdrową w az z dzieckiem bez wszel­
kich środków do życia. Mioczka przy nlicj Dłu­
giej, nr. 8, ua dole.

Składki. Dla Tow. „Szkoły ludowej" nadesłał 
wydział Rady powiatowe,; z Brzesku 15 złr.

Na pomnik Tad. Kościuszki nadesłało polski* 
Tow. „Zgoda" w Brunszwikn 12 złr. 9 ct.

Na szkołę polską w Biały złożyli na ręce p. 
Leontyny Owczarkiewicz: p. Zofia Zelkowa 5 złr. 
8<f ct. za sprzedane cegiełki, p . Ludwik Paneza- 
kirwioz jako przegrany zakład 50 ct.

S k ł a d i /  n a  W a w e l. Dnia 2t b. m. odbył* ii?
w domu p. U iuov skiej 48-me ogólne rozbicie puszek skład­
kowych na odnowienie Wawelu, t j katedry . zamku kró­
lewskiego.

Ogólna suma składki obecnej wynosi 275 zlr — c-t, 
która złożoną została do Ras^ Oszczędności m. Krakowa 
na książeczkę nr. 155,456. 3ało<ó zac dotąd uzbieranej 
składki wynosi 31.55b złr. 28 ot.

tp t r to ir  toatra krtkow»Uog«.

W n i e d z i e l ę  28 marca o godz. 3 pt po|u. 
dniu: „Karpaccy górale", dramat w 3 aktaet J. 
Korzeniowskiego (p® rmŁ drugi). Popularne.

O godz. 7 wie i erem: „Urzędowa żona", Mtuka 
w 4 aataoh według noweli A. H Savag 3*a (po ra i 
ósmy).



4 Nr. 71. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 28 iLarca 1897.

O d  A d m i n i s t r a c y i .

Sta ra n iem  redakcyi T y g o d n i k a  I l u ­
strow anego , z okazyi ju b ileu szu  znako­
mitego litera ta  i  publicysty B o lesław a  P r u s a  
(A lek sa n d ra  Głowackiego), w yszła  świeżo 
z  d ru k u  w  popularnem  dwutomowem w yda­
n iu , śtcietna powieść tegoż autora, osnuta  
na tle społecznych stosunków , p, t . :

„ L A L K A 44.

P ierw sze w ydan ie  tej powieści w  trzech 
tomach, zu p ełn ie  ju ż  wyczerpane, kosztowało 
5 z łr . 2 0  ct. Obecnie cena diculomowego 
w yd a n ia  oznaczona, została na  1 złr . 60 ct.. 
zaś d la  prenum eratorów  T y g o d n i k a  
I l u s t r o w a n e g o  na  1 złr . 6 0  ct. za 
egzemplarz.

D la  prenum eratorów  naszych po p o rozu ­
m ieniu  się z  w ydaw cam i, o trzym aliśm y to 
samo ustępstwo. Z aw iadam iam y wice, iż  pre- 
nim eratorow ie miejscowi I N o w e J  H e  f o r ­
m y  nabyw ać mogą „ Lalkę" P rusa  w  A d m i-  
nisU acyi naszej egzemplarze nieoprawne po  
cenie 1 z łr . 3 0  et. za oba tomy, zaś opra­
w ne po cenie 1 z łr . 70  ct.

D la  prenum era torów  z prow incyi teraz 
z  p rzesy łką  pocztowa^ cena ustanowionoi zo­
sta ła  o 2 5  ct. icyisza.

rozbudzenie się pośród Polaków poznańskich so­
lidarności słowiańskiej, co znowu oburza władze 
niemieckie. Dziennik petersburski utrzymuje, iż 
polityka antipolska w Piusach niczem zgoła 
nie da się usprawiedliwić tw sprawie zajścia 
w Opalenicy np. sądy uznały winę po stronie 
przedstawiciela policyi), jak tylko zwrotem po­
lityki R' syi. Przytacza dalej cały szereg rozpo 
rządzeń pruskich przeciwko Polakom i dosadnie 
charakteryzuje stosunki niemieckie. „Cesarz Wil- 
htirn pragnął bezwarunkowo okazać się najzu­
pełniej samodzielnym i dlatego usunął Bismar- 
ka; lecz widmo bisraarkowskie dotąd go ściga. 
To też gdy „kurs n o w y "  miał swój wyraz w 
zaprzestaniu prześladowania Polaków, „kurs n a j- 
n o w s z y "  przedstawia reakcję  w kierunku u- 
podobań junkrów pruskich.“

Now. W r. zamieszcza sympatyczny dla Pola­
ków artykuł „z nad W isły", podpisany pseudo­
nimem barona On dit W artykule tym autor 
przedstawia Polaków, jako Francuzów północy, 
zachwyca się kobietami polskicmi, opisuje szcze­
gółowo wystawę Styki, pod względem stosun­
ków z Rosyanami oddaje Polakom pierwszeń­
stwo przed Finlandczykami. Dalej mówi o po­
wszechnej sympatyi, jaką sobie rzekomo w spo­
łeczeństwie polskiem zjedna, nowy generał gu­
bernator ks. im eretyński swoją niezwykłą pro­
stotą i uprzejmością obejścia.

f i a i n o t ó  ł a n i m ,  literackie i  artyslycae.

— Dla Mickiewicza. KeJakcya Echa warszaw 
skiegu w celu uczczenia setnej roczniey nrodzin 
Adama Mickiewicza ogłasza niniej Kem konkurs na 
pieśń: a) jednogłosową i b) na chór męski do 
słów dowolnie wybranych ze skarbnicy mickiewi 
czowskiej.

Głównym warunkiem pieśni zarówno jednogłoso 
wej, jak i chórowej, jest jej melodyjność, mogąca 
zapewnić utworowi szeroką popularność. Redakcya, 
stawiając ten warunek główny, ma na uwadze ży­
czenie wieszcza, pragnącego, by pieśń jego dosię­
gła strzech, to jest zyskała rozpowszechnienie, 
możliwe tylko przy układz:e łatwym i inwencyi 
melodyjnej.

Oczywiście wymaganem jest ścisłe baczenie n a : 
1) poprawność harmoniczną w śpiewie i akompania 
mencie, 2) na prawidłowe prowadzenie głosów w 
chórze, 3) na zupełnie poprawny (prozodyozny) 
podkład słów.

Termin nadsyłania prac wraz z kopertami, mie- 
szczącemi nazwisko i aares kompozytora, a zaopa 
trzonemi w godło lub motto pod adresem redakcyi 
Echa, oznacza się na 1 listopada 1397 r. Nagród 
przeznacza redakcya iwie za najlepszy ntwór z po­
między odpowiadających eelowi: a) ra. 60, aa pieśń 
chórową, b) rs. 40, za pieśń jednogłosową.

Skład aadu konkursowego- ogłoszony będzie dnia 
1 październik* 1.89 7 r. Nagrodzone utwory umie 
Bzczone będą w Echu M uzycmem  i nakład ich 
staje się własnością /  ha.

—  „Wskazówki służbowe dla straży pożar­
nej*. Pod tym tytułem wydał naczelnik straży pó 
żarn ej miasta Przemyśla, p . Józef Zagórski, książe­
czkę o 71 stronicach, która zwięźle, a mimo to 
nader dokładnie podaje organizacyę straży pożar 
nej, określa jej służbę, mnsztrę, zachowanie się 
przy ogniu, skeyę ratunkową, przyrządy pożarne i 
niesienie pomocy w nieszczęśliwych przypadkach 
przy pożarze. Autor jest fachowym i odznaeza się 
nietylko wiedzą teoretyczną, ale i długoletnią pra­
ktyką w zawodzie pożarniczym. Dziełko jego ma 
wielką wartość ula każdej straży pożarnej, więc 
polecamy je gorąco wszystkim korpusom strażackim. 
P. Zagorski wydał ten podręcznik własnym nakła­
dem.

— tncyklopedya rolnicza w najnowszym, 66 
zeszycie zawiera następujące artyku ły . Moneta 
przez St. A. Kempnera (dokończenie), Moniers sy­
stem łączenia cementB z żelazem przez Floryana 
Wyganowskiego, morela przez Edmunda Jankow­
skiego, morwa przez Aleksandra Nowickiego i Ja­
na Baasemera, mosiądz, mosty, oraz motory przez 
A. Koaseta, Aloizego Kuczyńskiego i J. Michali- 
kowskiego.

Dział ekonomiczny.
Z targów zbożowych. Kraków, 26 marca. — 

Płacono za 100 klgr. n e tto : Pszenica od 7-30 
do 8*11. Pszenica węgierska od — •— do — •— . 
Zyto od 0-30 do 6-70 . węgierskie od— •— 
do — •— . Jęczm ień od a ,  Owiea
* opłatą akcyzową od 6-40 do 7-— . Gruch od 
7-— do 10-— . T atarka od 7-— do 8-— . Proso 
od 5*50 do 0-— . Fasola od 8*— do 12-— . J a ­
g ły  od 1 1 — do IB-— . Siano ud — — do 2*40. 
Słom a od — do 1-80. K oniczyna na paszę 
od — '—  do 3 '— . Ziemniaki za hektolitr od 
1-60 do 1-80. Ja ja  za kopę ud 1*10 do 1-30. 
Masło za garniec od 3-50 do 4-—. Spirytus na 
95° Tralesa za hekto litr od — •— do 80"— . 
Okowita na 75® Tralesa za hektolitr od — '■ 
do 60-— . Tym otka nasienna za 100 klgr. od 
— *—  do — ’— . W yka od — •—  do — •— . Ko­
niczyna nasien ia  biała od — •—  do — •— . Ko­
niczyna nasienna ezerwona od —*— do —•— 
K akaradza od —•—  do — ■— . Rzepak zimowy 
od — ■—  do — '— • Rzepak jary  od — *— do 
— •—. K apusta w głowach za kopę od — *— 
do — •— . Mak od — '—  do — •- .

Telegramy „Nowej Reformy"
(Telegramy właeee „N. Reformy").

Wiedeń, 27 marca. Neue Er. Presse donosi, 
że postępowa grupa posłów Koła polskiego, 
która ma zamiar ukonstytuować się w Jonie 
Koła jako  partya demokratyczna i liczy, że 
wspólnie z trzema polskimi posłami partyi lu­
dowej bę-łzie rozporządzała 25 głosami, ma za 
raz po ukonstytuowaniu się Koła wystąpić i 
wnioskiem o zmianę statutu Koła. Dzisiaj ma 
sie odbyć konfereneya tej liberalnej frakcyi 
Koła polskiego, w której weźmie także udział 
członek Wydziału krajowego R o m a n  o w i c  z 

Wiedeń, 27 marca. Jutro odbędzie się posie­
dzenie K o ł a  p o l s k i e g o ,  celem ukonstytuo 
wania się.

Członkowie stronnictwa ludowego zjaw ią się 
na jutrzejszem posiedzeniu Koła polskiego i 
złożą deklaracyę, mocą której pod pewnemi 
warunkami wstąpią do Koła polskiego.

Wiedeń, 27 marca. Wczoraj odbyło się w ho­
telu Wimbergera zgromadzenie, zwołane przez 
posłów ruskich. Na zgromadzenie przybyli po­
słowie różnych stronnictw opozycyjnych. Prze­
ciw wyborom w Galicyi wystąpili ostro: ksiądz 
t f o g i l n i c k i ,  D a s z y ń s k i  i Be  m e r .  Ko­
ił,„arz groził rozwiązaniem zgromadzenia. Osta­
tecznie uchwalono rezolucyę, potępiającą gw ał­
ty, ^dokunane na ludzie ruskim ", przy minio­
nych wyborach.

Wiedeń, 27 marca. N i e m i e c k o - p o s t ę p o -  
w v klub odbył wczoraj posiedzenie, "na którem 
uchwalił n i e  ł ą c z y ć  s i ę  na razie z konsty­
tucyjną większą własnością. Obrad nie ukończo- łajecie Siwas; b.ąk dotąd szczegółów, 
no a  wybrano tylko komitet * w b ,  dla aata-1 K ff lP  maro* t 4. »*- 1 J io
twianiu kwestyj parlamentarnych.

tarz stanu, iż ze w zględu na jej stan obecny 
nie może dać żadnych wyjaśnień. Zapewnił je ­
dnakże zarazem ponownie, iż kanclerz pańs‘wa 
w stosownej chwili g< tów dać wyczerpujące 
wyjaśnienia .o  do p lity ki Niemiec.

Śtrassburg, 27 marca. Namiestnik zabronił 
dalszego wydawania ('olm anr Zły. i Mhhlhau- 
ser Volkshlatt, które w artykułach o ostatniej 
rocznicy oczernić miały pamięć Wilhelma I i 
budzić w ludności Alzacyi i Lotaryngii niena 
wiść przeciw niemieckiemu cesarstwu.

Paryż, 27 marca. Lord S a l i s b u r y  udał się 
wczoraj po południu w towarzystwie angiel­
skiego ambasadora M o n s o n a  do pałacu Kli- 
zejskiego, gdzie złożył kartę wizytową. Salis­
bury pojechał następnie do gmachu ministerstwa 
spraw zagranicznych. Ambasador Monson przed 
stawił Salisburego ministrowi I I a n o 1 a u x ,  po- 
c/em się oddalił. Konfereneya obu ministrów 
trwała godzinę.

Paryż, 27 marca. 11 a n o t a  u x odwiedził 
wczoraj po południu S a l i s b n  r e g o  w gma­
chu angielskiej ambasady i odbył z uim dłuż­
szą konferencyę. Wieczorem odjechał lord Śałis 
bury do Ni c e i .

Avignon, 27 marca. Komisarz ślcdrzy zarzą­
dził rew izję domową w mieszkaniu deputowa­
nego S a i n t - M a r t i n  w Carp ntras. Saint- 
Martin, prawdopodobnie zawiadomiony przez se­
natora Naąueta, miał opuścić Francyę. Senator 
Naquet, przebywający od ośmiu dni w Nicei, 
udaje się podobno do Włoch.

Londyn, 27 marca. Dzienniki donoszą z A t e n :  
Następca tronu, wielki książę K o n s t a n t y ,  
został mianowany naczelnym komendantem wojsk 
lądowych armii greckiej. Wielki książę udaje 
się dziś do Laryssy.

Londyn, 27 marca. W Izbie gmin oświadczył 
pierwszy lord skarbu B a l f o u r ,  iż mocarstwa 
będą polegać tylko na wiasnem zdaniu i spełnią 
zadanie, nosjące na celu nadanie Krecie wol­
ności.

Wniosek L a b u c h e r a  o redukcyę pensyi 
Salisbury^ego o 1600 funtów szterl. odrzucono.

Belgrad, 2" marca. Przy wyborach gminnych 
w Serbii wybrano wszędzie kandydatów stron­
nictwa radykalnego.

Bukareszt, 27 marca. Rokowania między Au- 
relianem a Sturdzą nie doprowadziły do po­
myślnego wyniku.

Cetynia, 27 marca. Angielski agent dyploma­
tyczny wręczył wczoraj na uroezystem posłu­
chaniu ks. M i k o ł a j o w i  order W iktoryi, jaki 
mu nadała królowa angielska. Wygłoszone przy 
tej sposobności przemowy miały bardzo serde­
czny charakter.

Konstantynopol, 27 marca. Admirał rosyjski 
na Krecie doniósł telegraficznie tutejszej amba- 
oadzie, iż pierwszym warunkiem pacyfikacyi 
Krety jest odwołanie wojska tureekiego z tej 
wyspy.

W sprawie zajść w Tokat żądają ambasado­
rowie, abyr aresztowano także komendanta re- 
dyfów H a k  k i  e g o  paszę i zniesiono z urzędu
dwóch podejrzanych funkeyonan u-zćw w 51- 
was.

N o w a  r z e ź  nJala miejsce w Erbal w wi-

patrując się sobie nawzajem, ażali wyszli bez 
szwanku z walki wyborczej. Dawid Abrahamo- 
wicz w towarzystwie jednego z posłów wita 
młodszych nowo wybranych posłów polskich 
z pewną grandezzą i tak protekcyjnie, jak  
gdyby witani przez niego, jemu zawdzięczali 
swoje mandaty.

Stronnictwa zajęły swe miejsea w następu­
jącym porządku: Z lewej strony siedzą antise- 
mici, partya Stojałowskiego, socyaliści, niemie­
cka partya ludowa i antisemici odeienia Schoe- 
nerera. Dalej siedzi niemieckie stronnictwo po­
stępowe i inne stronnictwa, jait w ubiegłej se- 
syi. Poldkie stronnictwo ludowe siedzi obok 
członków Koła polskiego

Z uderzeniem godziny 11 wszedł na salę 
prezydent ministrów B a d e n i z członkami ga­
binetu. Gdy się w sali uciszyło, wezwał br. 
Badeni najstarszego wiekiem p o s ł a  1' r o s k o -  
v e t z a  do otworzenia parlamentu.

Powitany oklaskami zajął poseł P r o s k o -  
v et z krzesło prezydyalue, do którego z cen­
trum Izby zwracały się tęskne spojrzenia. Po 
zagajeniu rozpoczęło się składanie przyrzeczeń 
poselskich, przyczem dobitnie zaznaczyła się 
różnorodność językowa zasiadających w parla­
mencie austryackim reprezentantów.

Po ukończeniu ślubowania poselskiego, za­
wiadomił przewodniczący członków Izby, że 
mowa tronowa wypowiedzianą będzie w pouie 
działek w Burgu, — poezem posiedzenie zam 
knięto.

Wiedeń, 27 marca. Znany poseł antisemicki 
M i t t e r m a y e r  był obecny na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby i złożył przyrzeczenie pości 
skie.

d r .  398'— ; Lftnderbank na 
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Ber l i i ,  27 marca Godzina 2 u in a t 40 po 
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Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca

Michał Konopiński.

Rubryka „N adesłane‘‘ ale pochodzi od Re 
dfckcyl która też żadne] odpowledzlalnoiol :a  
alą ale . rzy ja iijs .

M A D E S Ł  A N E .

Niemiecka partya ludowa ukonstytuowała się 
pod nazwą „ z w i ą z k u  n i e m i e c k i e j  p a r ­
t y i  l u d o w e j " .  — Należy do tego klubu 39 
posłów.

Posłowie c h r z e ś c i j a ń s k o  - s o c y a l n i  
(antisemici) odbyli także wczoraj posiedzenie 
klubowe, na którem, po uchwaleniu statutu, wy 
brano przewodniczącym L u e g e r a ,  zastępcami 
tegoż ks. L i e c b t e n s t e i n a  i G e s s m a n n a ,  
sekretarzami A x m a n n a  i V c r g a n i ’e g o .  Ci 
tworzyć będą zaraz°m komisyę parlamentarną. 
Jako kandydata na prezydenta Izby poselskiej 
wyznaczono dr. P a t  t a i  a. Klub ten składa się 
obecnie z 28 członków.

S o c y a l n i - d e m o k r a c i  zawiązali się w 
klub pod nazwą „ S o c y i l n o - d e m o s r a  t y ­
cz  j y  z w i ą z e k  a u s t r y a e k i e j  I z b y  p o ­
s e l s k i e j " .  Na razie wybrano prezydyum, któ­
re ma pełnić obowiązki tylko do końca kwie­
tnia. Przewodniczącymi wybrano: Z e l l e r h ,  
H y b e s c h a  i D a s z y ń s k i e g o ,  sekretarzem 
B e r n e r a.

Wiedeń, 27 marca. Ankieta, obradnjąca nad 
ustawą zabezpieczenia od chor.iby, zebrała się 
w Wiedniu. Wczoraj przemawiali eksperci pol­
scy: M a ń k o w s k i  i dr.  D o m a s z e w s k i  ze 
Lwowa, i prezes towarzystwa lekarskiego w 
w Krakowie dr. S u r z y c k  i. Ustatni z nich 
występował za upaństwowieniem kas chorych.

Paryż, 27 marca. Na wczorajszej konferencyi 
między ministrem H a n o t a u x  a S a l i s b u -  
r y m  omawiano podobno projekt Anglii w spra- 
w ie kreteńskiej. Anglia jest gotową wspólnie 

R o s y ą  lub F r a n c y ą  zająć K r e t ę, a ka­
żde mocarstwo ma na ten cel wyznaczyć 5000 
żołnierza. Zdaje się, i i  RoSya nie zgodziła się 
dotąd na ten projekt ze względn na Francyę.

ni a n o s, którzy znajdowali s;ę na zajętym pa­
rowcu „Hera", powrócili tutaj. Obaj chwalą 
nadzwyczajną grzeczność komendanta okrętu 
„Satellit", kapitana korwety T b o m a n n a  i 
kontradmirała H i n k e g o.

Kanea, 27 marca. Wczoraj przybyła deputacya 
wybitnych bejów do komendanta wojska między 
narodowego w Kanei, A m o r e t t i e g o  i wnio 
sła dó niego prośbę, aby opiekował się ich po­
siadłościami w okolicy Kanei.

Fort P r e v o l a  zburzono zupełnie. W a l k a  
w N e r o k u r o  t r w a  w c i ą ż  j e s z c z e

(Telegramy B iura  Korespondencyjnego)
Wiedeń, 27 marca. Na dzisiejszem pierwszem 

posiedzeniu I z b y  p o s e l s k i e j  byli prawie 
wszyscy posłowie obecni; galerye i 1 >że były 
przepełnione publicznością. Gabinet na czele hr, 
Badeniego, powitali liczni posłowie.

Prezydent ministrów br. B a d e n i  oświadczył 
iż jest upoważniony przez cesarza do powołania 
na prezydenta najstarszego wiekiem posła i za 
prosił P r o s k o w e t z a ,  aby złożył przyrzecze 
nie poselskie, a następnie objął przewodnictwo 
i ukonstytuował Izbę.

P r o s k o w e t z  zabrał głos i wyraził życzę 
nie, aby Izba dokonała szczęśliwie rozwiązania 
wszystkich wielkich zadań ekonumiczuych. na 
korzyść ukochanej ojczyzny, a ku szczęściu 
wszystkich obywateli bez wyjątku. Prezydent 
wzywał posłów do jedności.

Następnie składali posłowie przyrzeczenie po 
selskie. Po zawiadomieniu Izby, iż 20 b. m 
nastąpi uroczyste otwarcie Rady państwa przez 
cesarza, zamknięto posiedzenie.

Przyszłe posiedzenie we wtorek.
Wiedeń 27 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu

Izby panów B a d e n i  zawiadomił członków
zauJanorraniu nowego prezydyum, poezem ks
W i n d i s c b g r a e t z  objął przewodnictwo
w przemówieniu swem zaznaczył, że Izba wierna
swym tradycyom przystąpi do zadania, które ją
czeka odpowiednio do przepisów konstytncyi
przyczem zawsze mieć będzie na względzię śyjie- 
»» > -<WrTł»Ĵ  ł  jr > i or irchii i pielęgnować
będzie zasady i czynniki jednoczące państwo
zmierzające do podniesienia jego dobra i po
myślności ludu, do postępu na polu duchowej
i materyalnęj pracy twórczej. Prezydent zakoń
czył okrzykiem na cześć cesarza, a Izba z za
pałem podjęła ten okrzyk.

Następnie nowomianowani członkowie złożyli 
swe przyrzeczenie, poezem Izba przystąpiła do 
wyboru weryfikatorów.

Następne posiedzenie Izby panów we środę.

Ostatoie ¥iadomoscL
Petersburskie Nowo st. zamieściły, z okazyi 

upadku  ̂ w parlamencie niemiecaim projektu 
wzmocnienia marynarki, interesujący artykuł o 
s t o s u n k a c h  p o l s k o - n i e m i e c k i c h .  — 
Dziennik rosyjski zaznacza, ie  współrzędnie z 
utrwaleniem się sojuszu francusko-rosyjskiego, 
rozpoczyna się prześladowanie Polaków pod rzą­
dem pruskim, a w następstwie tego zwrotu —

(Telecpany Biura Korespondencyjnego).
Berlin, 27 marca. Przy trzeciem czytaniu bu­

dżetu uchwalił parlament przy tytule „parla- 
ment“ wniosek wolnomyślnej partyi ludowej, 
dotyczący płacenia dyet członkom parlamentu. 
Głosowano imiennie; z a  w n i o s k i e m  oświad­
czyło się I 79 t głosów, przeciw niemu 49 gło­
sów. Przeciw wnioskowi głosowali konserwaty­
ści, stronnictwo Rzeszy i 9 narodowo libe­
ralnych.

Nastąpiło trzecie czytanie budżetu Podczas 
dyskusyi nad budżetem ministerstwa spraw za­
granicznych przemawiał B e b e 1 przeciw pa 
stwieniu się nad Niemcami, jakiego miano się 
rzekomo dopuszczać w więzieniach fortecznych 
w Barcelonie, a następnie żądał wyjaśnień w 
sprawie kreteńskiej.

Sekretarz stanu M a r s c b a l  eświadczył w 
odpowiedzi, iż o ile mu wiadomo, jeden z u- 
więzionycb w Barcelonie, nazwiskiem Brandt, 
utracił już wskutek dwuletniego przebywania za 
granicami państwa prawo niemieckiego obywa­
tela: drugi, lltiffel z Kolonii, jest dezerterem, 
a nadto był już karany za inne występki. Zbieg 
nie może domagać się na obczyŹLie tej samej 
opieki, jakiej doznają ci, którzy spełnili swe 
obowiązki względem ojczyzny.

Co do sprawy kreteńskiej oświadczył sekre-

Otwarcie Rady państwa.
(Telegram własny Nowej Reformy). 

Wiedeń, 27 marca. Już w godzinach przed­
południowych przedstawiał plac przed pała 
cem parlamentu nader ożywiony widok. Setki 
ludzi cisnęły się do wejścia. Policya piesza 
konna utrzymywała porządek.

W korytarzach parlamentu i garderobach roi 
się i buczy, jak  w ulu. Co chwila zjawiają się 
zupełnie nowi, lub ponownie wybrani posłowie. 
Dzienikarze starają się nazwiska nowo wybranych 
odcyfrować z fizyognomij, znany cl z opisów 
wizerunków. Wśród posłów k u r y  i p i ą t e j  
widać wiele charakterystycznych twarzy i ty­
pów. Szczególne w: ażenie sprawili członkowie 
partyi Stojałowskiego, odróżniający się orygina1 
nem ubraniem i charakterystycznemi rysami 
twarzy. Zjawili się oni in corpore w koryta­
rzach parlamentu i złożyli swe wierzchnie 9U 
knie w garderobie polskiej. Stojałowszezyk, 
włościanin C e n a  miał na sobie biały kożuch, 
który zwraca* powszechną w sali uwagę- Sto- 
jałowszczycy zajęli w sali posiedzeń miejsca 
obok aniisemitów i socyalistów.

Niektórzy członkowie klubu cbrześcijańsko- 
socyalnego (antisemickiego) żywo opiekują się 
Członkami partyi Stojałowskiego. W ciągu po­
siedzenia zajął C e n a  miejsce obok D a s z y ń ­
s k i e g o .  Z wyrazu twarzy wielu pi słów, któ­
rzy znowu wybrani zostali, wyczytać można 
prawdziwą radość z powodu powtórnego wybo­
ru. Widać to szczególnie po minach tycb, k tó ­
rzy z powodu swych zapatrywań politycznych 
i parlamentarnej działalności, nie spodziewali 
się należeć do składu obecnego parlamentu.

Znany Młodoczech, V a s z a t y ,  jak wiadomo, 
wykluczony % klubu młodoczeskiego na poprze­
dniej sesyi, wchodzi do sali przed rozpoczęciem 
posiedzenia z miną tryumfatora. Sprawił sobie 
nową perukę i świeżo ufarbował włosy. Jeżeli 
w .stocie jest tak świeżym i rześkim, jak wy­
gląda, może się jeszcze stać dla MJodoezecbów 
bardzo nieprzyjemnym. S z n e i d e r przyszedł 
także bezpośrednio prżed rozpoczęciem posie­
dzenia. Wszedłszy na salę, wetknął sobie do 
butonierki biały gwoździk.

Przed godziną 11 zaczęła się I z b a  p o s e l ­
s k a  szybko zapełniać. Galerye już  przedtem 
zajęte były przez widzów, gorączkowo wycze­
kujących rozpoczęcia posiedzenia. Na dole 
w sali ściskają się posłowie, całują i padają 
sobie w objęcia. Szczególnie czule witają się 
z sobą reprezentanci wielkiej własności, przy-

8 p o i t r * c ż e n l »  n e t e o r o l o g ł e n e
(podług obserwatoryum krtk.). 

Kraków 27 marca.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do C)
Temperatura 

w stopniach Celaiueza 
Kierunek i moc wi»tru

■ eiiiza, 1C burza)( O j _______________

Wilgotność wiględt 
 (w odsetk .oh)

St** aieoa 
Pog., 10 sup. poohm

wozoraj 
r. 10 w

dziś 
6 raao

dziś 
2 pop

742 0 nm 

4  4",0

NW 1

77%

736 2 r.,. 732 5

WNW 1

9 4 *

10

4  10",2

WSW 1

8 2 *

f ursa tilagr. na gliłdzfa wladiiiskltj I (larliilsfelij,

Wiedeń, dnia 26 marca 1897.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoezony dłng w srebrze . .
Anstryacka renta złota . . . .
4 *  anstryacka renta (mareowa) .
4 *  węgierska renta złota .
4 *  węgierska renta k o r n. .
A keye banka austro węgierskiego
śkeye k re d y to w e .............................
Londyn ..............................................
Banknoty banku nicm. za 190 su. .
-0 marek . . .
40-frankówki za situkę . . . .
Janknoty wl s k ie .............................
D nkity aastrymckic

27 marca 2zbla 1 -6  — 
y — *— Spirytus gotowy 15 90

o* ffiositt 7

Kurs w w»
sus tr.

J00
100 
122 
100 
12l!

99 
944 
358 
119 

58 67 V, 
111 7-3

70
75
45
30
95
10

75
70

10
05

45 
5

Craa n*! 
t j a

86 O wic*Ki8nę 6 52. Pszenic* 
a wiosnę 6 12

ISKIadOń, 27 marca. 4% oblig. poż. krąjo* 
Ifcpj 18 75, 4% oblig. poi krajów z 1®^' 

7 25 4 i  gnlic. fund. propinacyjnego 97 40
i%  listy banka krąjowearo 97-50-’ kO-,% .*»*> 
hanza kraj. ICO 10; 5 *  obligi bank* hrajowe 
go 1 0 2 — ; list. kred. ziemsk. 9? —
ik ey e  Karola Ludwika 2 1 7 — ; Akcye kole 
Iwowbkn-czerŁ. *8 6 — ; Losy z 1864 na 250 zł-. 
1 5 2 — losy z 1860 na 500 złr. 141 50 losy 

roku 1 8 '0 na *00 złr. 153 75 losy * r . 186 
za l.tO zźr. 188 50 akoyn »*k«adu kred. dl 
ia n u l t  i pr»euiy»k«t ( 58 50. »kcve g*lic b aak t

Zwraca się uwagę na powyższy znak 
ochronny, wypalony na korku, jak ró­
wnież na etykietę z czerwonym ortem 
oznaczoną, celem ustrzeżenia przed czę- 

stem naśladownictwem

w l  „

MATTONIEGO.

1
Zn spokój duszy ś. p.

Pawła Wandasiewicza
byłego nauczyciela Seminaryum mę­

skiego w Krakowie
odprawioną zostanie w poniedziałek d. 29 
b. m. o godzinie 8 z rana w kościele ks. 
Pijarów, jako w pierwszą rocznicę śmierci 

Msza dwlęta, 
na którą pozostała rodzina zaprasza po- 
. . . ___ bożnych. ____ _____

Mającym kaszel i duszność
poleca się znany ze skuteczności i wypróbowa­
ny środek domowy (z apteki św. Jerzego ziół­
ka i należący do tego proszek przeciw kaszlo­
wi). Są to oryginalne wyroby apteki pod św. 
Jerzym w Wiedniu, V, Wimmergasse 33, przez 
publiczność bardzo ulubione, usuwają bowiem 
flegmę szybko, uśmierzają kaszel i przywracają 
prawidłowy oddech, a apetytu bynajmniej nie 
odbierają, jak inne środki, lecz owszem, pod­
niecają go i przyspieszają trawienie. Zwraca się 
zarazem uwagę na ogłoszenie, umieszczone na 
stronicy 7. 620

im jozeii!
szczawa sodowo-słonawa

silniejsza od wody Gleichnnberskiej i pruskiej •  
Selcerskiej, użyta z mlekiem, działa skiFecznie 
w kaszlu i cierpieniach po zapaleniu płuc i 
oskrzeli, z kwaśnem winem zastępnje z wyż­
szym pożytkiem Giesshublera. —  Zdrój Nlagda- 
eny pp. lekarze zalecają w chorobach żołądka, 

wątroby, skrofułach, reumatyzmu, bemoroidal- 
nych, podrażnienia nerwowem i w cierpieniach 

kobiecych. 502 4-4

Zdrój Konstantyna co

*©
4.

T3
N I

■o e MaKc kaszel, chrypkę! fc- _. w ^  
•S.e £« tar krtani i nosa, pije się =£-*S. 
<v£'i z mlekiem lub bez.

*11 GLEICHENBERG #
KaIsin»°*nlelMa 1 na)xdrawsza 

‘ woi a łłczawowa.

- 'J® ~ Ł S  °  e 5.CO- o
3 ' i  co■< S-2-

* * * Źródło Jana * * *
£
CD

2451 74 15

Hotel Erzherzog Carl
Kartnerstrassb, W ie n , !. Funpes.

Zupełnie odnowione, z uświetleniem elektry- 
cznem, wspaniałe sale restauracyjne i jadi.lne, 
„chambres particulićres", kąpiele, telefon, całe 
urządzenie z wszelkim komfortem.

Pokoje od 1 *50 wyżej.
Francuska, wiedeńska i polska kuchnia, stare 

wina w najlepszych gatunkach, szwechacki i pil 
zneński leżak, najlepsza usługa przy umiarko­
wanych eenach. 2425 18 25

dwiedzany osobliwie prze z towarzystwo polskie

B T  N o w y  o<

w s z ę d z ie  i  z a w s z e  z ą d a e  T U T E K  (€rilz) z  f a b r y k i  „ P O L O N I A 44 R u d o l f a  H e r l i e z k i
w  K r a k o w i e ,  gdyż dotychczas za rzeczywiście najlepsze uznane zostały.

i z m l k  t y o b t e  t u t e k :  o p u i o l ł  w ł a i n l e  p r a a ą  1 J e s t : w r a z  z  p r ó b k a m i  d a r m o  d o  n a b y c i a .



Kraków, 28 Marca 1897. fj O y\ A r. E P  o E M A. m 7 i.

Wielki skład (tranzytowy)

win Wyspiańskich
z wysp: Lissy, Lessiny, Brazzy, Kurzoli, Istiyi, 

spółki: Dr. Nieć, Franiczewić, i Paviczić,

w Krakowie, Rynek gł., L. 25,
poleca swoje bezwzględnie i wyłącznie

vii biali; i
bardzo dobrej jakości i po rzeczywiście ni­

skich cenach.
Za naturalność i prawdziwość win daje się gwarancyę.

Cenniki na żądanie opłatnie.
Wysyłka na prowincyę w beczkach lub flaszkami w skrzyn­

kach loco dworzec Kraków. 528 8 20

J. Grflnspan w Andrychowie.
Krajowe wyroby tkackie: lniane, bawełniane i wełniane.
Odznaczone dyplomem uznania na powszechnej wystawie gospodarezo-rolniezej w Wiedniu 
1890 r., dyplomem honorowym na powszechnej wystawie krajowej we Lwowie 1874 roku, 
srebrnym medalem zasługi Izb handlowych galicyjskich na powszechnej wystawie krajowej

we Lwowie 1894.
H o k  z a ł o ż e n i a  1 8 7 4 .

W yroby: plócienka szk o c k ie , zefiry, batysty, n lc e a ; barchany
rozmaitego gatunku i w rozmaitych deseniach; d r e l ic h y  na materace, 
liberyjne i na rozmaite potrzeby gospodarcze; f i r a n k i  drelichów ® * J~ 
ro b y  ź a k a r d o w s k le  na obicia m ebli; p o r ty e r y ,  o b ru s y ,  k®Pz 

łó ż k a  wełniane i lniane w różnych deseniach i t  P- 
Na składzie znajdują się : W  c e n t r a l n y m  b a z a r z e  k r ą | ® w y m  

w e  L w o w i e ,  w  B a z a r z e  k r ą j o w y m  w  K r a k o w i e ,  *  P 1 1 w  8 * ° "  
r z ę d n y c h  s k l e p a c h  b ł a w a t n y c h  w e  L w o w i e  i  K r a k o w i e .

Na zamówienia wyrabia się wszelkie podane w tym zakresie wzory. 
Ośmielam się zwrócić uwagę P. T. Publiczności na wyroby

krajowe, które są lepsze, gustowniejsze i tańsze od zagra i yc i po e- 
cam się łaskawym względom, z uszanowaniem 
208 33 62 j  G - r t i n s p a n .

Ottona MaJeso

biało ocukrzone pigułki rozwalniające
z  a p tek i pod Ń w . Elżbietą w  W iedniu, X . ,  H i m b e r g e r s t r a s s c  l o ,
okazały się od kilkunasU lat wybornym środkiem przeciw wszelkim dolegli­
wościom , powstającym wskutek złego trawienia i za tw ardzen ia, jak  przeciw 
cierpieniom wątroby, osłabieniu je l i t , kolce, uderzeniu krwi do głowy, hem o­

roidom, bólowi głowy, niedokrwistości, błędnicy itd.
Biało ocukrzonych pigułek rozwalniających małe pudełko z 15 pigułkami 

kosztuje 15 c t , zwój z 8 pudełkami 1 z ł r .

l f iU iK i li
kosztują: małe pudełko z 15 pigułkami 30 c t . wielkie pudełko z 60 pigułka 

mi 1 złr. Zwój z 8 pudełkami, zawierającemi 120 pigułek, 2 złr.  „L K d Slolir>\ri n  l l r u  . l u n n  R n p 1 r o i* a  w a  V ■wm aran
11X1 1 Z,li. rj v» u ----- i ----------------    ^   ̂•

Główny sKład dla Galicy i u  I ) r »  J a n a  R u c k e r a  w e  L w o w i e ,
Krakowskie Przedmieście.   360 5 8

REUTER & C°
w Wiedniu 

Spółka komandytowa dla elektrycznych instalacyj
Generalna Reprezentacya dla A ustro-W ęgier:

Towarz, „Allgemeine Elektricitats-Gasellschaft  ̂ w Berlinie.
Elektryczne oświetlenie.

Elektryczne przenoszenie siły.
Zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny:

A d o l f  W . S c h l e y e n ,  i n ż y n i e r - e l e k t r o t e c l m i k ,
Lwów, P asaż Hausm ana 7. 424 3 28

L e ś n i c z y
wykwalifikowany, z praktyką w kraju 
i za granicą, pozostający jako leśniczy 
w jednym  z większych majątków w Kró­
lestw ie'Polskienl, obznajomiony z bu- 
chalteryą i mogący złozyc 2000 złr. 
kaucyi, poszukuje posady leśniczego, 
rachmistrza lub kasyera od11 lipca b. r 

W iadomość w Admm. „N. Reformy 
pod 0 8 0 .  580 3 3

Apteka w Grybowie H. Nowaka'
poszukuje 532 3 3

starszego magistra.

Za pośrednictwem każdej księgarni naby mo­
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Mul , 

traktujące o

nadwątlonym systemie nerwo­
wym i płciowym.

Działko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu.

Przesyłka w kopercie za 60 ct. w znacz­
kach listowych. 233 9 52

Curt Rober, Braunschweig.

Komisant drzewa
w Wiedniu wielką wziętośó ma 
jacy, obejmie zastępstwo wię­

kszych firm. 58i 2 3

Zgłoszenia pod W- W. 5 8 1  
przyjmuje Admm. „N. Belormy11.

A g r r o i i f i m a
który złożył dowody podniesienia do 
chodów z majątków przez mego admi­
nistrowanych, poleca znana osobistość.

Zgłoszenia pod K .  B .  przyjmuje 
biuro L. P lohna we Lwowie. 603 2 3

K  a i ę  g a r n l a

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
poleca

podręczniki naukowe pedagoga R en ssnera :

najłatw iejsza do bardzo p rędk ie ­
go a  gruntownego nauczenia się ję zy . 
ków obcych bez n a u c z y c i e l a ,  z obja­
śnieniami wymowy i z klnczem na koń­
cu każdego dzieła : ,

Polsko - Niem iec­
ki kurs wstępny (E ie - 
nientarz) po 15, 30, 

52 et.,; kurs I-szy 90 et., kurs Il-gi złr. 2.30, 
komplet (oba kursa) złr. 3.—■ _

Polsko - F rancu ­
ski ,  kurs I-szy 13 ze­
szytów, kurs 11-gi -24 ze­

szytów. Gramatyka Polsko-Francuska 10 zeszy­
tów, każdy po 23 et., na zaliczkę wysyła się 
tylko 2 0 ,  IO . lub przynajmniej O zeszytów.

„Samouczek** P o ls k o -A n g ie ls k i,  
kurs I-szy złr. 1.12, kurs II-gi złr. 1.80, Kom­
plet złr. 2.62.

Do nabycia we wszystkich księgarniach

„Samouczek^

„Samouczek"

w Krakowie 
H y n e k  g ł - ,  L -  3 3 ,

ma zaraz do wypożyczenia na realności 
miejskie na i-szą hipotekę po banku

5 0 0 0  z ł r .  I 1 5 .0 0 0  z ł r .
Równocześnie poleca na sprzedaż wię­

ksze i mniejsze majątki ziem skie, kilka 
folwarków w bliskości Krakowa, parcele 
budowlane, kamienipe położone w śród­
mieściu w Krakowie i iGlka pięknych no­
wych kamienie , wolnych od podatku , w 
bliskości plant. 601 3 3

Jaraczewskl I Spółka.

P i e r w s z e  i  n a j l e p s z e  ź r 6 d  o  d o  n a ­
b y w a n i a  m i o d n  1 w o s k u .

P r a w d z i w o ,  za co się ręczy, c z y s t e

ś w ie c e  w o s k o w e
żółty i biały wosk p8zczelny.

Mi ód r ó ż a n y
w puszkach blaszauych po 5 klg , z a  ]  k l g .  
5 0  c t „  puszka 30 et., wysyła po otrzymaniu 

na'eiytości lub za zaliczką

jer/y Dolenec
handlarz miodu, Lubiana.

Dla pp pszezolarzy, i upców i piernikarzy 
miód do karmienia pszczół, oraz czysty be­
czułkach po 60 k lg , tudzież w mniejszych po 
40 i 20 klg. j»k najtaniej. 06 U  12

Prawdziwa, za co się ręczy, kraińska
j a i o w  ców lsa
i w 6 d k a  n a  m i o d z i e ,  l i t r  p o  1 z ł r .

2 0  c t .  Przez lekarzy polecana

Ostrzeżenie!
Puszczono w obieg handiowy flaszeczki z proszkiem przeciw owadom, 

opatrzono etykietami bezprawnie podrobionemi i jako najważniejszą oznakę 
nazwisko „ Zacherl “ mającemi, przez co publiczność w mniemaniu, że w tych 
llaszeczkach kupuje poszukiwaną, od znanej już dawno firmy J. Zacherl po­
chodzącą, a pod nazwą „ ZacherlŁ chlubnie znaną osobliwość do tępienia owa­
dów — może być, a nawet istatnie była wprowadzona w błąd.

Trzeba wprawdzie przyjąć, że kupiec porządny, swoje dobre imię ce­
niący. nie przyłoży reki do takiego okpiewania. gdyż przez to stałby się win­
nym wykroczenia przeciw ustawie o znaczkach ochronnych, za co sprawcy 
tego naśladownictwa, mianowicie:

agent handlowy Maurycy Kohn (jako przedsiębiorca) i 
sprzedający „kiszoną kapustę11 Jan Zacherl (jako dający nazwisko) 

przez wiedeński sąd krajowy zostali już zasądzeni na dotkliwą kare aresztu.
Gdyby jednakowoż mieli się znaleść kupcy, którzyby mniej ściśle prze­

strzegali swych obowiązków, to — ażeby moich Szanownych Odbiorców ile 
możności ochronić przed wprowadzeniem w błąd i okpieniem, proszę nimej- 
szem każdego o podanie mi nazwiska i adresu kupca . który sprzedaje tego 
rodzaju flaszeczki, ażebym po dokładnem zbadaniu sprawy mógł zarządzić 
odpowiednie publiczne wymienienie go w dziennikach w celu powszechnej 
ochrony i przedsięwziąć przeciw niemu kroki sądowe po myśli ustawy o zna­
czkach ochronnych. *98 1

Z wysokiem poważaniem J .  Z a c h e r l .

s z m » » B 9 V  .® » ® ® g » » g g ® S

Fortepian wiedeński leb piabino
jest do sprzedania.

Bliższa wiadomość: Plac Maryacki, L. 5, U 
piętro na prawo (Wikaryówka). 808 2 3

ANTONI SCHULZ
•  Krakowi®* ul- S*®w»k®* L . 18,

poleca swe dobre i naturalne

Oedenburskie Wina
u- » t>0 50, 65, 75 et. i 1 złr. butelka,

1 no 55 65, 80 et. i 1 złr. butelka,
b e c z k a c h  znacznie tan iej.-**W w oec 5g6 4 12

P i € ' g i
j\) plamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 7 

dniach zupełnie i bezpowrotnie po użyciu zna­
k o m ite j nieszkodliwego k r e m n  a m b r o ­

w e g o  D r a  C l i r i s t o f f a .  
Prawdziwy jest tylko we flaszeezkaeh, zie­

lonym 'ikiem zapieczętowanych. 478 12 36 
C e n a  8 0  c e i t o w .

Główny skład we L w o w i e  w aptece pod 
„srebrnym orłem" Zygm. Ruokera, w  K r a ­
k o w i e  w aptece W. Redykr i E. Hol: ra , |  
w  B r o d a c h  w aptece L Kall ra. |j

F o l w a r c z e f e
w bardzo pięknem i zdrowem położeniu, 2 i pół 
mili od Krakowa, niedaleko stacyi kolei, mający 
obszaru 20 morgów, 7. nowomi budynkami, z in­
wentarzem żywym i martwym , do sprzedania 

lub zamiany na kamienicę w Kra owie. 
Wiadomość : Kraków, ulica Floryańska, L. 10, 

w zakładzie rytowniczym. 6Ł4

l o w o ś c !
Rolety płócienne
z pięknemi malowidłami, obrazami, krajobrazami, 
portretam i, łatWv się zasuwające, od 3 złr. do 

5 złr. (Senzaeyjne!)
Rolety płócienne

łatwo się zasuwające, od złr. 1.20 do 4 złr.
Rolety z drzewa

od 1 złr. 20 ct. do 6 złr.

Zaluzyb we wszelkich kolorach
1 Q  metr 2 złr. 50 ct. i 3 złr. 

Naprawy uskutecznia się spiesznie i tanio. 
Zlecenia przyjmuje z grzeczności firma Reim 

i Friedrich. Kraków, Rynek. 602 2 0

Józef Kohler
Kraków, ul. Zwierzyniecka, L 25,

oficyny,
fabryka rolet I zaluzyj. ,

■wNa długie wieczory I

» W yp o życza ln ia  k s ią ż e k
J .  G u m p l o w i c z o w e j

t  P lac WW. Świętych, L. 8,

i taKZBM
z etykietami^ ,.na Wawel z krakowsuiej fabryki 
zapałek „ & w i a t ł o “  powierzone /.ostały 
do sprzedaży panom R e i m  i  F r i e ­
d r i c h ,  Ry nek, L in ia  A—B, K r a ­
ków. — Zysk przypadający z tej sprzedaży, 
również jak za poprzednie a ta , w kam,elaryi 
książęeo-biskupiego konsystorza złożonym zosta- 
sunie na odnowienie Zum kn W a ­

welskiego . 593 3 3

Mały przemysł
można zaprowadzić w każdym domu. 
Potrzebny do tego nieznaczny kapitał. 
Artykuł pierwszorzędnej potrzeby. Do­
bry zysk zapewniony. Listy opłacone (10 
centów) przyjmuje E g g a r t  &  C o ., 
M e d y o l a n  (Włochy) 439 5 :'o

w  K r a k o w i e  
posiada najlepszy i ustawicznie uzupełniali / 
noweci naoytkaini wyoor powieści, utworów 
literackich i. t. d. w kilku językach. Bogato 

zaopatrzony dział literatury francuskiej. 
Obsługa najszybsza! Nowości! Dzieła wyż­

szej wartości literackiej w kilku egzempla­
rzach! Przy zakupnaeh uwzględnia się życzeń<a 
PP . abonentów.

Wypożyczalnia otw arta od 8-mej zrana do 
8-mej wieczorem bez przerwy.

Warunki abonamentu najprzystępniejsze! 
Abonament można rozpocząć w każdym 

dniu miesiaea. 189 12 na

Kraków, ul. Zielona, 17.
Codziennie występ pierwszorzędnych artystów 

T r u p a  C a r l ć ,  {pmnssty ,
T  o n i  D  a  r  e  6 ,  śpiewaczka 

Nowość! Występ Baronówien O d l l l o z a . .  
K i l e  M c o r o s i n l  ,  międzynar. śpiewaczka.

W i l h e l m  A d o i f l ,  komik i reżyser 
Nowość! Występ znakomitych artystek na trapezie 

■ i ó s t r  W i  s n t u . r o .  
T e r e s a  i  E m i l  B  a u p t  

z nowemi japońskiemi produkeyami
1  d z i e ń  w  T i t i p u ,  1 1  • 

I r m a  P a l u g y a y  , niemiecko-wę­
gierska śpiewaczka. ł a j  JO ó

Początek o godzinie 8 wieczorem.

C . fc* a u s t i " .  a r k i e  k o l e j e  p a ń s t w o w e .

WYCI ĄG Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
ważnego od dnia 1 “go października 1 8 0 ® * 8  ®*asu środkowo-europejskiego).

Odjazd z Krakowa (wzglądnla z Podgórza):
5.05 rano pociąg mięsz. * Podgórza Płaszowa I d o  O św ięc lp / i ^  ma tam połączenie do 
6H  n * ™ n „ przystanku/ Wiednia i Wrocławia.

6 81 rano po uąg posp. N r. 3 z Krakowa i  d o  P o d w o ło czy g ^^ ma połączenie w Podg.
6.38 „ ,  !  n „ z Podgórza Pł. /  F»- °d Suehy*

8.50 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
9 00 „ „ „ r „ Z Podgórza PŁ

Emeryt, nauczyciel ludowy
mężczyzna w sile wieku, władający do­
brze, językiem niemieckim, poszukuje 
zajęćia. — Wiadomość w Admin. „N. 
Reformy* pod lit. J .  A .  565 3 3

W  - w i l l i
n a  P ó ł w s i u  Z w i e r i y n i e c k i e m ,  
u l i c a  S e n a t o r s k a ,  7 0 ,  do wynaję­

cia od 1 kwietnia b. r. 615 2 3
4 - pokoje z kuchnią, ko­

rytarzem i piwnicą.

Radiowo wykształcony w wielkich z a k ł a ­
d a c h  h y d ro p a ty c a n y c h  i  m a s a ż u
dla nerwowo cierpiących poleca swa długoletnią 
praktykę PP  Lekarzom, oraz Szan.Publiczności. 
Dla Pań uskutecznia tę prakykę żona poipisa- 
ne®o — Hasaż uskutecznia w domu intere­
sowanych i w Zakładzie w hotelu Im­
perial przy ulicy Zwierzyniec j. 620 3 3

Franciszek Klńnaszczuk
w K r a k o w ie ,  n i .  N ad  B n d a w ą ,  ip .

Patenty na wynalazki
91 wyrabia i zużytkowujO 41 53

inż. Kazimierz Ossowski
międzynarod. biuro patentowe

Berl in,  W. Potsdamerstrasse 3.

d o  L w o w a ,  ma połączenia w Podgórzu Pł. 
od Suchy, Kalwaryi Wadowic, w Bierzanowie 
do i W ieliczki, w Tarnowie od Orłowa, 
W Dębicy do Rozwadowa i N adbrzezia, a w 
Przemyślu do Chyrowm, Stryja i Stanisławowa.

„ „  , , „  ,  , . .  B n s l a t y n a  przez Suchą, N. Sąez, N. Za-
8.40 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.j | d« ma poj łiizen̂ a w Kalwaryi do Wadowic
8.54 „ „ „ i  Zwierzyńca [ f  Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia,
9.05 przed poł. poe. osob. z Podgórza f i .  I 1 ,j  Sączu do Orłowa i Koszyc.
9 . 1 1 ...................................................przystanku j  W ^

I J  p e d r o ło c z y s k ,  ma połączenia w Tar- 
,joWi® do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 

11.1* „ „ „ „ „ z roogorza P ł r jas/» 1 hi- Zabrza, w Jarosławiu do Sokala,
J w Przemyślu od Chyrowa, Stryja i Stanisław.

!,20 w połud. poc. miesz. 461 * Krakowa 
* i) n „ z  Podgórza

2.49 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa

łączenia w Przemy 
eezowie od Jasła.

Przyjazd do Krakowa- (wzglądnla Podgórza):
4.88 rano pociąg osob. N r. 12 do Podgórza P ł . \  n  P o d w a ł o c z y s k ,  ma i 
4.&8 „ „ » n n n Krakowa f  ślu od N. Zago: za, w ]
6.04 rano poc. osobowy do Podgórza przyst.)
6.11 „ " . r, „ Płasz. | b  B o e i s c w  przez Chyrów, N. Zagórz, N.
6'22 „ n mięszany ,  Zwierzyńca f Sącz. Saehi
6‘86 „ r, „ . Krakowa (p. Zw.)J
6-52 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza P ł.t b  P o d w e ł o c z y z k  ł
7-00 „ • n „ .  „ Krakowa /  L w ó w .

IS  S n e h j  i mt połączenia: w Kalwaryi i  Wa­
dowic, a w Pcigórzu P ł. do poc 18 do Kra-

P ła s i.r  kowa, jakoteż do poe. Nr. 15 
Rozwadowa i Lwowa.

S n c z a w y  p r z e z

do Wieliezki,

8 .4f rano pociąg osob. N r 18 do Podgórza P ł.) *  ® * * * i o w a ,  ma

I a w
8 55 R akowa

Płasz,
10.34 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst. 

1 1 . 0 5 ...................................Krakowa (p. Zw.jl

10.40
10.51

p, } d n

2.4 |  po poł. poe. mieszany z Krakowa (p. Zw )|
8 10  ”,  " " T  1
3.16 » „ "

1 d o  ; ma połączenie w Tarnowie do 
l stróż, JM** i Nowego Zagórza, a we Lwo? ie 
/  do Podwołoezysk i Suezn-y.

z Zwierzyńca I
z Podgórza Pł- |
n „ przystanku)

d e  O k o c i m i a .

6.35 wieczór poc. osob. N r 17 ,  ) d  połączenie w Podgórzu.
6.45 „ ; •  17 ■ } Płasrowie do Suchy, w Źierzanowie od Wie-

" ■ z Podgórza Pł. )  liczki, w. Tarnowie do Nowego Sącza.

6.50 wieczór poc. osob. Nr. 1020 * Podgórza P U  d®  S " c * f *  ma połączenie w Podgórzu Pł,
6 56 ■ “ - - « Podgórza przyst./ U  Pou' N r- 17 z L akow a.
7.15 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa Zi I 
7.80 „ •
7.40 „
7.46

osnh l  Zwierzyńca d o  » h y r » * a  przełi Sueh%t N_ Sącz, N Za 
odgórza Pt. | górz, P°^ezenia w Kalwaryi do Wadowic, 

n n n przystanku J

XT 0  ̂ zenie w Tarnowie od
Nowego Sącza, w Bierzanowie i  W ieliczki 

Podgórzu P ł. od Suchy i Wadowic. ’

Zwierzyńca i  *  0 6 w l ę c ! m i » .
Krakowa (p

10.59 rano poc. mięsz. N r. 462 do Podgórza P U  b  W i e l l ^ B k l ,  ma połą.zenie w Bierzanowie 
11-16 » ,  „ „ „ „ Krakowa /

12*24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa

do Lwowa.
B* L t t O w ą  m» połączenie we Lwowie l Pod­

wołoezysk, Suczawy, Stryęa i Bełzom, w Jaro­
sławiu od Sokala , w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

me L w o w a ,  ma połączenie w Przemyślu do 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze­
szowie od Jasła, w Dembicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i 
ny dolnej.

*  ® “ 8 , a t y n *  Przez Stryj, N. Zagórz. N. Sącz, 
Suchą; ma połączenie: w Suehy do Zwardonia 
l  Żywca.

W i e l i c z k i  ma połączenie w Bierzanowie do

6 4 5

7.45 wieczór poc. mięsz. 468 z Krakowa 
7.58 I  n n s Podgórza PI .}
9.28 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa
 ........................................* Pod« 6rza P ł. |  rfa i n .' Ẑ ó^ ;

A® y ’ ,e * l c * k l ,  ma połączenie w Bierzano­
wie od pociągu N r. l f  ze Lwowa.

d ® i  S n c  z a w y  p rz C B
A.WOW- m~ połączenie w Rzeszowie do Ja-

10 55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Klikowa 
11D5 „ n .  n n * Podgórza Pt.

ma połączenia w Dę- 
l  j 1 °^T ,  ,ozwadowa i Nadbrzezia, w Rzeszowie

I '

do Jasła- w Jarosławiu do Rawy ruskiej, ho-

2.45 po poł. poc. osob. N r. 14 do Podgórza Pł.
2.58 „ „ „ n n n „ Krakowa.

412  po poł. poc. osobowy do Podgórza F ł j A
4’18 „ n „ Płasz.
4*28 ,  mięszany * Zwiarzyńo*
4*42 .  „ „ ;  Krakowa (p-

6-27 wiecz. poc. mięsz. Nr. 4*  do Podgó™  P ł.) 8  ^
|  Wadowic, Suchy, N. Sącza f N Zagórza.

® P o d w o ł o e z y s k ,  ma połączenie: w ł n t -  
myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
w Bierzanowie dc W ieliczki, a w Podgórzu 
Pła8zowie do Skawiny, Suchy, Żywca, Zwar­
donia i Nowego SąoM-

M » M  n  f o **-“  W * .  .  „ aw „ c l» u .  T  »  B ta W .

:  : : - ‘‘“ j  i l S , ’" 0 1 “ ■** * -  ***•
y-22 " » n Krakowa (p. Zw.)J gorzu r ł *

b  P o d w o ł o e s y s k ,  ma połączenia: w Prze-

7.16 wieczór poc. osob Nr. 16 do Podgórza P ł
7.30

9 i l  w nocy poe. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
9.58 n n n n „ „ Kra. ;owa

myślą od Stanisławowa, Stryja pizea Chy­
rów f  Jarosławiu od Bcłzca, Sokato i  Rawy 
ruaLej w Rzeszowie od Jasł. w Dębicy od 
BMwadowa i Nadbrzezia, w Tamowio od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza.

1—*  ̂ Pełzca; w Przemyślu do Chyrowa, Sta­
nisławowa i Stryja.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnŁ, a t mapą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyacb c. k. kolei państwowej, 
u konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze 1 pedycyjnem Bujańskiego, w księgami Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w handlu

Fischera (firna A—B) i w handlu Porębskiego i Zimlera.
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lO T o lo ;

RESTAURACTR
H O T E L U  C E N T R A L N E O O

w Krakowie przy Placu Matejki, L. 5.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanown? Publiczność , że % dniem  

i i  marca b. r. objąłem restauracyę Hotelu Centralnego. W obec tego, 
że przez lat kilkanaście pracowałem jako  szef kuchni w pieiwszorzę 
dnych restauracyach, mam nadzieję zadowolnić najwyszukańsze wyma- 

1 gania. Przyjmuję wszelkie zam ów ienia tak w lokalu hotelowym, jakoteż 
w domach prywatnych po najprzystępniejszych cenach.

Piwnice zaopatrzone w wyborowe wina.
Przyjmuje się abonament na obiaty.

Zaręczając za sum ienne wykonanie powierzonych mi zleceń , po­
zostaje z wysokiem poważaniem

J ó z e f  C ł L a ł a o i ń s k l ,
494 5 6 restaurato r Hotelu Centralnego. g )

^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 | 0 0 0 0 0 0 0 0 j 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^  

Od roku 1868 jest w użyciu z najlepszym skutkiem

Bergera lecznicze M Y D Ł O  S I W O Ł O W C O W E
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy , nietylko w Austro-Węgrzeeh , 
lecz także w Niemczech, F ran .yK  Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajearyi i t, p. — przeciw 

chorobolu gkdk-nyni, szczególniej przeciw

W S Z E L K I M  W Y R Z U T O M  S K Ó R N Y M
Skutek smołoweowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z głowy i brody, 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. — B e r g e r a  
m y d ł o  s m o ł o w c o w e  zawiera 4O"/0 s m o ł o w c a  d r z e w n e g o  i wyróż­
nia się znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych. By się o c h r o -  “ . ,
n i ć  przed f a ł s z o w a n i a u i i , należy żądać wyraźnie B e r g e r a  m y d ł a  
m n o ł o w c o w e g o  i uważać na taki . jak obok znak ochronny. , ;

W  nporczy wych cierpieniach skórnych zamiast mydła fino- 
łowcowego używa się skutecznie

Bergera mydła smołowcowo-siarczanego.
■Tako łagodniejszo m ydło Bmołowcowc do usunięcia wszelkich JflECZYS TO^CI 

( P R Y ,  na ..yrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane m ydło do my­
cia i kąp ie li dla codziennego użytku służy, zawierające 3-5^/^gliceryny i pachnące,

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena kawałka każdego gatunku 25 cnt. z opisem użycia.

Z inny ;h m ydeł -Bergera poleca się następne, zasługujące na uw agę: Mydło  
henzoowe i la  udelikatnienia cery ; m ydło  boraksow e przeciw wypryskom; m ydło  
karholo .ve do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające ; m ydło  
ichthyolowe na czerwoność tw arzy; B ergera  łg liw low e m ydło do kąp ie li 
i igllw towe m ydło toaletowe; B e rgera  m ydro d la  m ałych dzieci (85 cnt.); 
m ydło p łegowe bardzo skuteczne; m ydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypa­
daniu włosów; m ydło do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. względem wszystkich 
innych m ydeł B ergera  zwracamy uwagę na sposób użycia. Należy żądać zawsze m ydeł 
B ergera , gdyż istnieją liczne naśladownictwa nie mające skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: G . H a ll  &  C o m p . w  O p a w ie , 
odznaczona dyplom em  honorowym  na m iędzynarodowej wystanie  

farm aceutycznej w W iedn iu  1 »»3  rokn.
Sk łady w Krakowie mają pp aptekarse: W: Redyk, A. Reifer, J. Lesikowski, Fortunat 

Gralewski, £. H eller, Rosenberg, Konstanty W iszniewski, G. Otow«,ki, óleczkowsk: K Jahr;
w Wieliczce Jł. M iczyński; w Baon ni M. Gatty ; w Tarnowie J. Sokalski, - Frauenglas, Niesie- 
łow ski; w Rzeszowie A. K arpiński; w Nowym Sączu R. Jakubowski, W. F ilipek; w Starym Są­
czu Fiałkow ski; w Cnrzanowie F. W łouki; w Oświęoimie A. Polaczek; w Żywcu p . Matula, L. 
Graff; w Sędziszowie I Jaśkiewicz: w Jaśle R. P a lch , w Wadowicach J. M acuaziński; dalej 
we wszystkich aptekach galicyjskich.. 559 8 24

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą
HERBATĘ ROSYJSKA
  zbioru majowego amatorom tejże poleca h a n d e l

W .  A D A M O W I C Z A
B r o d u o h  na pograniczu rosyjskiem

1 funt „Familijnej11 bardzo d o b r e j ......................................
1 funt „Melange de Moskau11 w oryg. opak , najlepszej 
1 funt „Imperial11 cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 
1 funt Wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych 
Znakomitej Kawy „Crylon11 franco 5 kilo

7» 20 0 
. 1.40
. 2.50

3.50 
. 1.20

9.50

F Pierwsza c k- austro-węqierska wyłącz, uprz.

a s a d o w y c b .  f a r b

fabryka Karola Kronstelnera, Wiedeń, III.,
Hanptstranne 1 * 0  (w dom u własnym).

Odznaczona zlotem! medalami. Dostawca arcyksiążęcych i « *iążęeyeh zarządów dóbr, 
c. k zarządów wojskowych kolei żelaznych, towarzystw DJ^emysłowych, górniczych 
i hutniczych, towarzystw budowy, przedsiębiorców budowy i budowniczych, jak również

labryk i domów. Farby te , używane do pow eknnia budynków i rozpuszczalne 
w wapni-1. ?ą w kształcie proszku w 40 rozmaitych wzorach 1(ł 1® za kilo i wyżej.

Powleczenie niemi ta  do czystości i tonu barwy zupełnie równa się olejuemu 
Własnego wyrobu farby olejne , lasiery do podłóg. lakiery, farby, pendzle itd. 'W C  

Wzory, jakoteż sposób ożycia za darmo i opłatnie. 577 2 0

„Warszawska Pracownia Gorsetów a la Siiens“
ulica S n w sk a , L. 21, I piętro,

poleca wielki wybór najm odniejsi}eh  bardzo w ykw int­
nych gorsetów, wykonanych według tegorocznych nowych 
modeli paryskich i brukselskich, po cenach znacznie zniżonych.

W arszawska Pracownia Gorsetów „a  la Sirene“
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  S z e w s k a ,  L .  * 1 ,  1  p i ę t r o .

Przy zamówieniach z prowincyi prosimy nadsyłać mia-ę braną na sukni; 1) objętość g°r- 
au, 2) w pąpie, 3) w biodrnoh i 4) z pod ram ienia do pasa. 604 1 0

W A I S H A U S
dawniej C łro ssberger &  K u r z

Przedsiębiorstwo Shannon-Registrator
Wieaeń, I., Johannesgasse Nr. 2 , I piętro. 408 2 3

L. Guttmanna patent. Klosety pokojowe^wyziewśw nieprzapuszczajęca.
w formach Dajrozm meoli ss konieczne do pielęgn a% . ohorycn podcz.. 
pooytj na wsi, do k o m ^ rtu ■ p a t e n t , z nermetycznem zaWkmęmem1 |»oY s d e  
c h a m b r e  <n o c n i k i )  wedłufl orzeczenia lekarzy .iowmny się znajdować 
w każdym pokoju sy p ia j/m , w pokoju chorych i pokoju dziecięcym. — Pro­
spekty z ilust cennikami za darmo i opłatnie wysyła

L. GTJ TTM ANN
fabiyka c. k. uprzvw. klosetów, 88 26 50

Wiedeń, I., ći -«*en, Oorotheergasse 6,
*. roth Kreuz11. Nr. telefonu 7u33.

JPolde chambr^
'  mit

.uiu -------  - . Aermecischen
Wielki skład b i d e t ó w ,  akrz.,.. k na papier, papieru klosetow. X*RSCjjUjSS0Ewj5J

N i e z w y k ł a  n o w o ś ć !

^  S e n s a e y ę
wywołują nowo wynalezione 

° r j; g i n a l n e  g e n o w s k l e
429 5 6

złociste zegarki remontoar
Z e g a r k ó w  tych wskutek icL dokładno ci i eleganckiego wykonania 
nawet znawcy nie mogą odróżnić od prawdziwie złotych Ślicznie 
cyzelowane koperty pozostają raz na zawsze zupełnie jednakowe, 
a za dobry ehód daje się 3-letnie poręczenie na piśmie. C e n a  
6  z ł r .  Do tego stosowny, prawdziwie z ł o c i s t y  ł  l A c u s z e k ,  
Sport, Marąuis lub pancerzowy, kosztuje z ł r .  1 .5 0 .  Dc każ­
dego *egarka za darmo skórzany futeralik. Nabywał można wy­

łącznie przez skład główny

A lf re d a  F isc łiera
Wied* A, I ., A d C e rg a sse , f 2 .

Wysyłka za zaliczką. - - Z a  niestosowne zwraca gię pieniądz®

P 8Z E C I W  K O K L U S Z O W I  P A S T Y L K I
I "Dra, ]Maroiua Steinera, leczą koklusz w bardzo krót- 

iim czasie. — Dostać można w aptece „zum rómischen Kaiser“ H u g o n *  
1 ^ u y e r a ,  W i e d e ń ,  1 ., W o l l e e l l e  1 3 .  Cena pudełka wraz ze sposo­

bem użycia opłatnie 2  z l r .  580 c t .  436 5 5

Już po raz drugi jzysKał m patent Wys. c. k. Minister­
stwa na nowe, przez eietole wynalezione

podwójne czapki studenckie.
Kto zatem kupi u mnie czapkę studencką sukienna dostanie dru­
gą letnią darm o. Rozwiązanie tej zagadki ltź,y w pomyśle 
moim Taka podwójna czapka zrobiona jest z dwócn materyalów 
letniego (szare płrtno) i zimowego (głąną^w® sukno), ta k , że 
z nastaniem dni ciepłych , po zdjęciu wierschu granatowego, zo­
staje się e.eganoka, zupełnie podług prz pisanej formy skrojona 
czapka I“tn.a

Czapki podwójne mimo używania podczas deszczu nie ti.es 
przepisanej formy, na co w y s t a w i a m  przy zakunni. 1-roczne po. 
ręczenie. — Cena czapki peJw*Jne,l> mezwyule niska, z średniego 
m ateryału; 1 z j r . ,  z najlepszego ir.ateryału 1  z ł P. 3 0  c n i .  

Dobra renoma mojego magazynu i umiarko- ano «eny powinny wszystkich pp Strdentćw 
skłonie do zaopatrzenia się w te nuwe czapki patentowane. 490  4 20

L .„  ^ l a n n e ,
K r a k ó w , 1 lo rya fiska , lz. 13.

Agencya dla Rolników
18. j K I K l J C K I B C i O

w Krakowie, Rynek, L. 34,
poleca

w sze lk ie  nasio® #  traw , kon iczyn , lu c e rn y  o ry g . p ro *  
w ensk ie j, b u ra k ó w  pastew nych , k oń sk iego  zebu, la so -  
We, w a rz y w n e  i  k w ia to w e  itd., w szystko z ostatnie*  
go  z b io rą  *  g w a ra n c j ą  czystości i  s iły  k ie łk o w a n iu .

Wszelkie nawozy sztnezne
jak: suparfosfaty, mączkę kościaną, żużle Thomas^, sa ­

letrę chilijską, kalnlt Kp. 533 « u
Cenniki na żądanie za darmo i opłatnie.



K ra k ó w , 28  Marca 1897 N O W A  R E F O R M A . Nr. 71 .

W i e d e ń ,  l f l . ,
M a r i a h i l f e r s t r a s s e  N r .  8 1 — 8 3 .

S u te r e n y , p a r te r , p ó łp ię tr o ,  t  p ię tr o .

N T a

porę wiosenną
1 8 9 7

nadeszły po cenie za metr 35, 40, 48, 50, 52, 
5(5, 58, (50, 65, 38, 86, 90, 92, 95 et., złr. 1.—, 1.05, 1.15,

1.20, 1.25, 1.35, 1.40, 1.45, 1.50, 1.55, 1,60, 1.(55, 1.70, 1.75, 1.80, 
1.85, 1.00, 1.95, 2.05, 2.10, 2.25, 2.30, 2.40, 2.45, 2.50, 2.(50, 2.70, 2.80, 

2.90, 2.95, 3.15, 3.30, 3.50, 4.30, 4.65, 5.60 itd.

(po wszelkiej cenie najświeższe towar? modne w niezliczonych odmianach i zestawieniach kolorów),
w y b o r n e ,  b a r d z o  p i ę k n e

i  M 1 T E R T E  W E Ł N I A N E .

prowincyę zbiory próbek i ilustrowane cenniki, obejmujące najświeższe nowości, wysyła się na żądanie jak najchętniej darmo i opłatnie.
mmg m w Prosimy najuprzejmiej podać przy zamawianiu próbek ile możności najdokładniej cenę i rodzaj fflfazne. materyi, ażebyśmy mogli przesłać tem obfitszy wybór materyj, które kupie zamierzono.

Prócz tego nadeszły szczególne nowości

t o w a r ó w  j e d w a b n y c h  

t o w a r ó w  d o  p r a n i a
bardzo dobrze i bardzo pięknie wykonanych.

Najniższe ceny. Znana rzetelność.

Ważne
dla pp. Przemysłowców, Rolników i przedsiębiorstw budowy!

E. Bifdl i S-ka w Oilynii
(między Stanisławowem a Kołomyją)

Fabryka maszyn i kotłów parów, omewari
fabryka parkietów i deszczulek dębowych. 

Z a tr u d n ia  4 0 0  r o b o tn ik ó w  k r a jo w c ó w .
Dostarcza urządzeń dla wszelkich gałęzi przemysłu krajowego , jako to : «lla 
rafinrryj nafty, g łęb ok ich  w ierceń i kopalnictw a naftowego, 
tartaków parow ych, gorzelń ro ln iczych , fab ryk  sp irytu su  itp.

Dostarcza również potrzebnych aparatów, m aszyn 1 k o tłów  pa­
row ych, transm lsyj, pom p, m aszyn 1  narzędzi roln iczych .

Dla przedsiębiorstw budowy kolei i prywatnie budujących:
słupy z żelaza lanego, słupy pod rynny, żelazne kuti Ronstiukeye, rury od- 
chodow e, zapory kanałowe, żelazne schody, tory kolejowe, wózki kolejowe, 
składy kół, wyciągi czyli windy do budowy. Odlewy vv żelazie i metalu podług

własnych i nadesłanych modeli.
Pierwszorzędne referencye i najlepsze świadectwa wybitnych osobistości 

w kraju mamy do dyspozycyi. . . .
Wszelkie rekonstrukcye i naprawy jak najtaniej. 433 5 10

C e n y  u m i a r k o  w  a n e -

H e r t o a t o n e g o

podfosforanowy

s y r ó p  w a p i e n n o - ż e l a z i s t y . l
Ten od 27 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także p rzez wielu 1 

lekarzy jak najlepiej oceniony i polecany syróp piersiowy, usuwa flegmę 
uśmierza kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodaje, w syropie
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś w nim rozpuszczalne sole) 
fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się kości.

C e n a  1 f l a s z k i  z ł r .  V 2 S ,  pocztą 3 0  ct. więcej I 
za opakowanie (Połówek niema), 

g f l  P io . l m y  i ą d a ó  zaw sze  w y ra ź n ie  „ H e r o a -  
b n eg o  s y ro p n  w a p ie u n o -ż e la z is te g o “ . j ako znaki 
prawdziwości znajduje się na szkle i na kapsli wypisane wypu- 1 
kłem i literami nazwisko .H e rb a b n y " ,  a nadto każda flaszka I
opatrzona jest urzędownle protokółowanym znakiem ochronnym I

takim, Jaki się tu obok znajduje.
Na te znaki prawdziwości prosimy zwracaó uwagę. 

G łów ne m iejsce wysyłkowe
W  Winrinin a n t e k a  , , * u r  B a r m h e r z i g k e l t " ,  YII/1 Kaiserstrasse 73 i 75.

lłlwUIllUj r    TP Cłn/.lrmo.f auł W Rorlulr ant fT Wic/niowebi on* .

Leśnictwo Zassów
pod. Czarną 

Tadeusza hr. Łubieńskiego,
poleca do kul tur wiosennych niżej podane : Na­
siona i sadzonki leśne . drzewka i krzewy par­
kowe i owocowe, tudzież rośliny pnące, trwało, 

po cenach najniższych : 
lV a s i o n a  badane przez krajową staeyę bo- 

taniczno-rolniczą w Dublanach O nv  podane w 
centach za 1 funt — 50 dkgr.: Jodła 45, mo­
drzew 90, sosna 7,wypr,. 140, czarna 160, ame­
rykańska 450, świerk 100, aLicyabo, brzoza 25, 
głóg 20 , jawor 30, jesion 20, klon 30, olcha czai 
na 40, olcha biała S5, wiąz 50, żarnowiec 40. 
Przy znacznym odbiorze rabat

Sadzonki leśne różnego wieku i wyso­
kości' lodła, modrzew, sosna zwyczajna i czar­
na świerk akaeya, buk, brzoza, cierń (głóg na 
żywopłoty)', <¥' . iglicznia , jawor, jasion, klon,
oleha czarna. orzech czarny, wiąz i żarnowiec, ob ba c /iin . , oo 00 J.

D r z e w k a  parkowe : Cis, cyprys, jodła 
DomU zielona i szara, jodła normandzka i bal- 
samieźn t modrzew, miłorząb, sosna zwyczajna, 
oz im a i amerykań . świerk , tuja, akaeya, bożo- 
drzew zwyez. J czerwony, brzoza, dąb czerwony, 
cierń Ohryst., grali, iglicznia trojkolczasta i bez 
kolca, jasion zwyczajny i szary, jaztor pospolity 
i kali.brnijski, jarząb zwyc-z. i anieryfc., kasztan 
posp. i różowy, klon posp. i jednoiistny, tatarski, 
czerwony i purpurowy, lipa szerokolistna i ka­
mienna morwa biała i czarna, olcha czarna, orzech 
amer., platan ws< hodni i zaeliodni, surmia wspa­
niała, topola srebrna, włoska, kanadyjska i osi "a, 
wiśnia turecka, wiąz drobnolistny, szerokolistnj 
i amerykański. Zayas 500.000.

D r z e w k a  i  k r z e w y  o w o c o w e :  A- 
grgst, czereśnia, grusza i jabłoń dzika, ja v 
rajskie, kasztan jadalny, leszczyna , malina , po 
rzeczka, orzech włoski, śliwa węgierska i mn.i- 
bolanka, wiśnia czarna. Zapas 20.000.

K rzew y : Akaeya krzew., bez turecki , ba- 
charis , bukszpan , ceanotus , dereń , fontanesia 
forsytia, groehownik , indigo , jałowiec , wirg ) 
piramid, kalina, korzennik, koronilla, kruszyna, 
kwaśuua pospol. i czerw., maehoń , porczelim. 
przyezepnik, ptasi dziób, róża szwedzka, uralska 
i dzika, tarnina, tawuła posp. i japońska , tuli- 
powiee, truszczelina, tysiąoznik, wrzos, złotokap 
alpejski, żylistek biały i karbowany. Zapas 50.000.

Rośliny pnące t r w a ł e :  Konkornok 
fajka, podwójnik, pętlica grecka, pięeioliśe, trąb 
kowiee, wino dzikie i szlachetne. 513 9 20 

Szczegółowe cenniki z opisem wymienionych 
gatunków i sposobem uprawy przesyłamy opłatnio.

Z wysokim szacunkiem

Zarząd leśny w Zassowie pod Czarną
o. p. Zassów. 8t. kol. i telegr. Czarna.

Okica tffirishofenskie mydło z kurzego ziela
poetftis licznych świadectw leVarzy, chemików i innych uznan

najtepszc mydło Immiiejszośri
czyści skórę usuwa jej szorstkość, wyrzuty, trądziki, łupież z głowy i t. d. Kawałel. 2 5  o u t .

Dostać można w każdej większej f t n l e c e  i d r o R i i e r y i .
Zlecenia odsprzedających zała tw ia ,. dając znaczny rab a t, tylko główny skład dla Czech, 

Moraw, Ś l ą s k a ,  Galieyi i Bukowiny : H u g o  S c h r e i b e r ,  ( h e b  (Kgor, Czechy). MąrkT 41.
Próbki wysyła się pu otrzymaniu 30 centów.__________  568 4 4

I s t n i e j ą c a  o d  r o b " i  1 8 0 5

PRAC0W8I4 RZE2BUBSK0 EiHIERTARSe
i założona obok niej

M a i i o n a
hurt k ó«  pastewnych , we wszy­
stkich galunkach , m archw i paste­
wnej, o lb rzy m iej , oraz nasiona  
ogrodowe i w arzyw ne, wszystkie 
świeżo z g\\ nraneyą k ie łkow an ia , już 

otrzymał i poleca

handel Edwarda Fuchsa
w Krakowie 

zaś świeża k o tu r u d ia  am ery­
k ań sk a  5 4 4 4

9 9 b  o t i i k i  z ą  b - t
nadejdzie w połowie kwietnia b. r.

1 Pierwsza alit jjsta faWa [1H ii fflirwp
FABIANA HOCHłiTIMA

w  K r a J s o w i ©
©  przeniesioną została z ulicy ś\v. Jana, Ł  3, 1

^ n a  u l i c e  św* S e l ia s t y a n a ,  L .  1 3 ,
(obok łazienek rzymskich). Telefon Nr. 249. 10 15 25

Skład gotowych różnobarwnych marmurów na meble, urządze­
nia sklepowe i fabryczne dla pp. rzeźników i masarzy, kom

©  pletne urządzenia dla cukierń, kawiarń itp.
©  Wszelkie roboty pomnikowe, budowlano-arehitefetomczne, jakoteż 
©  s to p n ie  z czarnego belg. granitu lub z białego kar. marmuru 
©  wykonują sie starannie i po możliwie umiarkowanych cenach.

we LW<
Blumenfeld -j,... a .  r — ■

^  T Barber W. v. Alth ; w DORł A WATRA i \  Fritseh ; w I
DROHOBYPZr f t i r  łH’’w«ki- w GRÓDKU j .  Heschelles; w GURAHUMORA E. Botezat;

1 w JAROSŁAWIU J. Roum, L. Grzymała Wisłocki; w JA-
i t f f p T f  Eritseh ' «  KOŁOMYI J. Sidorowie*, E. Stenzel, K. Br.S.LE R. Palch; w K1MP0LUNG F. ł n t s e ń , _  m m c Y  H . N itrib it; w MIELCU A Pa-

J. Schmid; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura, A Strzeimcicki J ^ R M Y N C U  H.
Eullenhaum; w STRYJU L. Giirtner; w TARNOPOLU H. Kahani3> ^5 Zan<̂ 8̂ ’ ł/e iso fi-1
mann; w TARNOWIE i t. Pawłowski; w WILAMOWICACH F. Schneider, w WINNIKACH 
K Bauman; w USTRZYKACH J. Riedl; w uÓŁKWI A. Dadlec apt. 47 14 14 |

K u c h n i a  d o l s k a
wraz z kawiarnią

przy u licy  ów. Anny, Ł. 5,
poleca D'8  21 0

iladania, obiady i kolacye
ysto, zdrowo i smacznie na maśle przyrządzone. 
Usilnem staraniem „Kuchni polskifj“ jest, aże- 
P. T. Goście byli z niej zadowoleni. 

Dziękując za dotycbcza» okazywane mi względy, 
latam się i nadal P. T. Publiczności.

Z głębokim szacunkiem
Józsf Bielaw ski, wł. firmy

El ablissement „Odeon‘!
D Tl& I  c o d z i e n n i e  443 16 0

UlędzynarodoW® artysty­
czne Przedstawienia.
P o e z ą i e k  o  g o d z .  8  w f e c s ó r .

eumatyzm,
g o ś c i e c , k u r c z e , su c h e  

b ó le , in f lu e n z ę
k o i  i  l e c z y  w  z u p e ł n o ś c i

Sapom enthol
najlepsze nacieranie uśmierzające

wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Radomyślu koło Tamowi

C e n o ,  7 0  c e n t .  z a  s t o i k .
Dostać można w aptekach : K .  W jIs k -

niewMbiego w K rakow ie , ulica Plo-
ryańska ; W yoniaeRO M a tu li  w P o d -  
gb rzu . 1*- M ik o la s c l ia  w L w o w ie .
tudzież wprost u E u g e n in s za  M a tu li
w R a d o m y S lu  koło Tarnowa.

Ł I W O Ł E U
nm . - . . . - Ł .  w * ł r .  2 5  c t . ,  deseniowano 2  x ila 3 '/j mm. grube jednobarwna, »  * ł r .  2 5  c t . ,  deseniowano 2  z  Ar. 5 5  C l. za □  metr 

Ila 2>/s mm. „ 1 * ł r .  7 0  c t - ,  „ i  , \ r .  0 5  c t .  „ „ „
lila 1R/10 mm. ,” „ 1  ***•• * 5  1 * ł r .  4 5  c t ....................
najtrwalsze wysłanie podłogi w całym losalu , także jako chodniki, podkłady pod stoły do pran.a

i wielkie dywany. 501 2 i2

F. C. Collmann’s Nachfolger A. Relohle
W i e d e ń ,  I . ,  S  o l o w r a t r i n g  3 .

4tMKkXXMXX < XKXXXMMX!SXMXXMXXMX
i  J A *  I H M A T O W I C K  5

p o l e c a  4 12 0

U niezawodne i wyoróbowane środki kosmetycznej
5  odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.I

A p te k a r z a  ^ c h u e id a  
prawdziwe

katarowe proszki przeciw

KASZLOWI
i do tego przynależną

H E R B A T Ę
i  apteki sw. Jerzego 

W iedeń, V ., W im m ergasse 33.
Przyrządzone podług przepisu lekarskiego są 
znanemi zo skuteczności środkami przeciw ka- 
taralnym słabościom organów oddechowycn 
usuwają flegmę , uśmierzali, kr izel, usuwają 
chrypkę i duszność. Proszek 50 ct., należąc* 
do tego herbata 50 ct., pocztą o 20 ct. wię­
cej.— St. Georgs Apotneke, Wiedeś, V,2 Wim- 
morga »  33. — Pocztą wysyła się najmniej 

2 paczki.
Ogłoszenie to należy wyciąć i zachować. 
Skład w Krakowie w aptece E. Hellera 

dawniej Śtocumara. 274 10 15

Handel galanteryjny
w pełnym rozwoju, na prowincyi, jest 
z puwodów familijnych zara? pod ko­
rzystnemu warunkami i lo  o d s t ą p i ę '  
n f a .  Kapitał potrzebny 2— 3000 złr.

Zgłoszenia tylko listownie pod „ A .  
2<. 6 1 5  M a n d e l “ przyjmuje Admin 
.Ń . Reformy*. 6.3 3 d

K
__________________________________________  U

P t D E R  K S I Ą Ż Ę C Y .  $
ń #  ^es,t to ą a.i"Z>'stsza i n ijd likatniejsza mączka roślinna przyjemnie przylega do twarzy, 

nat1aJ° Piękną , naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do upiększenia twarzy.
J ą  Fudiłko małe puaru białego 60 ent , całe i złr.. i. łabędzikiem 1 złr. 50 entdw.
ń #  z.owy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek , małe pudełko 70 ent., więk- Ó #
S  i — -  r- 20 e n t , z łabędzikiem 1 złr bO ent

I IU  XW O D A  F M O Ł M l O W A .
Usuwu 7 twarzy jiryszrze, lis /a je , trąd /.ik i, pierz linienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zni.iiszo/.ki, p 0ry j dołki ospowe. Twarz odświeża, wybi-la i wydelikaca — Cena z r. y

S  I  V  M B  'KT włosom siwym i wypłowiałym po kiikakrotnem użyciu
2  , - * ^ 1  f l  Ł  W  -M  przywraca piękny kolor. P i l l p l o *11 me farbuje, le -z ^
X  u . *! 0<̂,"bi<br.a wło.-y, k t r e  pad wpływem teeo znikam i tego środka odzyskują pierwotną

Jiiwę, nrękkość i (ohsk . — (icna flakonu I złr. t 0 et. _ __________

X IV & B -larwrmw ‘*■1 najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki Jń
-Ł zl K i J * l  J L J L i A i  włosowe wzmacnia i do wytwarzania wljsow pobu- 

~~ Cena flakonu 3 złr. Pół flakonu 1 złr 60 ct.

S  (a  B l f c J  niezawodny ś ^ d e k 'n a  w y g n b l e n i e  n a g n i o t k ó w .  X
# 9  f ń J l f l i l  Pudełko 40 centów.

MI6DWDW0W,
ł .Z Jn O E M  HOUMIEH
działaj? nasfeóre nadając 
elaslycznotó, piękną płeć i 

infodzienryą świeżość. 
Zastępują zupfftrńemydte. i puder. 

WYłĄCZNY WYRÓB

ó f.ć M o ó s d id ć fa

te
00

WWI1 LLUG W».l

x I l G J B E T I  I  A
XX

K wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny 
lub ciemny ; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. Cena 1 złr.XX Nab>yc ni oz na w K r a k o w ie ,  S n k ie n u ie e ,  L .  2 0 -

xxxxxxxxxxixxxxxxxxixxxxxxxxxx

Christofle & Cfe.
c. i k. nadworni dostawcy

W ie d e ń , I . ,  O p e r n r in g  I
polecają swe 94  20

słynne, bardzo piękne i najlepl 
posrebrzane wyroby

po oryginalnych cenach fatrycznvcn,
2 t f  żck  ................................. zfr> 50 c

12 widrlcy st iłowych . . .  16 „ 60
12 noży stołowych . . . .  17 ,  —

1 chochlę . . . . . . .  6 „ —
1 chochlę do mleka . . .  8 ,  50

12 łyżeczek do kawy . ■ • 8 _ 50
I *0 naby ia w  K r a k o w i e  u A. Blasloi 

K. Czaplicki g o , W. Głowackiego i St. Przyb 
skiego.

Zmiana lokalu. 
Pracownia obuwia męskiego 

I damskiego 
K A BOLA FLANKA

przeniesioną została

róg ul. św. Tomasza, 19, i Ficryańskiej, 15,
gdzie apteka Wgo \Vhzn:ewskijgo. 

Przyjmuję tak jas dotychczas wszelkie zamó­
wienia, ręcząc za dokładne wykonanie, eleganc­
ki fason i umiarkowane ceny



Nr.  71. n o w a  e  e  f  o e  m  a . Kraków, 28 Marca 1897.

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzydriego K r a k ó w ,  R y n e k  g L ,  L .  1 3 ,  „ ,

poleca instrum enta z pierwsz. fabryk krajow ych i zagranicznych.
Sprzedaj —  Zamiana -  Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi na raty.

Bazar L in M ie p
w Krakowie, ulica Szewska, L. 15,

poleca po cenach konkurencyjnych 
świeży transport Ł o s z u l  m ę s k i c h ,  
p a s k ó w  d a m s k i c h , k a p e l u s z y  
m o d n y c h , k a l o s z y  r o s y j s k i c h ,  
k w i a t ó w  d e k o r a c y j n y c h  i m y ­

d e ł  k o n k u r e n c y j n y c h .  
Zamówienia odwrotnie. 623 1 8

W E R T H E I M A
dwustebenkoweM aszyny flo szycia.

Pierwszej klasy niemiecki wyrób dla domo­
wych potrzeb I przemysłu.

Wysyłam z W ie d n ia  do wszystkich miej­
scowości austro węgierskiej monarchii.

z ł r .
3 5 . 5 0 .

Wyrokom mi en nc
m aszyny nóżne
Wywkormnicnne
m aszyny ręczne
T i .-oz-ijen.

maszyny do szycia

30 dni próby.
Każdą maszynę, która się w czasie próby nie 
okaże wyborną, przyjmuję napowrót njar swój 

koszt bez trudności i zwracam pieniądze.
|  Cenniki i próbki gzycia wysyłam na żądanie |

N&hmaschinen-Vnrsand-Haus

L o n i s  i t r a i i j s n .
Dostawca Związku e. k-ęjjjf urzędników państw.

Wiedeń, IV,, Margarethenstrasse 12 .0 .
Pisma od odbiorców z osobliwem zezwole­

niem na ogłoszenie.
Potwierd amy niniejszem rzeczywistość na­

szego telegr. zamówienia. Ponieważ z pierw­
szej maszyny byłyśmy zadowolone, zażądały­
śmy drugiej i to telegraficznie jako przesyłki 
pospiesznej. Spodziewamy się. że otrzymamy 
tak samo dobrą, jak pierwsza. Pieniądze wy­
stane 616 1 5

Lwów, 23 grudnia 1896 r.
Klasztor Sacre Coeur.

Na zbliżające się Ś W I Ę T A  M  I K L K A \ « (  \ E  polecają:

Masę woskową do podłóg własnego wyrobu. 
Mase woskową do posadzek. 

Skczotki do froterowania.
F a rb ę  o le jną  do podłóg. 

B u rsz ty n o w ą  g la zu rę  do podłóg
od znanej firmy L Mara Gaaden.

Farbą bursztynowo-oleino-lakierową
firmy O. Pritzjgo Hetzendorf.

Glazurę spirytusową do podłóg
(Mo.nent-Glazur) firmy L. Mara Gaaden.

Farbą spiryłusowo lakierową do podłóg
firniy Christof Schramm, Wiedeń. 

L i n o l e u m .
Glazuro spirytnsowo - emaliową do podług. 

Lakier bursztynowy czysty, bezbarwny, I
do nadawania żywego i trwałego połysku na 

podłogach.

Ceraty na stoły i meble. 
Przedściółki i chodniki

z linoleum  i ceratowe.
Chodniki

ceratowe, kokosowe i z linoleum.

R o g ó ż k i
kokosowe, szczotkowe i żelazne.

Szczotki do przedpokoi. 
K a l o s z e

p r a w d z i w e  rosy jsk ie .

A r t y k u ł y  p i w n i c z n e :
Pipy i wentyle do beczek. — Węże gumowe do ściągania płynów. — Le­
warki gumowe, patentowane. — Napełniacze patentdwane do flaszek. — 
Korki do butelek. — Korki do flaszek z figurkami i kluczami. — Maszyn­
ki do korkowania duże i ręczne. — Aparaty do toczenia piwa. — Kor­
kociągi i druty do wyciągania korkow. — Kapsle do butelek. — Smółki 
do lakowania butelek. — Maszynki do kapslowania butelek. — Maszynki 
do mycia flaszek. — Szczotki i śrót do mycia flaszek. — Szczotki do 

czyszczenia, klarowania i filtrowania, 625 1 4

„Śmigusy" w rozmaitych kształtach.
Rozpylacze kieszonkowe do perfum. 

Perfumy i Wodę kolońską
do oblewaniu w „Poniedziałek".

F a r h y  n a  j a j a .
w 6 pięknych kolorach, w liścikach po 3 centy, 

złota i srebrna po 10 et.
F arby  roślinne

(bez trucizny) do zabarwienia cukrów, potraw i 
likierów.

Soki owocowe naturalne
jak : malinowy, poziomkowy, wiśniowy, porzeezk.

Alpestre
: roślin alpejskich do samodzielnego sporządza­

nia likieru „ C l ia r t r e u s e “ . 1

ż e l a t y n ę .  O p ł a t k i .  
Mąkę ziemniaczaną.

Rynek, 37, Linia A-B, Kraków.

Maszyna to tarcia farb
używana, ale jeszcze w bardzo dobrym 
stanie, jest t a n i o  d o  s p r z e d a n i a

w firmie 627 1 4
Reim l SpółKa

Kraków, Rynek, 37, Linia A-B.

Juliusz Silbiger
w T a rn o w ie

hartowny skład
681 1 4

Wiadomość z Wiednia o modzie.
©
©
©
©  7
©  k a  p o r ę  w i o s e n n ą  i  l e t n i ą  1 8 9 7  sprzedaje G r a n d  M a g a g in  „ A U  P U I X  F I X E “  najwspanialsze n o w o ś c i ,  m a t c r y j  w e ł n i ą -  ©
w  n y c h , j e d w a b n y c h ,  k o n f e k c y j n y c h ,  i n a t e r y l  d o  p r a n i a  itd. w bardzo obfitym w yborze, po tak niezmiernie niskich cenach, iż k a ż d e j©
©  Damie w Jej własnym interesie można zalecić, ażeby kazała sobie przysłać w s p a n i a ł y  i  b a r d z o  w i e l k i  Q
©©
©
Q  który wymieniona firma rozsyła z a  d a r m o  i  w p ła t n i e .  Obejmuje on nadto kolosalny wybór p ł ó c i e n  i t o w a r ó w  b a w e ł n i a n y c h ,  b i e l i z n y  A
q  s t o ł o w e j ,  s z w a j c a r s k i c h  r o b ó t e k  itd. od najprostszego do najwykwintniejszego rodzaju -

Z l b i ó i *  p r o  b e k ©
©

Q  Z naszego o l b r z y m i e g o  s k f a d n  to w a r ó w  następujące serye polecamy szczególnie
U o d u e  m a te r y e  n a  s u k n ie ,  9 0

s i ł  ™ podwójna szerokość, za metr . ct.
©  jy jo d e  - R a m a g e  , podwójna szerokość,
Q  ” ■ dwukolorowe materye na suknie, h  rt 

m e t r ............................................. et. ■‘i ł
a a  C z k o c k ie  m a te r y e  m o d n e .
w r w  dwóina szerokość, czysta wełna, za
© metr ct.

po-
68

Q  U łlo g e n n e  m a te r y e  m o d n e ,  120
™  cm. szerokie, o jasnych i ciemnych 70

©  odcieniach, za metr 
©  r o n i ć  JD ia g o n a l, 
© F

_______
120 cm. szer. 

praktyczne trwałe materye, metr ct. 75

p z e s a n k i  ( k a m g n m j )  A to u o p o -
w  l e , 120 cm. szerokie, we ws*el- i O r t  
kich modnych kolorach, metr .-p h *

fU a d t r N  N i > n v c a b t ć s ,  120 cm. szero- 
f l  kość , szczególne osobliwości, za A  9 C  
metr . . . .  od złr, 3 5 0  do “ . / n ł

rtani-uy Ł ic ln s ite , 120 en,, szeroka, 
Ł  w najmodniejszych kolorach, za 1 C f l  
metr • • złr l . w l l

O zarue m aterye modne, podwójnnj 
G  szerokości, znakomite wyroby metr ct. k_Q  
6 8 ,  8 5 ,  złr. 1 .1 0 , 3 ,1 5  , 1 6 6 ,
8— , 3 .7 5 .  3 .5 0 -

praw dz iw e  t y r o l s k i e  pak łak i 
1 (lo d e u y ) ,  120 cm. szerokie, słota im 
nie szkodzi, za co się ręczy, metr 1 C fl 
po z łr.......................................  I.OU

D engallna  je d w a b n a ,  gładka Q Q  
H  i fasonowana, za metr et. 7 8  i G O
ledwal> R u y a l , wspaniała , naj- Q C  
J  świeższa nowość, metr . . . ct.

n idyn ie  £ so le , 120 cm szer. 1 
ohazała nowość, metr złr. I./O

P za ru e  jedw abne brokaty, metr 
O  po złr. 1 .1 0 , 1 .3 5 ,  1 .5 0 ,  1 .4 0 ,  Q Q  
3 .5 0 ,  3  7 5 ,  4 .0 0  ......................et " O

U a jo lią n e  A sole, 120 cm. szerokość, 
l u  nader wspaniała osebliweść , za r t  O fl 
metr złr...................................... fc.faU

T rw a le j barwy lewantyna, w nie
1 zliczonych najnowszymi deseniach, O l  

za metr et. 3 8  i ................................

Co s m a n o s e  l - m a  le w a n ty n a ,  nie m
puszcza od prania, za co się ręczy. QO

h- ct.  Wfc Qmetr ct.______________ _____________
lo t n o  Z e f ir , najlepsze na pot, za OlS 
metr ct. 48  i ...........................

r a n c u s k a  s a ty n a  a t ła s o w a  we W
wszelkich najmodniejszych deseniach, OQ 5 5

00 ©
F
za metr et. 58
Ba l i s t ę  b ro d O , zachwycająca nowose, 

niepuszezajaea w praniu , metr po C fl 
ct. 65  i .   Q
A n g ie i s k a  e ta m in a  ł-e f ir , bia-
M  JtSL óirła, (itru i kolorowa, metr ct. 55  i 34©
Ec r n  m o d n e  p łO tu c , gładkie i ą c  5 5  

fasonowane. za metr ct. 55 i . t J
F r a n c u s k ie  v o ile  d e  l a in e ,  CO n
* metr po et. 0*5 i ww

1 1 1
Cenniki i próbki na żądanie franko.

Dwoje dziewczę! osieroconych
20 — 23 lat. kutol.. z majątkiem 300.000 i 80.000 
złr., ó wdowy katol, 25, 28 i 31 lat mające, 
z majątkiem 40.000, 120.000 i 600.000 złr. 
pragną wyjść za mąż. — Bliższych wiadomości 
u ich Z o ila  BiVtory, B o d a p .  sz t. Eot- 
iiisutr/u 10. Mogą być uwzględnione przy za­
chowaniu najś-islejszej dyskreeyi tylko puważne, 

w języ ku niemieckim wystosowane zapytania.

Kto

Kio pnianie korzystnie nabyć lub wydzierża­
wi- w /. v ! -i I* mniojs ■ \

majątek ziemski
W Oalieyi i na W ęgizf h . jak również dobrze 
s ■ procentujące

kamienice w Krakowie
raczy sij u tać do podpisanego, a znajJzie tam 
inter 8 jfgo życzeniu zupełnie odpowiadający. 
Na listowne zapytania odpo»iada się po otrzy­
maniu marki za 15 et. 630 1 12

L i p i n e  r . 
Kraków, ni. Grodzka, 39.

się chce ożenić!
Mieszczanin czy szlachcic, który chce się oże­

nić odpowiednio do swego stanowiska i do swoich 
stosunków, powinien zażądać p r o j e k t ó w  
m a ł ż e ń s t w ,  z wskazówką do zawarcia zna­
jomości, od M a r ia ż e  C o m p a n y , B u d a ­
p e s z t,  za nadesłaniem 30 et. w markach listo- 
634 wych. (W zamkniętej kopercie) 1 3

R o w e r }
(pneumatic) Model 1897, 

z latarką, dzwonkiem i narzędziami 
(gwarancja 1 rok), z a  1 2 0  z l r .

Przybory do rowerów i dzwonków 
elektrycznych 576 5 25

po możliwie niskich cenach poleca

Józefa Popiel i Spółka
m  N o w y m  S ą c z u .

Q  (UowoSci a n g i e l s k i e ,  115 cm. szero-
© I" kie, wyborne, mocne materye, za QC

metr ........................... • . . . ct. W    _ „„   — . . ................... ...... . . ..................
«  O
g  Mam y na składzie tylko wyroby uznane za najlepsze i najtrwalsze. q

O  f ł s t m i n  i  rh rk tA T rU A  P°8y*“my »we najświeższe, wspaniale ilustrowane ż u r n a l e  m ó d ,  zawierające oryg:nalne odbitki n a ju a o -  
«  Ł < * u a i  , u v  1 <1 n i e j  s z y c h  k a p e l u s z y  t n a  u t e n c t e k  i  d z i e w e ^ t ,  angielskich i f r a n c u s k i c h  t o a l e t ;  konfekcyj, wspa- »

niałych b l u z e k ,  parasolek, konfekcyj dla mężczyzn i chłopców, bielizny damskiej i dziecięcej, t o w a r ó w  p l A c t e n n y e b , W w e ł n l a n y t l i  1 t k a -
u y c k  itd., jakotez kotary koronkowe i z materyj, portyery, dywany i najświeższe, praktyczne artykuły umeblowania. 43j {  9

©
©
©
©
©
©

G rand  M a g a s in  „Au P r ix  F ixe“
B R lrO ER  HIRSCH, tylko W iedeń, I., G raben 15.

©©
©©©©©

N a Ś w ię ta  W ielkanocne

lAitoi
624 1 3poleca;

Półgąski pomorskie, Rolady, Pasztety,
Szynki westfalskie i pragskie,
Galantyny z prosiąt i drobiu,
Pulardy i Kapłony styryjskie,
Wódki gdańskie, Likiery holenderskie i francuskie, 
Koniaki pierwszorzędnych firm francuskich,
Wina szampańskie, najlepsze marki,
Wina smaczne węgiorskie stołowe i włoskie,
Porter angielski prawdziwy, dobrze wystały,
U W O CO  f r a n c u s k i e  kandyzowane (Fruits glaces assortis). 
P r « o * y łk l  na prow incje uskutecznia poczta lub koleją o d w ro tn le -

Pomiędzy naturalnemi wodami szczawowemi zajmuje

. I S T o d a
_  a l k a l i c z n a  s z c z a w a

podług analiz naszych pierwszych powag 
jakościowo naczelne miejsce.

Główny skład na Galicją posiada firma
Leopold Lityński w Lwowie w Grud Hołela nlica Karola Lud#!.

głów ny skład Krondorfskiej wody szczawowej 
K r a b ó w ,  u i i o a  F o s e l s K a ,  L  1 5 .

456 2 26

Kapfenberg. — Styrya.
Fizykalno-dyetetyczne

§ a n a i o r i a m  F i i r § f e n h o f
Zakład naturalno-leczniczy.

Wspaniałe położenie. — Umiarkowane ceny.
Prospekty za darmo. 298 4 2o

Zygmunt Siemek
Magazyn ubiorów męskich

Kraków, Rynek, L. 9 , 1 pięlro.
Wykonuje zamówienia z wsielka aktualnością 

podług oryginalnych angielskich żurnali.
Usilnem zadaniem mojem będzie pozyskaną 

opinię i nadal utrzymać. Polecając się łaskawym 
względom Szanownej Publiczności, zostaję 

z poważaniem 
562 2 9 25. B l e m e k .

4 Jotę, 18 srebrnych medali, 30 dyplomów z odznaczeniem I uznaniem.

Kwizd y
K o r n e u b u r a k i

Proszek do paszy bydlęcej.
Weteryn. dietetyczny środek dla koni, bydła 

rogatego i owiec.
Od la l  przeszli 451 używany w bardzo wielu stajniach, gdy zw ie ­
r z ę ta  u ie  c h c ą  ż r e ć ,  ź le  t r a w ią ,  jak również, by  s ię  
p o p r a w i ła  11 k ró w  t a k  jak o A ć  j a k  i i lo ś ć  m le k a .  

Cena: 7i pudełka 70 ct., 1/2 pudełka 35 ct.
Prawdziwego tylko z powyższym znakiem ochronnym dostać możnj, 

w każdej aptece i drogueryi- 102 5 12
S k ła d  g łó w n y :

Prane. J  an K w iz f la
c. i k. austr. węg. i król. rum. dostawca nadworny,

aptekarz obwodowy, Korneuóurg pod Wiedniem.

Słońce wiosną już nam świeci,
A więc starsi. młodzi , dzieci,
Skoro 7.imn| się nie boją 
W garnitury letnie stroją :
Jasne, liemnu. nakrapiane,
Różną wełną przerabiane.
Mamy zapas w magazynie.
Pełne szały, pełne skrzynie ; 
G l a r n l t a r y ,  i p  > tx © o U tl .  
Są z a r z u t k l ,  p a l t o c  U s L  
ji/Cł i r y i a a , r Ł l  r c . z z j a - 
M edlug kroju mody szyte.
Kto zażąda, to dostanie.
Geny nissie, bardzo tanie 
Dla dorosłych i paniczów 
W firmie B rw ci 4scovit®®ł®^^*

K s i ę g a r n i b

G. Gebethnera i Sp. w Kukowie
poleca do nauki

j ę s e y k ó w  o b c y c h .
I I .  B e r g e r a  najnowsze m e­
tody gruntownego nauczenia się w krót­
kim czasie z pomocą lub bez pomocy 

nauczyciela, języ k ó w
A i e i u i e c h i e g o  (z kluczem) 1  z ł r .

3 0  c t . ,  w opr. płóc. 2  z l r .  
F r a n c u s k i e g o  (z kluczem) 1 z l r .

3 0  c t . ,  w opr. płóc. % z l r .
Z przesyłką pocztową o720 c t-w ięce j.

Najlepszy i najobszerniejszy S ło ­
w n i k  l r a  n c u  i k o - p o l s k l  i  p o l ­
s k o - f r a n c u s k i ,  t. zw. emigracyjny, 
8  z l r . ,  w opr. w półskórek z l r .  9 .2 0 .

Oddzielnie część p o l s k o - f r a n c u ­
s k a  6  z l r .  5 0  c n t . ;  f r a n c u s k o -  
p o l s k a  2  z l r .  6 0  c t .  891 7 10 
Do nabycia we wszystkich księgarniach.
• O O O C - O O O O O O O O 0 9

Pierwszy krako wski oarowjf
Zakład chemicznego czyszcze­

nia i farbowania
ubiorów  męskich i su­

kien da niskich

0
5
o
o
0
o

2 HEGKERA i YATE1ACHTA |
0  poleca się łaskawym względom 0  
0  Szanownej Publiczności. g  
5  Biuro centralne:
Q Kraków, ul. G.rodzka,51.
Q Skład fabryczny:
5 Lwów, ul. Jagiellońska. L. 9 .
Ć  F a b r y k a :  550 4 10
0 w Krow odrzy ko lo  Krakow a.

571 3 50

Filia pierwszorzędnej wiedeńskiej 
FABRYKI UBIORÓW MĘSKICH i DZIECIĘCYCH 

BRACI IW. ISCOVITSCH  
Krabów, Hyneb, 12. Lwów, Plac Halłcbl, 2.

Walne Zebranie
C z ło n k ó w

Spółki wiertniczej krakowskiej
odbędzie się w  n i e d z i e l ę  d n i a  4  
k w i e t n i a  1 8 9 7  r .  o godzinie 5 po 
południu w sali Towaizystwa Zaliczko­
wego w Krakowie, ul. Szewska, 16, I p. 

Porządek dzienny.
1. Sprawozuanie i wnioski Dy-ekcyi. 
J2. Przyjęcie bilansu i zamknięć ra ­

chunkowych.
3. Wnioski P. T. Członków.
Z powodu ważnych spraw, upraszam 

Szanownych P . T. Członków o jak naj­
liczniejszy udział w Zebraniu.

Tadeusz SłiryjeAski
prezes Rad;, nadzorczej.

Stanisław Wojclkiewłcz
611 2 2 sekretarz

Oszczędność! Praktyczność! Hygiena! |
Wszystkie te zalety posiada

z ro ś lin , n ieszkodliw y, w yrobu  krajow ego
,,Płyn krakowski11 jest najlepszym środ­

kiem do prania bez mydła, chlorku i pro­
szków gryzących. „Płynem krakowskim" I 
wyprana bielizna . ostra materya , wełna 
itp. (wyszczególnione w opisie) otrzymuje 
bez farb naturalny kolor, połysk i n ięk- 
kość Weby. Pierze się bez gotowania w 
zimnej wodzie.'Niezawodny środek tę p ię -1 
nia pcheł, pluskiew i wszelkiego robnotwn 
C e n a  3 0  i 1 6  c l .

„Płyno krakowskiego" można używać I 
także ao odświeżania włosu futer, baran­
ków, skóry, obić , mebli , dywanów, por- 
tyer, obrazów, wszelkich rzeczy o>ejno 
malowanych , szyldów, wystaw, brenzów, 
oraz do mycia podłóg, okien, drzwi itp. |

Szanowne Panie Gospodynie uprasza się, 
aby we własnym interesie żądały w po­
ważniejszych handlach „Płynu krakow­
skiego", wyrobu krajowego , oraz aby rp 
ezyły zastosować i rozpowszechniać ter | 
niezbędny i pożyteczny w gospodarstwie 
produkt.

Dostać można u wynalazcy 82 . C y ­
r a n k i e w i c z a ,  w  K r a k o w i e ,  u l , 
ś « .  J a n a ,  3 0 .  541 2 42

u z n a n e  
znakomite gałuwKL

Dostać można prawie wszędzie w cukierni, 
n tbdlu kolonialnym łakoci. 7 ' 29 62

Kto się chce ożenić
niech się zwróci z zaufaniem do Administracji 
„ U n io n * * ,  B n ó a p e s t ,  Rottenblllerg, L. I.
Świetne partye. Wyjaśnienia pod dyskreoyą za 15 

ct . w znaozkaoh listowych. H 5  2C 20

!Bazar krajowy!
poleca 462 10 0

a t r a m e n t y
we flaszkach i na litry,

atramenty kolorowe,farby dopieczoc!
i  p i e r w s z e j  k r a j o w e j  f a b r y k i  

a t r a m e n t u

E. S, Świątkowskiego w Biały.
Z Drukarni Z w ią ik tw tj w  ? {n k tw ir P ap ier % k a fe jk i D rw i F ija łkow skich  w  Bielsku. Odpow iedzialny rządca dru karn i A . Szyjewskf


